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Zgromadzenie Ligi Narodów 
z Goebbelsem jako delegatem

(Telegram własny .Nowego Dziennika'*),

(: ) Genewa. 25. 9. (K ) X IV . zwyczajne Zgroma­
dzenie L ig i Narodów otwarte zostało o godz. 
10.30 przez przewodniczącego Rady L ig i Naro­
dów, preinjera norweskiego Mowinkela. Repre­
zentowanych jest na obecnem Zgromadzeniu 53 
państw. Japonja me jest reprezentowana. Brak 
również delegatów Argentyny i Honduras. P o l­
skę reprezentuje minister Beck, Francję Paul 
Boncour, Anglję sir John Simon, W łochy podse­
kretarz stanu Suvich, Austrję dr. Dollfuss, Niem 
cy v. Neurath i Goebbels. Ten ostatni zjaw ił się 
w otoczeniu swojej „gw ard ji“  i budził ogólne 
zainteresowanie. Ogółem obecnych jest 6 premje 
rów i 19 ministrów spraw zagranicznych.

Otwierając Zgromadzenie L ig i przewodniczący 
Mowinkel wygłosił przemówienie, w którem w y­
raził ubolewanie, że u<  ̂ostatniego Zgromadzenia 
sytuacja L ig i Narodów nie wykazała żadnej po­
prawy na lepsze. Mówca wykazał, że narody in­
teresują się nie tem, co L iga  Narodów robi, lecz 
to, do czego jest zdolna i co jest w stanie uczy­
nić, a przedewszystkiem czy zdolna jest stwo­
rzyć warunki ściślejszej współpracy między na­
rodami. Jest rzeczą ubolewania godną, że kon­
ferencja londyńska nie doprowadziła do żadnych 
wyników. Cały świat nie może zrozumieć, co 
było powodem fiaska tej, tak szczegółowo przy 

gotowanej konferencji. Także konferencja roz­
brojeniowa, jak dotychczas —  nie jest zdolna 
oddziaływać zachęcająco i należałoby postawić 
pytanie, czy nie przyniosła ona L idze Narodów 
więcej szkody, niż pożytku.

Należy również dodać, że zupełne niepowodze­
nie L ig i Narodów w konflikcie chińsko-japoń­
skim, a następnie stanowisko L ig i wobec samej 
Europy wywołało zupełne rozczarowanie. Możli­
wość nowej wojny unosi się, Jak upiór nad przy­
szłością Europy. Mowinkel w yraził następnie 
nadzieję, że pakt czterech przyczyni się do ze­
spolenia rozbitej Europy, która ze swego słowni­
ka obecnie wykreśliła słowa „braterskość i rów­
ność".

Mowę swoją zakończył przytoczeniem apelu 
wypowiedzianego w r. 1929 przez Brianda i Stre

semanna, wzywającego Zgromadzenie L ig i Na 
rodów do współpracy i porozumienia.

Po zbadaniu pełnomocnictw poszczególnych de 
legatów przystąpiono do wyboru przewodniczą­
cego tegorocznej sesji Zgromadzenia, które przy 
niosły niespodziankę, gayż wyprany został dele­
gat płd. A fryk i Water, którego kandydatura zo­
stała wysunięta w kuluarach w ostatniej chwili i 
który uzyskał 30 głosów na 53 głosujących. De­
legat meksykański Najera otrzymał 20 głosów 

» * *

(:) Genewa. 25. 9. ŻAT. Przedstawiciel Norwe- 
g ji Mowinkel, który dokonał dziś otwarcia Zgro­
madzenia L ig i Narodów w inauguracyjnem swem 
przemówieniu wskazał m. in. na konieczność 
„wzajem nej współpracy i porozumienia w  rozdar 
tej i skłóconej Europie, gdzie słowa równość i 
braterstwo są już zaledwie relikw ją minionych 
dni, zaś nawet najświętsze prawa wolności myśli 
i wolności osobistej nie są zapewnione.". Pow yż­
sze słowa są żywo komentowane w  kołach L igi 
Narodów i uważane są za pośrednie potępienie 
wypadków w Niemczech.

Polska w komisjach
Genewa, 25. 9. P A T . Po lska reprezentow ana 

będzie w  kom isjach  przez następujących dele­
gatów  na Zgrom adzen ie L ig i  N arodów : w  ko­
m is ji p ierw sze j (s p ra w y  p raw n e ): m in ister
Raczyński i Rundstein, zastępca Ku lsk i, ko ­
m is ja  druga (s p ra w y  gospodarcze i techn icz­
n e ): naczeln ik  Rom an, senatorka H ubicka, za ­
stępcy Stebelski ; M aliński, kom is ja  czw arta : 
(s p ra w y  bu dżetow e): m in ister M odzelew k i, za 
stępca G w iazdow sk i, kom is ja  p ią tka  (sp ra w y  
społeczne): sen. Hubicka, zastępca M orstin , 
kom is ja  szósta (sp ra w y  p o lityczn e ): m in ister 
Beck, m in ister Raczyński, zastępcy dyr. D ę­
b ick i, G w iazdow sk i i W ła d ys ła w  Zaleski.

K om is ja  trzecia, za jm u jąca  się zazw ycza j 
k w ts t ja m i rozb ro jen iow em i n ie zosta ła  pow o  
lana • tym  roku ze w zg lędu  na obradu jącą je  
szczc kon ferencję  rozbro jen iow ą.

Czwarty dzień procesu 
o podpalenie Reichstagu

L ipsk , 25. 9. P Ą T . C zw arty  dzień  procesu 
stoi pod znakiem  dalszego badan ia genera lij 
oskarżonych. Popołudn iu  rozpocząć się m a 
irzesh ich  osie T c rg ic ra . W  ch w ili w p row adza  
r a  oskarżonych oczy w szystk ich  zw rócone są 
•a van  der Lucbbego, k tó ry  w yg ląd a  znacznie 
ep ie j. W czo ra j w ieczorem  spożył podobno 
yieczerzę.

Z powodu n icpuukiuslnego p rzyb yc ia  dra

Sacka rozpoczęło rozpraw ę z jednogodzinnem  
opóźnien iem . N a  wstępie adw okat T e ich ert za- 
km um kow ał sądow i, że d z is ia j p rzyby ła  z P a  
ryża  do L ip sk a  siostra okarżonego D ym itro ­
wa. H elena D ym itrow a . Sąd przesłuch iw ał ją  
w ch arak ie ize  św iadka. D ym itrow a  m ieszka 
stale w  M oskw ie Paryżu, będąc w  kontakcie 
ze z ru iyn a  adwokatem  francuskim  G ia fferim . 
p row adziła  stam nia 0 uzyskanie zagran iczne-

Dziś w numerze:
(b ) :  Ich  m etod * ..

M. K ah an y; D w a  lis ty  z G enew y

Dr. O U* Deutsch (W ie d e ń ):  Jak uchronić sł  ̂
p ized  dalszą dew a luacją  dolara?

J. D,: Czy m arka n iem iecka u legn ie in flacjH

Skutki kryzysu  w śród  różnych  grup spoleez* 
nych

M K .: O lw a rc ; e sezonu w  teatrze im. S łow ac­
kiego

K. M.: W yższa  szkoG  krup ierów  

I Kącik m ody

go obrońcy dla brata. Św iadek  zeznaje, że bra  
je j  w  czasie pobytu  w  B u łgarji byd człotikien 
zarządu w ie lu  kom unistycznych  organ izacy  
zaw odow ych , od Int 12 jest posłem  do parła 
m enlu. W  listach dc- n ie j p isanych  stw ierdzi 
każdorazow o, żo w  N iem czech za jm u je  sił 
ty lk o  w ew nętrznem i spraw am i lm lgarskiem* 
i że p isu je do m iędzynarodow ej prasy komu- 
n is iyczu e j oraz p fcW Sdzi akcję w  k ierunk i 
w p row adzen ia  am nestji w  B u łgarii.

W  tym  czasie D ym itrow  m iesza się częsti 
do pytań Sędziego, m a k ilkakrotn ie  scysję .' 
p rzew odn iczącym  rozpraw y, które kończy .sił 
ostrą d la  n iego naganą.

(: )  W  dalszym ciągu procesu o podpalenie, 
Reichstagu zeznawał trzeci oskarżony, Bułgar 
Tanew. Jest on z zawodu szewcem. Ma lat 38. Za 
mieszkiwał ostatnio w Berlinie. Dwukrotnie, w  
roku 1925 i 1926 skazany był łącznie na karę 25 
lat więzienia za działalność polityczną i należe­
nie do zakazanej wówczas partji komunistycznej. 
Ojciec Tanewa zabity został w roku 1906 w  wal 
oe z Turkami.

W  roku 1925 Tanew uczestniczył w  powstaniu 
komunistycznem. Z powodu prześladowania i 
w  obawie przed karą zbiegł w  1926 roku do R o­
sji, gdzie przeszedł specjalne przeszkolenie poli­
tyczne w  wyższej szkole politycznej, zorganizo­
wanej rzekomo przez emigrantów bułgarskich. 
W  1931 roku drogą przez Polskę udaje się do 
Czechosłowacji. Tanew oświetlił dalej szczegóło­
wo swe częste podróże z Bułgarji do Rosji, do­
kąd przybył ostatnio jesienią 1932 roku drogą 
morską przez Morze Czarne. Fałszywy paszport 
na obce nazwisko otrzymać miai we Wiedniu.

Do Berlina przybył 24 lutego 1933 roku, a 
więc na jeden dzień przed podpaleniem Reichsta­
gu. Na dworcu oczekiwał go wówczas Popow, * 
którym korespondował. W  Niemczech zamierzał 
wspólnie z Popowem prowadzić akcję na rzecz 
amnestji w Bułga ^rji. Dłuższą chwilę zajmuje 
wyświetlenie kwestji paszportu. Tanew utrzymu­
je bowiem, że w paszporcie odebranym mu po 
aresztowaniu w  Berlinie, była wiza niemiecka, na 
której podstawie przekroczył granicę. Tym cza­
sem w paszporcie przedstawionym mu do prsej- 
rzenia podczas śledztwa ani wizy, ani pieczęci 
niemieckiej policji granicznej nie było. Tanew 
przypuszcza, że władze niemieckie złożyły do 
śledztwa inny paszport.

(C iąg dalszy na *tr. S-ciej}
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„ P a r c ie  n a  W s c h ó d ” ....
■ (T l i . )  G dyby n aw et p. H ugenberg sw ego  cza­
su w  Lon dyn ie  n ie b y ł zd rad z ił w  sposób n ie -  
d z. w  i e B z i o -11 i ezg r ab ny lub po liit le row sku  b ez­
czelny sw oich  u ta jonych  p lanów  podboju  
W schodu  Europy, toby i tak każdy, k to  się 
L ice  o w m y ś lił  w  psycho log ję  tej ca łej bandy, 
sam odgadnął, do czego „trzec ia  R zesza" dąży. 
P. H ugenberg, jak  w iadom o, żądał w tea y  w  
ohszcincm  m em orandum  od —  całego św iata  
anon im ow o, b y  m u  pozostaw ił n a jp e łn ie jszą  
swobodę do podboju  całego W schodu  eu ropej­
skiego', t. zn. g łów n ie  Po lsk i i Rosji, jako  te­
renu szerok iej kolon izacii. A rgu m en tac ja  i uza 
saduienie tego rozbó jn iczego  p ragn ien ia  ze - 
środkow ane b y ły  w  jedn ej zasadn iczej m yśli- 
że św iat niusi dać jak n a jw ięce j m ie jsca  rasie 
w ysok ie j, a to oczyw is ta  na koszt rasy  n iż ­
szej. P o la cy  i Rosjan ie, jako  rasa podrzędna, 
n ie  lub p rzyn a jm n ie j m n ie j potrzebna, m ogą 
Się trochę dusić na św iecie, aie N iem com , k tó ­
rzy stanow ią e litę  rodu ludzk iego i są chyba 
w yb rań cam i S tw orzen ia, na leży  się jak  n a j­
w ięce j przestrzeni, ażeby się m og li rozp len iać 
należycie. O czyw ista , na św iecie zapanow ała 
konsternacja. T o ć  z h is to r ji znane są niektóre 
takie. pochody ,.rozp lem ien iow e“ , które szalenie 
dużo k rw i ludzk ie j kosztow ały. A  k rw a w iły  
przew ażn ie te narody, które barbarzyńscy zdo- 
Ibyw cy w łaśn ie dc nich za licza ły , a one w  sa- 
im ej rzeczy  m ora ln ie  i um ysłow o ow ych  „w y ­
b rań ców " o sto n ieb p rzew yższa ły . Mc/że n ie ­
jeden  ze zgrom adzen ia  dyp lom atów , zna ją - 
i’ v  d z ie je  ludzk ie zadrżał na w spom nien ie ta ­
k iego  pochodu H unnów  czy M ongołów .

A  k ied y  w  B erlin ie  zauw ażono tę konster­
nacje, starali sie szybko w ydostać się z tej m a­
jtał. W yb ra n o  sobie Hugeńberga na kozła  o- 
fia rn ego , a samemu udaw ało się. żc to w łuśnie 
(jego koncepcja, za którą on prędzej czy póź­
n ie j bedzie  m usia ł pó jść w  odstawkę. N iedo - 
'św iadczen i dyp lom aci nie zdaw a i i sobie spra­
w y  z  ogrom u przerażen ia, jak ie  ich  szczerość 
b ru ta lna  w yw o ła , a skoro się spostrzegli, że 
narab ił w ie lk ie  głupstwo, u czyn ili z  H ugen - 
■berga kozta o fia rn ego  i p ośw ięc ili go. Św iat 
(jednak z  w strząśn ien iem  spostrzegł, że tu sie 
,grom adzi banda w arja tów , k tóra  id z ie  prostą 
■'czy k rzy w ą  drogą na podpalen ie św iata. D ziś 
!Ładna w yraźn a  lub n iew yraźn a  zapow iedź ja ­
k iegoś zw arjow an ego  pom ysłu  n ikogo  n ie stra 
szy . W ie  fJę dokładnie, z k im  się m a do czy - 
in ea ia . m

A  jednak" ci co są bezpośredn io  ow em i n ie ­
p rzy tom n ym i pom ysłam i zagrożen i, n ie m uszą 
ich p rzecież puścić płazem . P rzed  zbrodn ia­
rzem  trzeba  się zabezpieczyć, a to  w  niczem  
Spraw y n ie  u ła tw ia , ani n ie łagodzi, że się do­
k ładn ie w ie, że do natury zbrodn iczej p rzy -  
jczepił się jeszcze obłęd.

'A bezpośredn io zagrożoną zbrodn iczym  o- 
b łędem  h itlerow sk ich  N iem iec  jest n iew ą tp li­
w ie  w  p ierw szym  rzędzie Polska, skoro sąsiad 
z  d ru g ie j strony, F r in c ja  narzuca tak i ogrom ­
ny strach, że się sta je wprost n iem ożliw em , 
n aw et po pom ylonem u snuć jak ieś  zaborcze 
p lin y . P rsaw dą  jest n iew ą tp liw ie , że szalona 
l l i t le r ja  n ie docenia s iły  P o lsk i i dlatego pu ­
szcza w  te stronę cugle sw o je j fan tazji. G dyby 
sobie dokładnie um iat zdać spraw y z potęgi, 
'jaka sie w  tvm  kra ju  w  ostatnich kilkunastu 
latach nagrom adziła , toby H it le r  czy urny 
szalen iec z jego  na jb liższego  koła b y ł s tanow ­
czo ostrożn ie jszy  z p lanam i i m arzen iam i. Oni 
jednak  ściśle liczyć  nie u m ieją  i m a ją  przed  
sobą ty lko  suche liczby, które im  w skazu ją, 
że narazie jest Po lska  liczebn ie słabszem pań ­
stw em , n iż Rzesza n iem iecka. Stąd prosty 

f wniosek, że w  tę stronę n a leży  i można bez­
piecznie uderzyć.

Cóż tedy  n a leży  czyn ić, ażeby odrazu sza­
leńca uspokoić? Log ika  m ńwi, że należy po 
autrfezyć . A  to znaczy nic innego, jak tyle

ty lko, że m u trzeba pokazać całą potęgę Po lsk i . 
plus potęgę F ran c ji. T rzeb a  H it le ro w i poka­
zać i ca łkow ic ie  w iarogodn ie , że się tak po­
w ie : ad oculos sojuaz francusko-polsk i.

Ten. sojusz n iew ą tp liw ie  is tn ie je  w  n ieza ­
ch w ian e j sw ej sile, jak  w  dniu, k iedy  został 
zaw arty . N iem a w  Europ ie sojuszu, k tó ryby  
b y ł w iększą i natu ra ln ie jszą  koniecznością 
d zie jow ą, jak  w łaśn ie len. Może w łaśn ie d la ­
tego, że konieczność tak b ije  w  oczy, n ieraz 
panow ie dyp lom aci nie liczą  się ze słow am i, a 
naw et z podrzędnym i czynam i, k tóreby m ogły  
b yć  zrozum iane jak o  dzia łan ie  p rzec iw  so ju ­
szow i. T a k i dyp lom ata  ru tynow any pow iada  
sobie: Eh, z tym  fron tem  nie musze być w ie rz  
nic taki ostrożny. T en  fron t chyba każdy u w a­
ża za n iew zruszony. Jem u się ju ż n ic  n ic sta­
nie. No, j w  ten sposób pow sta je  pewna niod- 
bałość, która p rzecież tu i ów dzie  w yw o łu je  
n iem iły  zgrzyt.

N iem a  sic co łudzić —  panow ie F rancuzi w  
ostatnich la lach  n ie jednokrotn ie  nieco za s ła ­
bo podkreśla li sojusz z Polską, chociaż on n i­
gdy nie przestał być fundam entem  ich w ie l­
k ie j siły. Bywało-, że sie szlo na ekstraturę ja ­
kąś, która przecież m ogła  budzić nieco zazdro­
ści. W  len  sposób osłabia się na jm ocn ie jszą  
pozycję.

Bo czyż lo nie b y ło  dla Po lsk i pewnem  n ie- 
latwem  dośy adrzoniem . że Fram -ja dala sie 
nam ów ić do zaw arcia  paktu czterech z w ła ­
dzą tak dziką i n iebliczalnn. jak  hitlerowskie 
N c im cy? A  z tam tej strony słyszało się też n ie ­
raz nit.y fan farę  trium fu : Ot w yda la  nam
Francja  Po lskę w  ręce, skoro szla z nam i na 
taki ścisły traktat. Zaczn iem y trochę burzyć 
1ę tw ierdzę. Odrazu się słyszało, że ca ły  front 
n iem ieck i jest zw rócony na W schód, na P o ­
m orze, na tzw. korytarz, k tóry trzeba sposio- 
w ać itd. Rzecz jasna, że tyle pozorów  w ys ta r­
czy ło  dla N iem iec, b y  nabrać jeszcze w ięce j 
buty, n iż je j  ju ż same w  sobie m ają . A  teraz 
naw et wprost lansują p iek ie lną  m yśl, że są 
go tow i poddać się francuskiem u dyk ta tow i w  
spraw ie zb ro jen ia  i kontroli, b y le  ty lko  m ieć 
wsolne ręce w obec Poski, a poprzez Polskę —  
w obec Rosji.

D iatego też doskonale się stało, żc p. Beck 
pojechał z pew ną em fazą  do Paryża , a P a ry ż  
zrozum ia ł lę em fazę i ją  jeszcze m ocn iej pod­
kreślił. P ob y t ostatni naszego m in istra  spraw  
zagran azn ycb  w  Paryżu  i cała miso. en scene,

Sam bor, 25. 9 P A T . D z is ia j, w  5 lym  dniu 
rozp raw y  zezn aw a li dalsi św iadkow ie , ś w ia ­
dek Fuchs w  dnru, w  k tó rym  dokonano m or­
derstw a zauw ażył, że z w i l l i  SS. Służebniczek 
w ypad ło  dwu osobników , k tórzy  pob ieg li w  
kierunku razienek. G dy przeb iega li koło Fuksa 
tesn usłyszał, jak  jeden  z n ich  pow iedzia ł: 
„p ręd ze j b iegn ijm y  do k ina".

(:) Po  zarządzonej przerwie zeznaje śy iadek 
Teodor Muiła, będący pod śledztwem za przyna­
leżność do UON. Świadek był również jednem z 
ogniw w przechodzeniu rewolwera od Hnatowa 
i z powrotem. Świadek zaprzecza, jakoby sryrzał 
coś o zamachu na Hołówkę. Również zap rz^za  
pewnym faktom, o których zeznawał popi zedaio, 
zasłEfniając się tem, że do tych zeznań rzekomo 
zmusiła go  policja. Ogólne zainteresowanie biMzi 
zeznanie świadka, że Hnatow miał mu oświad­
czyć, że Jest konfidentem tajnego p o lie jm t* 
Szulca.

Przewodniczący stara się wyjffinłć, w jaki tpo- 
tób Hnatow, prosty robotnik rafinerji, poslnłał

z jaką p rzy  p raw d z iw ie  francuskiem  ra ff in e -  
ment len pobyt b y ł dekorow any, b y ł n iew ą t­
p liw ie  św ietnem  posunięciem  dyp lom atycz- 
nemJ W  B erlin ie  teraz dokładnie w iedzą , żs 
dotychczas tam  zrob iono k iepsk i rachunek, 
k tó ry  sie okazał dozczętnie fa łs zyw ym . G ran i­
ca wschodn ia  jest organ iczn ie zrośn ięta  z  za ­
chodnią i n ie m ożda ich oddzielić . F rancja  ^  
Po lsk i w  razie potrzeby n ie  zostaw i w  osam o­
tnieniu, lak, jak  Po lska F ra n c ji n ie  opuści. 
A  chyba nawet szał h itle row sk i i m an ja  w ie l­
kości, jaka  lam  nad Sprcwn ostatn io  zapano-, 
wala. nie m ogą przege/yć, że ta zjednoczjtna 
potęga jest niepokonana.

Zagadn ien ie  pozostaje jednak to, co też A n -  
g lja  i reszta św ia ta  poczną? C zy się zanosi n a  
to, że N iem com  sie pozw o li hasać, złam ać 
neutralność zagw aran tgw aną  S zw a jca r ji i c ię ż  
ka łapą w a lić  na prawoi i lew o, czy  też  s ię  
uzna odrazu ca ły  ogrom  niebezpieczeństwa, 
jak i grozi z le j strony i znowu się cała c y w i­
lizac ja  p rzec iw staw i Hunnom , jak  to  m ia ła  
n re jsce  w  roku 1914? N iew ą tp liw ie  dotyka 
d izw n ie. gdy się słyszy od m ęża stanu te, m ia ­
ry. eo D aw id  L lo y d  G eorge takie s łow a pełne 
pesym izm u, że aż m rożą. D latego  p o lityk a  A n ­
g lji zam ierza się odw rócić od E u ropy  i skon­
centrować cala uw agę w  Ind jach .

Oezv w ista, że sic doskonale rozum ie, że In-; 
d je  są dla A n g lji w ażn ie jszym  terenem  niż 
Genewa, przez którą H itle r  p ragnąłby dostać 
się do Lyonu . N atu ra ln ie  —  S zw a jca rja  nie 
jest d la A n g lji B elg ją . A le  w y traw n a  p o lity ­
ka angielska, chociaż o n ie j m ów ią , że ona o- 
b licza  ty iko  jeden krok na jb liższy , i n ic  w ię ­
cej, — jednak w  tym  w ypadku  sobie u p rzy - 
lonm i. że n a jb liższy  krok po ew en lua lnem  zw y  . 
c.ięslwio nad F rancją , b y łb y  dla N iem iec  —  1 
w łaśn ie.. A n g lją . S y tu a c ji jest b oda j-że  gorsza, 
niż była  przed  li) laty. T rca z  m a isę do c zy ­
n ien ia  z inolłochem , a nie z ludźm i, co u m ie ją  
rządzić. T ak ie  h ille ro s lw o  dziczeje ju ż  d la ­
czego. że n iczego ob liczyć \ p rzew idzieć  n ię 
mnie.

Byłoby grzechem  śm ierte ln ym  w obec lu d z­
kości, gdy m y  A n g lja  i A m eryk a  teraz n ic  
p rzec iw staw iły  się dziczy- h itle row sk ie j. P r in -  
cipns obsta! —  uczył R zym ian in  —  a n igd y  to 
słoiwo n ie m ia ło  ty le  racji, co teraz. H itle ry zm  
trzeba od iazu  i jak  n a jszybc ie j za korzenie 
chw ycić, in iaczcj stanie się on n iebezp ieczeń­
stw em  dla całego św iata.

taki wpływ, że. spełniano wszystkie jego rozkazy. 
Na pytanie postawiono w  tej sprawie świadkowi, 
świadek milczy.

Dalej zadaje pytania prokurator: Jak dow ie­
dział się Muila o tem, że Hnatow jest konfiden­
tem, to mimo to miał do niego zaufanie i pośred­
niczył po zabójstwie Hołówki w zwrocie rewol-' 
weru od Hnatowa do Ogrodnika? Na pytanie to 
Muiła nie odpowiada.

Zkolei zeznawał starszy przodownik policji 
Jan Mydeł. Zeznania jego nic specjalnie nowego 
do sprawy nie wnoszą. Następnie po zeznaniach 
dwu biegłych znawców broni, zeznawał św. Ste- 
faniszyn. Świadek odmawia odpowiedzi na pyta­
nia ,dotyczące bliższego sprecyzowania różnic, 
jakie zachodziły w poglądach poiitycznyeh mię­
dzy uim a osk. Baranowskim. Zeznaje dalej, że 
zwrócono na niego podejrzenie, że jest konfiden­
tem policji. Przez dłuższy czas nie wiedział, kto 
podejrzenie rzucił i przekonany jest, że nie kto 
inny. jak Baranowski. Świadek i Bnranowsld by­
li sądzeni w Pradze przez sąd UON.

Dalszy przebieg sensacyjnego procesu 
o zamordowanie ś. p. hofówki
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(: )  Warszawa. 25. 9. P A T . W  dniu 24 bm. 
Stronnictwo Ludowe zwołało w  Nowyn. Targu 

[nielegalne zgromadzenie, w  ktorem wzięło udział 
około 1.000 osób z okolicznych wiosek. Zgroma­
dzeni udali się tłumnie pod starostwo, domaga­
jąc się zwolnienia z aresztów zatrzymanych na 

ipolecenie prokuratora w  dniu poprzednim kilku 
, członków stronnictwa.

W yłonioną delegację starosta przyjął i oświad 
czyi, że przytrzymani mogą być zwolnieni naj­
wcześniej w  dniu 25 bm., tj. po porozumieniu 

i się z prokuratorem. Jednocześnie starosta zażą- 
i dał od delegacji rozwiązania zgromadzenia. Mi­
mo to po wyjściu delegacji tłum w dalszym cią- 

, gu zachowywał się agresywnie, obrzucając bu­
dynek starostwa kamieniami i usiłując wyważyć 
bramę.

W arszaw a , 25. 9. (S in )  Jak w iadom o, kom i­
sje konstytucyjne Sejm u i Senatu B. B. zakoń 
e zy ly  ju ż  prace nad projektem  konstytucji 
opracow anym  przez prezesa S ław ka i w ic e ­
m arszałka Cara. W ed łu g  now ego  projektu  P r e ­
zydenta R zeczypospo lite j zastępuje m arszałek 
Senatu, a nie jak  dotychczas m arszałek? S e j­
mu. Prezyden ta  w yb ie ra  Zgrom adzen ie N a ro ­
dowe złożone nie jak  dotychczas z przedsta­
wicieli Sejmu i Senatu, lecz 40 delegatów w y­

b ra n y ch  przez Sejm  i 40 delegatów  w y b ra ­
nych przez Senat. G dyby Zgrom adzen ie N a - 

( rodowa w yb ra ło  innego kandydata an iżeli te- 
(go, k tórego  za lec ił ustępujący P rezyden t, na- 
i tenczas o w yborze  ostatecznym  m a zadecydo­
wać blebiscyt ogółu ludności. Członek Senatu 
nie m oże lic zyć  w ięce j p iż  70 lat. P rezyden t

Zkolei zeznawał były przewodniczący komuni- 
tycznej frakcji parlamentu Rzeszy

TORGLER.

Torgler mówi spokojnie, iecz stanowczo, c pełną 
finezją swego krasomówstwa parlamentarnego, 
Sala z niezwykłem zainteresowaniem słucha jego 
przemówienia. Brodził się w roku 1891 w Berli­
nie. Posiada obywatelstwo niemieckie. Karany 
dotąd niebył. Na wstępie Torgler ostro protestu­
je  przeciwko oskarżeniu, zaznaczając,

że ze zbrodnią podpalenia Reichstagu nie ma 
nic wspólnego ani pośrednio, ani bez­

pośrednio.

Na drugi dzień po pożarze sam zgłosił się do pre 
zydjum policji berlińskiej w towarzystw ie ad­
wokata Rosenberga, aby sprostować kursujące 
po mieście pogłoski. W obec kategorycznej formy 
przemówienia Torglera przewodniczący dwukro­
tnie mu przerywa.

Na to Torgler uniesiony mówi:

„Siedem miesięcy trzymany jestem w  w ię­
zieniu, a 5 miesięcy okuty byłem w kajdany, 

jak najcięższy zbrodniarz.

Dzisiaj muszę publicznie stwierdzić, że cierpię 
jedynie za to, że broniłem interesów warstw pra 
cujących w Niemczech*1.

Replika Torglera wywołała na sali pornssenie. 
Zkolei zeznaje w  dalszym ciągu Torgler. Jest

Gdy publiczne wezwanie zastępcy starosty do 
ruzejścia się nie odniosło skutku, wkroczyła po­
licja, która palkami tłum rozpędziła. W  czasie 
akcji policja była atakowana kamieniami i kija 
mi, w  rezultacie czego kilku policjantów zostało 
kontuzjonowanych.

Podczas patrolowania miasta jeden z patroli 
został znienacka napadnięty przez większą grupę 
cblopów i w obronie własnej dal kilka strzałów, 
raniąc 4 osoby. Z pośród policji 3 osoby zostały 
ciężko ranne, 10 lżej. Jeden osoba cywilna zmar­
ła w drodze do szpitala.

W ypadki niedzielne poprzedzone zostały przez 
agitację posłów Stronnictwa Ludowego, a zw ła­
szcza posła Krzciuka. który nawołując do uazia- 
łu w strajku rolnym, w sposób demagogiczny 
wzywał Jo czynnych wystąpień.

ma praw o w yd aw ać  i ogłaszać ustaw y, które 
dopiero później przedłożone zostaną ciałom 
ustaw odaw czym . N iek tóre ustaw y Prezyden t 
m a p raw o  w yd aw ać  bez kontrasygnaty pre- 
m jera  1 poszczególnych m in istrów . W szys tk ie  
ustaw y dotyczące w o jskow ośc i oraz trak tatów  
poko jow ych  m ogą być rów n ież w ydan e bez 
podp ;su p rem jera  i poszczególnych m in istrów . 
Rząd wnosi ustawy albo do Sejmu albo do Sena 
tu. U staw y uchw alone w  Senacie przechodzą 
do Sejm u. Czynne p raw o  w yborcze do Sena­
tu, k tóre przysługu je w ed le  projektu  klubu BB 
jed yn ie  kaw a lerom  V irtu ti M ilita r i i odzna­
czonym  K ryżem  N iepod leg łości zostaje ogra ­
n iczone przez w prow adzen ie  kon tro li u zyska ­
nych  odznaczeń (zob. też rubr. „D zień  p o lity ­
czn y " na str. 9 - te j)

synem robotnika miejskiego. W  roku 1915 zacią­
gn ięty został do armji pruskiej i walczył na obu 
frontach, wschodnim i zachodnim. W  domn otrzy 
mał wychowanie w duchu ideologji socjalistycz­
nej, która byia, jest i będ-.ie —  jak mówi — wska 
zówką i celem dalszego jego  żywota. Od 18-go 
roku życia czynny był w  partji socjal-demokraty 
cznej. W  roku 1920 wstępuje do partji komuni 
stycznej, dla której pracuje kulturalnie, społe­
cznie i politycznie.

W  dalszym ciągu swych zeznań Torgler opie­
rając się na listach przyjaciół van der Lubbego 
stwierdza, że zarówno przyjaciele, jak : sam van 
der Lubbe stali zdała od organizacji komunisty­
cznej i tw orzyli nieliczną grupę fanatyków be* 
względnego teroru, za którą ani Moskwa, ani tern 
mniej niemiecka partja komunistyczna odpowie­
dzialności brać uie wożę. Cele i dążenia- tej gru 
py, jako skierowane przeciwko przywódcom 
stronnictw politycznych, nie miały ani odrobiny 
wspólnoty z hasłami partji komunistycznej.

Na tem zakończono badanie generalij oskarżo­
nych i sąd pr*e**edł do wysłuchania szczegółów 
zbrodni. Pierwszy zeznaje van der Lubbe.

tfan der Lubbe milczy...

S*t. 3

dyn ie jego  zeznania w  śledztw ie. Na podsta­
w ie  dochodzeń po licy jnych  przeprow adzonych  
przez komisarza łlessinga stwierdza przewodni­
czący, że po p rzybyc iu  do B erlina  w  dniu 18 
lu tego br. van der Lubbe spędził noc, podobnie 
jak  w szystk ie  następne do 22 w łączn ie  w  ró ż ­
nych  przytu łkach. Noc z 22 na 23 u pew nej ko ­
b ie ty  nazw isk iem  P le tk e  w  N eu -C oelln . N a ­
stępne 3 noce spędził znowru w  przytułku. D a­
le j p rzew odn iczący stw ierdza  z aktów , że 22 
lu tego Lubbe udał się do Neu Coelln, gd zie  w, 
u rzędz;e op iek i społecznej rozm aw ia ł z k ilku  
bezrobotnym i. W  rozm ow ie  te j m ia ł van der 
Lubbe ża lić  się na brak en erg ji i odw agi u 
robotników niemieckich. Inni zaś bezrobotni 
m ie li tnówć o aktach gwałtu , podpalen iu  b u - 

j dynków  państw ow ych , ob lew an iu  sztu rm ow ­
ców h itlerow  kich benzyną itp. Zap jdany przez 
przewodniczącego, czy jest to prawda, Lubbe 
ośw iadcza: tak.

P rzew odn iczący : A  w ięc  m ów iono 0 w zn le  
cnniu ognia w budynkach państw ow ych  i  pa ­
leniu  żyw cem  szturm owców?

Osk.: N ic. Zapytan y  przez przew odn iczącego 
co robił w  dniu pożaru Reichstagu,

var der Lubbe n ie uaje żadnej odpow ie­
dzi, pozotając na w sze lk ie  prośby i groź­

by  zupełn ie obojętnym .

N a  tern odroczona rozpraw ę do jutra.
 OfiO-----

Tam gdzie siał Stresemann...
(:) Berlin. 25. 9. PA T . W  dzień wyjazdu do Ge­

nowy minister Goebbeis przemawiał przed pomni 
kiem w Niederwaldzie, zapewniając o pokojo­
wych (!) zamiarach rządu niemieckiego. Mowa 
zawierała silne ataki przeciwko parlamentaryz­
mowi, który minister oskarża wprost o podżega­
nie do wojny.

Według Goebbelsa wybuch wojny przygoto­
wują właśnie te narody, które hołdują pacyfika­
cji. W  zakończeniu Goebbels wspominając o swo­
im wyjeżdzie do Genewy oświadczył: „O  tem, ie  
Niemcy wiele się zmieniły świadczy choćby fakt, 
że na miejscu, gdzie stał kiedyś Stresemann te­
raz poraź pierwszy stanie przedstawiciel narado 
wych socjalistów i praw narodu, a reprezentowa­
nych dawniej przez stronnictwa interesów bronić 
będzie obecnie ruch narodowo-socjalistyczny, O- 
party na przebudzeniu się maB.

Herriof poważnie zaniemógł
(: )  Paryż. 25. 9. (B ) Dawny premjer francuski 

Herriot zapadł poważnie na zdrowiu. Podczas po 
bytu w Rosji sowieckiej Herriot zaziębił się, z 
czego następnie wyw iązała się choroba nerek. 
Wczoraj stan jego zdrowia znacznie się pogor­
szył. Opanowała go gorączka dochodząca do 
40 stopni.

Rooseoelł naradza sio 
z sferami go spod ar czerni

(:) Nowy Jork. 25- 9. (R ) Prezydent Rooseveit 
odbył wczoraj w  Białym Domu z czołowymi poli 
tykami i przedstawicielami sfer gospodarczych 
dłuższą konferencję, która trwała do późnego 
wieczora. M. in. w  konferencji wzięli udział: se­
kretarz Bkarbu Woodin, minister rolnictwa 
W ałlace i dyrektor budżetowy Dougla*.

Obrady poświęcone były wynalezieniu źródeł 
kredytowych dla przemysłu i rolnictwa w  ra­
mach programu ożywienia gospodarki narodo­
wej. Jak z kół poinformowanych donoszą, nie 
rozważano żadnych projektów inflacyjnych, lub 
takich, któreby mogły prowadzć do inflacłL 
Szczegóły obrad nie są znane.

Funt i dolar
( : ) Londyn. 25. 9. (L )  Na międzynarodowych 

rynkach dewizowych nastąpiło dziś pewne uspo­
kojenie dla funta i dolara. P rzy  tendencji lekko 

j zw yżkow ej notowano dolara w Londynie 4 f |  i  
P rzew odn iczący  w y w o łu je  Lubbego i zw ra - J  trzy czwarte, w  Zurychu 3.37, w Paryżu 16.T0 1 

ca mu uwagę, aby odpow iada ł jasno i głośno i w Amstedamie 1.61 pół. Funta angie^kiego HO*

i bo w  przeciwnym rasie będzie zmuszony zre - j towano Zurych 16.06. Paryż 79.35 i Amsterdam 
zygnowsó i  jego tesaaa i wziąć pod uwagę je- j  7.69.

lisze szczegóły mego prujektit listyijl
(Telefonem od nał-wgo korespondenta)

Dramatyczne przesłuchanie Torglera 
w procesie lipskim

(Dokończenie ze str. 1-szej)



Str. 4 „N O W Y D ZIENN IK" środa, 27. T Y  1933 Nr. 2GT>

Z DNIA

Ich metoda■ ■ ■

P rzed  paru dn iam i napisał prezes klubu 
se jm ow ego  narodow ej dem okracji, p ro f. R o ­
man R ybarsk i w  artyku le  w stępnym  sw ego  
naczelnego i o fic ja ln ego  organu, „G azety  W a r 
Izaw sk ie j", następującą m ądrość:

„R ozrost żydostw a  w  Polsce szedł w  parze 
z  gospodarczym  upadkiem  Polski. Rozrost 
żydostw a  w  handlu, to odsunięcie się Po lsk i 
od  morza. Rozrost żydostw a, to w ykoszla - 
w ien ie  naszej struktury społecznej to upa­
dek polskiego m ieszczaństwa, z czem  łączy 
ła  się n iezdolność w zięc ia  udziału  w  św ia to - 
wern w spó łzaw odn ic tw ie  w  X V I I  i X V I I I  
w iek u “ .

D z iś  W t o r e k  b m . W k ln ie  „ S Ż H J K A “ . Najnowszy przebój Parauiountu 1933! Areyfilm o pory­
wającej skali napięcia V / ! I I D U V  f Y A D  lo ,7:?I0  d,a“ al selra- umysłów, tęsknoty i gui*w a j ą c e j  skal i  n a pi ęc i a  y  f S I J R N Y  C 7 A B &
erotycznego! iw i ,  zimuuum) »  siit/.c” oiai u, uusauuuiji «  uc-
ści! Przykuwająca akcja! — Oryginalność i aktualność! — Wzruszająca his tor ja czarującej kobiety, zgubionej
w namiętności i odnalez one] w miłości! W rolach głównych: przepiękna, złotowłosa, uwodzicielska M lr la m  
H o p k in s  oraz sympatyczny, młodzieńczą, J a c k  L a ru c  na czele świetnego zespołu amerykańskiegoI!l 

Jest to jeden z tych filmów sensacyjnych, które się podobają wszystkim bez wyjątku!

Poć znakiem Pożyczki Narodowej

Z tej, b yn a jm n ie j nie now ej, lecz stale w  
kuchni endeck iej odgrzew anej h is to rjozo f ji, 
w yn ik a  ten oczyw iśc ie  m orał, że w  zm artw ych  
w sta le j Po lsce należy Ż yd ów  za w szelką cenę 
rugow ać i tępić. K onsekw encja  zupełn ie jasna 
i  prosta, skoro gospodarczy upadek Polsk i, 
u trata  p rzez Rzeczpospolitą  dostępu do m o­
rza j n iezdolność do bran ia  udziału w  św ia to ­
w ym  w spó łzaw odn ictw ie  na przestrzen i dwóclr 
slu leci —  skoro to w szystko stanow i skutek i 
konsekw encję  przyrostu  ludności żydow sk ie j. 
P ro f. Rybarski, form u łu jąc  w  tak radyka lny 
sposób endecką h istorjozo fję , ani się spo­
strzegł, że w łaśc iw ie  „odstąp ił Ż ydom  polską 
rację  slanu“ . Zw raca  na ta uwagę ^p. W o j ­
ciech Stp iczyński w  n iedzie ln ym  num erze 
„K u r je ra  Porannego":

„C a la  zatem  potencja  p o lity c zn o -m ilita r­
na Rzeczypospolite j i to ju ż w  X V I  w ieku, 
a  także decydu jący w p ływ  na kszta łtow a­
n ie gospodarczego a w łaśc iw ie  agospodar- 
czego usposobienia naszego narodu —  p ow ­
staw a ły  n iepodzie ln ie  w  rękach żydów . S ło­
w em  liis to r jo zo fja  p. Rybarsk iego, przepra- 
szam, p. profesora un iw ersytetu  R ybarsk ie ­
go, sprow adza się do następującej konk luzji: 
racja  stanu R zeczypospolite j, m n ie jw ięce j 
od  czasów  K az im ierza  W ie lk iego , spoczyw a­
ła w  rękach żydów . N aród  polsk i b y ł ty lk o  
subjektem  i  stopn iow o staw ał się produk­
tem  te j żyd ow sk ie j ra c ji stanu. W  tern m ie j­
scu zaczynam y rozum ieć, d laczego dla tego 
środow iska m yś li po litycznej, które dzis ia j 
jest m ózgiem  S tronn ictw a N arodow ego  j w  
którem  w ych ow a ł się p, Rybarsk i, p ow sta ­
n ie  narodow e w  1863 r. i hasło n iepod leg ło­
ści w  1914 b y ły  produktam i p o lityk i żydów  
sk ie j. Od K az im ierza  W ie lk ie g o  aż po P i ł ­
sudskiego, poprzez Jag ie llonów , Batorego. 
Z am oysk iego  Jana, żó łk iew sk iego , C hod­
k iew icza , Sobieskiego j w szystk ich  w ie lk ich  
w od zów  i m ężów  stanu, —  snuje się —  w e ­
d ług szefa  Str. Nar. —  w ątek  żydow sk ie j 
ra c ji stanu."

P. Stp iczyńsk i zapow iada  ogłoszen ie pracy, 
W k tóre j przedstaw i w łasn y  sw ój pogląd, d la ­
czego naród polski „w ege tow a ł gospodarczo w  
przeszłości i dzis ia j jeszcze p ożyw a  ch leb ubó­
s tw a ". Już teraz jednak  w arto  zw róc ić  uwagę 
p. S tp iczyńskiem u na to, że polska narodow a 
dem okracja  w  sw o jem  w iązan iu  w szystk ich  
n iedostatków  i nieszczęść R zeczypospolite j P o l­
sk ie j z Ż ydam i i żydostw em , n ie jes t w ca le  
o ryg in a ln ą . Endecja  przenosi tyko  na grunt 
polsk i ogólną h isto rjozo f ję  św ia tow ego  an ty ­
sem ityzm u. N ie ty lk o  w  Polsce, ale j wszędzie 
na sw isecie polityczne stronn ictw a operu jące 
an tysem ityzm em  głoszą teorję, iż  p rzyczyn ą  
W szelk iego rodzaju  n iedo li danego społeczeń­
stw a  są —  Żydzi. K lasycznym  w szakże p r z y ­
k ładem  jest h itle ryzm : podczas, gdy  an tyse­
m ity zm  w  Po lsce operu je filo germ an izm ein  
żyd os tw a  św ia tow ego  jak o  że laznym  wprost 
swoim  kapitałem , żydożercy  h itle row scy  g ło ­
s ili jeszcze przed w ybuchem  „rew o lu c ji naro  • 
d o w e j"  a tem bardzie j teraz pod rządam i „ tr z e ­
ciej Rzeszy", iż  Ż yd z i są u rodzonym i i śm ier­
telnymi wrogam i niemczyzny, narodu n ie-

W  związku z rozpisaniem subskrypcji Pożycz­
ki Narodowej oraz celem zapewnienia powodze­
nia tej pożyczce na terenie naszrgo miasta Lokal 
ny Kom itet Pożyczki Narodowej po wołał na 
czas subskrypcji pożyczki Oby watilską Straż Ho- 
ic row a , której zadaniem jest propaganda Poży­
czki Narodowej na terenie miasta Krakowa oraz 
zbieranie dla Komitetu tnaterjałn informacyjne­
go-

Straż Obywatelska rozpocznie swe funkcje 
z dniem 29 om. Komitet Lokalny Pożyczki Naro­
dowej zwraca się do ogćdu Obywatelstwa kra­
kowsku go. ażeby ze swej strony doi o/y 1 o starań 
ułatwiając członkom straży wy wiąztuiie. się z ich 
obywatelskiego obowiązku, a to przez udzielenie 
wyczerpujących informacją’ co do subskrypcji.

P rzy  tej sposobności celem uniknięcia nieporo­
zumień Komitet Obywatelski zawiadamia, żc 
członkom straży nie przysługuje prawo przyjmo­
wania jakichkolwiek wpłat z tytułu subskrypcji.

Członkowie Straży Obywatelskiej zaopatrzeni 
będą w specjalne legitymacje Komitetu i opaski 
biało- niebieskie.

Komitet nad Strażą Obywatelską poruczył Ko­
mitet p. inż. Karo low i Grclowskiemu, z którym 
porozumieć się można telefonicznie nr. 15G-05, lub 
182-08 w godz. od 19—21-ej

W ojew  Zarząd Federacji Zw iązków  Obrońców 
Ojczyzny w zyw a związki zfederowane oraz wszy 
stkie organizacje spoleczie do wzięcia udziału w  . 
pochodzie propagandowy m „Pożyczk i Narodo- Ą 
woj*. który się odbędzie w  środę dnia 27 bm. 
Zbiórka o godz. 17-tej przed lokalem Związku 
Lcgjon istów  na Wawelu.

Bliższych in form icyj tidzudo Biuro Lokalnego 
Komitetu Pożyczki Narodowej w  Krakowie, g łó ­
wny ginach Ratusza parter na prawo (wejście 
bramą od ul. Poselskiej) w go,Iz. od 8-ej do 14-ej 
i od 17-cj do 29-cj, telefon nr. 182-08.

N A U C ZYC IE LE  ŻYDOW SCY N A  PO ŻYC ZKĘ  
NARODOW Ą

(;) Grono nauczycielskie gimnazjum, szkoły po­
wszechnej i szkoły rzemiosł Żydowskiego Tow a­
rzystwu szkoły ludowej i średniej w Krakowi* 
uchwaliło subskrybować Pożyczko Narodową w 
wysokości 75 proc. poborów miesięcznych.

N a  JtZECZ PO ŻYC ZK I NARODOW EJ w  GOR­
LICACH.

(—) Z Gorlic donoszą nam: Z inicjały vy  nowo- 
zninirmowanego starosty p. Czachowskiego odby­
ło się w  .sali „Sokoła’ zebranie oby vatelskie, ua 
którem po zagajeniu p. starosty i przemówieniu 
posła Laskowskiego, zawiązał się szeroki oby za- 
telski komitet propagandy Pożyczki Narodowej. 
Imieniem miasta oświadczył akces do komitetu w  
miejsce nieobecnego burmistrza wiceburmistrz 
Blaustein, który również imieniem Zarządu gmi­
ny żydowskiej, oświadczy], iż społeczeństwo ży­
dowskie z całym zapałem przystępuje .to suDskry- 
bowania Pożyczki Narodowej. Do komitetu wc- 
•zli m. ir. pp. Lazarus Land.au, dr. Jukób Blecn, 
Eljaknn Weiss, Chtel Ilo ilanćer i inni.

M ŁODZIEŻ SZKO LN A  K R AKO W SKA N A  PO­
ŻYC ZK Ę  NARODOW Ą

Ze wszystkich szkół krakowskich napływają 
do placówek subskrypcyjnych liczne zgłoszeniu 
na subskrypcję Pożyczki Narodo v ej. Poszczegól­
ne klasy deklarują po 50 /.i Do vodzi 'o  o peł- 
nem zrozumieniu młodzieży obowiązku obywa­
telskiego.

ZGROM ADZENIE PRZEM YSŁOW CÓW , RĘKO­
D Z IE LN IK Ó W  I KI PCOW Ż Y D O W S K lc il

Onegdnj odbyło się w sali kabulu ,v Krakowie 
W ielkie Zgromadzenie Stow. Przemysłowców, Rę 
kodzielników i Drobnych Kupców Żydowskich w 
sprawie subskrypcji wewnętrznej Pożyczki Nai- 
redowej. Na zgromadzenie to przybyli reprezentan 
ci komitetu obywatelskiego w  osobach W P. dyr. 
Krzyżanowskiego, dr Kancnberga, prezesa gm i­
ny żyd. dra Landaua P o  zagajeniu przez, przew. 
p. J. Steinberga w ygłosił referat o ważności po­
życzki dr. Kanenberg. Następnie zabrał głos p. 
M. Fischer, który w ezw ał zgromadzonych do speł 
nienia obywatelskiego czynu przez podpisanie 
Pożyczki Narodowej i odczytał rezolucję, którą 
jednogłośnie uchwalono.

„Ci, którzy przeżywali ciężkie chwile —  głosi 
rezolucja —  wiedzą najlepiej jak doniosłą dia 
nieb jest silna równowaga budżetowa Państwa, 
to też dziś kiedy Ojezyz-ia nas wzywa, stajemy 
w  pierwszym szeregu

W  te; doniosłej chw ili nie powinno nikogo z nas 
zabraknąć, pamiętaj ny, że przychodząc z  pomo­
cą Państwu, nie dajemy żadnej darowizny, lecz 
lokujemy część naszych oszczędności w  pełno­
wartościowym, dobrze oproeeito  vanym papierze 
państwowym.

Subskrybując pożyczkę we wnęt-/na budujemy 
własną egzystencję.

Zgromadzeni w  dniu 24 bm. przemysłowcy, rę­
kodzielnicy i drobni kupcy żydaescy uchwalają 
subskrybować oraz rozwinąć akcję propngando- 
wą za wewnętrzną pożyczką narodową.

m ieckiego, państwa n iem ieck iego, no i, że Ż y ­
dzi sp row adzili na N iem cy  katastrofę traktatu 
wersa lsk iego, konstytucji w e im arsk ie j itp.

Tak a  jest i c h  m etoda —  wszędzie, na ca 
łym  św iecie, n ie ty lk o  w  Polsce. (b*

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj
dana będzie trngcdja Słowackiego ..Mazepa", w 
opiacowaniu dyr. Osterwy. .Tutro powtórzenie 
sztuki „Romans*. W opracowaniu scenicznem Jó­
zi fa Karbowskiego znajduje się komedja J. De- 
vala pl. „Stefek *.

_  L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI ĘStradom 11) 
Dziś i jutro dwa popularne przedstawienia po ce 
nach zniżonych od 19 gr do 1.99 zl. Dziś o godz. 
8 15 wiecz. głośna sztuka sensacyjna ze śpiewami 
i tańcami „M iłość na sprzedaż". Sztuka uzyskała 
niezwykły sukces w Krakowie. Udział biorą L  
Jungwirth i A. Griininger oraz c i ly  zespół. Bi 
lety do nabycia w  kasie teatru.

RE PE R TU AR  TE ATR Ó W  KRAKO W SKIC H . 
TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Wtorek 7 50 wiecz.: „Mazepa*.
Środa 7*30 w iecz : „Romans**

L E T N I TE A T R  ŻYDOW SKI 
W torek 8'45 wiecz.: „M iłość na sprzedaż'* (ceny

zniżone).
Środa 8 45 wiecz.: „M iłość na sprzedaż'* (ceny 

zniżone)

REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKI CR
AD R IA : „Adjutant Jego Wysokości" (Vlasta

Burian).
A PO LLO : „Jej Królewska Mość* (L iljan  Ilar- 

vey, John Boles).
ATLANTIC : „Jasnowłosy sen“ (Liłjana Uar-

ey, Henry Garat).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : X. 27. (Marlena D ictncb)
PROM IEŃ: „A rjan a "
SŁOŃCE: „Iwonka*.
SZTU KA : „Zgubny czar** (Mirjam Hopkins).
UCIECHA: „Generał Czeng" (J. Ilolt. L ila  Lee)
W AN D A: „Noc w  K a irze" (Roman Nova’rro,

Myrna Loy )

— KOLLEGJUJi W Y K Ł A D Ó W  NAU KO W YCH  
(A — B 1. 39) podejmuje po prze»-jvie wakacyjnej 
swoją kulturalną działalność. Zarządowi powio­
dło się pozyskać szereg wytrawnych prelegen 
tów, którzy wygłoszą wykłady z wszystkich dzie 
dżin nauki, literatury i sztuki. Kontynuowane ró 
wnież będą wykłady przedpremierowe, które v 
ze-złym  roku cieszyły się nadzwyczajna Irekwen 
cją.
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Przed  k ilku  tygodn iam i ośw iadcz }’ ! p re zy ­
dent Banku Rzeszy dr. Schacht, —  w  odpo­
w ied z i na zapy lan ie  p rzed s taw ic ie li prasy, czy 
N iem cy  n ie ob aw ia ją  się u jem nych  skutków’ 
an tysem ityzm u  dla sw ych  stosunków fin a n ­
sow ych  z zagran icą, —  że N iem cy  nie liczą 
w ięce j na o trzym an ie  k redytów  z zagran icy. 
O św iadczen ie to m ożna b y ło  kom entow ać w  
ten sposób, że N iem cy  nie spodziew a ją  się. 
w ięce j uzyskania kredytów ’ zagran icznych , 
albo, że k redytów  tych  nie chcą o trzym yw ać. 
W  każdym  razie prezydent Reichsbanku zda je  
sobie spraw ę z tego. że obecnie N iem cy  będą 
się m usia ły  obchodzić bez pom ocy finanso­
w e j zagran ie }’ .

S ta tystyk i n iem ieck ie  podają, że od czasu 
na jw iększego  nasilen ia  bezrobocia w  N iem - 

. czech tj. od  lu tego b r ,  bezrobocie to spadło o 
> b lisko  dw a m iljo n y  osób. N ie  w ch odz im y  w’ 

tej ch w ili w  to czy  c y fr y  te odpow iada ją  rze­
czyw istości, ze w zg lędu  na to, że z w ie lu  stron 
odezw a ły  się głosy, poddające w  w ą tp liw ość  
praw dziw ość sta tystyk i n iem ieck ie j \y okresie 
reżim u h itlerow sk iego . N ie  chcem y rów n ież 
za jm ow ać się w artością  ow ego  zm n ie jszan ia  

: się bezrobocia, gd ybyśm y naw et p rzy ję li, że 
statystyk i n iem ieck ie  nie k łam ią  i bezrobocie 

j doznało rzeczyw iśc ie  zm n iejszen ia . Znane są 
bow iem  trick i z ,,]ikw 'idacją“ bezrobocia w  
poszczególnych kra jach  R zeszy  n iem ieck ie j, 
skąd w ych od z iły  ow e  słynne te legram y o usta 
niu bezrobocia. H it le r  i jego  zw o len n icy  upa­
ja ją  się narazie „su kcesam i" w  dziedzin ie  w a l­
ki z bezrobociem , zastanaw ając się nad tem, 
w  jak i sposób obecne „zw yc ię s tw o " u trw a lić  
i rozszerzyć.

Okres korzystan ia  z akc ji bonów  p od a tk o ­
w ych , w prow adzon ych  w  u b ieg łym  roku przez 
Papena kończy się z dn iem  30. bm. N o w y  plan 
gospodarczy rządu n iem ieck iego  p rzew id u je  
ulgi podatkowe, pom oc finansow ą dla ro ln ic - 
Iwa, k red y ty  ren ow acy jn e d la  w łaśc ic ie li do­
mów’ i sanacje rvnku  p ien iężno-kap ita łow ego  
w  N iem czech. Z a jm iem y  się- obecnie próbie- 
m em  sanacji rynku kap ita łow ego  w  N iem ­
czech, ze w zględu  na pow ażne n iebezp ieczeń­
stwa, jak ie k ry je  w  sobie ten p lon d la  da l­
szych losów  m ark i n iem ieck ie j.

Jak już zau w aży liśm y, n ie w ie rzy  Schacht 
w  m ożliw ość, czy  też w  celow ość uzyskan ia  

' pożyczk i zagran icznej na cele odbudow y go ­
spodarczej N iem iec. H it le ro w cy  uw aża ją , że 
dla N iem iec  w iększe usługi odda restytucja 
w ew nętrznego  rynku kapitałow ego, an iże li w y  
soko oprocentow ana pom oc finansow a z zagra 
n icy. O bciążen ie gospodarstw a społecznego 
N iem iec  w ew n ętrzn em i k redytam i k rótkoter- 
m in ow em i w yn os i około 6 m il ja rd ów  marek. 
H it le ro w cy  uw ażają , że spłata tych  k redy tów  
n ie m oże b yć  finansow ana ob rotam i gospodar 
czerni, w skutek  czego zachodzi ustaw iczna ko 
nieczność p ro lon gow an ia  tych kredytów. N ie  
zależnie od tego, c ią ży  na niemieckim rynku  
pieniężnym olbrzymie zadłużenie samont-

dów  j k ra jów  zw iązkow ych , ustaw iczn ie p ro­
longow ane i oprocentowane bardzo wysoko, 
św iadom ość, że na rynku pien iężnym  c ią ży  
taki potężny b lok zadłużenia ścieśniała m oż li­
wości k redytow e i w p ływ a ła  ham u jąco na pre 
ces organ icznej obn iżk i procentów , insp irow a 
nej przez h itlerow ców . W  kraju , gdzie stosun 
k i gospodarczo po lityczne są należycie unor­
m ow ane i nie b y w a ją  zakłócane aw an tu rn i- 
czem i w ystąp ien iam i rządu, innem i słow y, w’ 

j kraju, gd zie  panuje zau fan ie ob yw a te li do 
państwa, w zg lędn ie  do rządu, dokonuje się 

' proces przekształcania się p ien iądza na kap i- 
j tał, c zy li w zrasta ją  k redy ty  d ługoterm inow e 

kosztem  zm niejszen ia się k redytów  k rótkoter­
m inow ych . Natu ra ln ie, że każde państw o dą­
ży  do tego, aby na jego  rynku fin an sow ym  
istn ia ło  jak  n a jm n ie j k redytów  kró tko term i­
now ych , a jak n ą jw ięee j k redytów  d ługoter­
m inow ych . K red y ty  d ługoterm inow e w p io w a  
dza ją  pew ną regularność na rynku finanso­
w ym . T a r n in y  spłacania k redytów  są jedno]i 
te, procenty zaś niższe. S truktura rynku fłnan  
sowego, gdzie  ruch kap ita łow y  od gryw a  w ięk  
szą role, an iże li k ró tko term in ow y ruch p ie ­
niężny nie potrzebu je obaw iać się term inów  
u li ima, nie musi drżeć o los w k ładów  w  ban 
kach i pozw a la  na w yodrębn ien ie  się z gospo­
darstw a społecznego, w  czasie, gdy p rzy  słabo 
ro zw in ię tym  ruchu kap ita łow ym  na rzecz s il­
n ie jszego  ruchu p iftiiężn ego  procesy gospodar 
cze decydu ją  o rynku  finansow ym . P rócz  tego 
kra j, posiada jący dobrze rozbudow any rynek  
kap ita łow y, m oże sobie prędzej pozw o lić  na 
energiczną w a lk ę  z kryzysem , an iże li k ra j o  
przew adze in teresów  kró tko term inow ych  n a  
rynku fin an sow ym  ze w zględu  na to, że k redy  
tam i d ługoterm inow em i, a w ięc  kapitałem , 
m ożna finansow ać inw estycje , tj. rów n ież d y  
spozycje  d ługoterm inow e, gdy k redytam i krót 
k o term inow em i tj. p ien iądzem  d ysp ozycy j ta 
kich finansow ać nie m ożna. Innem i s łow y  ka 
p ita ł służy d la  pobudzenia ruchu in w es tycy j­
nego, gdy  pien iądz służy dla finansow an ia  
krótkoterm inow ych  procesów  gospodarczych  
(p rocesy  produkcyjne, zakupy tow arow e  itp .) 
A  pon iew aż każda akc ja  w a lk i z k ryzysem , je  
że li chce lic zyć  na powodzenie, musi zacząć 
od pobudzenia ruchu inw estycy jn ego , przeto  
dążeniem każdego państwa je s t rozbudować 
u siebie rynek  kap ita łow y.

L is ty  zastawne, akcje, ob ligac je  i pożyczk i 
pańslw ow e stanow ią form ę k redy tów  długo­
term inow ych . Co robi obyw ate l, gdy m a za ­
u fan ie do rządu w zg lędn ie  do państwa? K u ­
pu je za swe oszczędności te pap ie ry  d ługoter­
m inow e, czerpiąc z n ich  zyski w  postaci p ro­
centów , czy  też d yw iden dy . W  okresie zaufa­
n ia  społeczeństwa dó państwa czyni to  obyw a  
tel bezpośrednio, zakupując te p ap ie ry  na ryn  
ku kapitałowym, albo też czyni to za pośred­
nictwem banku, powierzając m u swe oszczęd 
noścł w  form ie wkładów. W  takim bowiem  
momencie buki ukugują a  glenlądae iwjr-

skane z w k ładów  pap iery  d ługoterm inowe. 
Banki n ie u czyn iłyby  tego, gdyby w iedzia ły , że 
k lijen c i ich n ie m ają zau fan ia du państwa, al 
b ow iem  banki są jedyn ie  w ykonaw cam i w o li 
sw e j k lijen te li. G dy natom iast zau fan ia tego 
brak, zb iera ją  się oszczędności społeczeństwa 
na rynku krótkoterm inow ych  Iransakcyj. a 
w ów czas lis ty  zastawne, ob ligac je  pożyczko­
we i akcje nie zna jdu ją  nabyw ców , wskutek 
czego em is je  kap ita łow e kurczą się. o w  zw ią  
zku z tem upada także ruch inw estycy jny.

H itle row cy  zda ją  sobie sprawę z tego. że od 
pow iększen ia ruchu in w estycy jn ego  zależny 
jest dalszy los w a lk i z kryzysem . Jak ju ż je ­
dnak w y jaśn iliśm y , na cele pobudzenia ruchu 
in w estycy jn ego  konieczne jest posiadanie do­
brze rozbudowanego rynku kapitałowego, czy 
li koniecznem  jest, aby w  p ierw szym  rzędzie 
społeczeństwo m ia ło  pien iądze, w  drugim  zaś 
rzędzie pien iądze te chciało pożyczyć na długi 
term in. N a  to zaś, aby społeczeństwo kupow a­
ło ob ligacje, lis ty  zastawne i akcje, czy li, aby 
w ypożycza ło  swe p ieniądze na długi term in, 
konieczne jest zaufanie tego społeczeństwa do 
rządu, w zg lędn ie państwa, czy li brak obaw. że 
wartości te na skutek jak ichś aw anturn iczych  
wystąp ień , lub też karkołom nych eksperym en­
tów  po lityczno-gospodan  w c l. nie stracą na 
wartości.

C zv w  obecnym  m om encie istn ie je  takie za 
u fan ie ‘ludności n iem ieck ie j do rządu h itle - 
rowskiego?^ T ru dn o  w ierzyć , aby naród poe­
tów  i f i lo zo fó w  niógł..tvłieć zau fan ie do p o lity ­
ki siedzenia na bagnetach i rządzenia terorem .

Rząd h itlerow sk i zda je  się doceniać ten 
brak  zau fan ia w  przyszłość gospodarczą i p o ­
lityczną N iem iec. Cóż w ięc h it le row cy  czyn ią? 
Jeżeli tego zau fan ia  n iem a, czy li jeże li lu d ­
ność nie chce oszczędności swe lokow ać na 
d ługoterm inow e k redyty , w ów czas na leży choć 
by  sztucm ie  zabiegać o to, aby ruch lak i się 
w y tw o rzy ł. W  tym  .celu zam ierza ją  N iem cy  
stosować tzw . „open m arket p o lic y " tj. p o li­
tykę o tw artego  rynku, stosowaną dotychczas 
przez Bank A n g lji  i F edera l R eserve Banki MT 
Stanach Z jednoczonych . Po lityka  ta polega na 
skupyw aniu  przez bank em isy jn y  długoter-| 
m in ow ych  pap ierów , szczególnie państw ow ych  
aby w  ten sposób z jednej strony d źw ign ąć  
kursy tych pap ierów , z d ru g ie j zaś strony u - 
p łynn ić  rynek  p ien iężny  p rzez w strzykn ięc ie  
temu ryn kow i odpow iedn ie j daw k i środków! 
pien iężnych . P o lityk a  taka p rzyczyn ia ła  się 
zatem  i do w zm ocn ien ia  w artości tych pap ie­
rów  d ługoterm inow ych , a zatem  i do w zm oc­
n ien ia  w artości tych  pap ierów  w  oczach' ka­
p ita listów . Cóż jednak uczyni Bank R zeszy z 
zakupionemu ob ligac jam i?  I tu w y łan ia  s ię  
niebezpieczeństwo d i*  losów dalszej polityki 
walutowej N iem iec . P ro jek t rządu n iem ieck ie  
go  zm ierza  bow iem  w  kierunku zm ian y  stay 
tutu Banku Rzeszy, aby bank ten m ógł p r z y j­
m ow ać te pap iery  do pok ryc ia  w a lu ty  n iem ie  
ck ie j. P rzyp om in a łob y  to  uchw aloną p rzed  
niespełna rakiem  ustawę am erykańską tzw . 
Glass S teagall B ill, dopuszczającą przyjm owali 
n ie zakup ionych  przez Federa ! R eserve BanW 
w a lo rów  do pokryc ia  em is ji p ien iądza. Gdjlj: 
jednak am erykańska instytucja  em isy jn a  mo  
gła sobie p ozw o lić  na tego rodzaju  ekspery­
ment, k tó ry  ju ż w ów czas w yw o ła ł pow ażne za 
strzeżen ia  w  św iec ie  finansow ym , to  N iem cy  
bezwzględnie na eksperyment taki pozwolić 
sobie nie mogą. W  czasie bow iem , gdy  Stany 
Z jednoczone p rzy ję ły  w spom n iany b ill polery 
ew  d o la r*  d ećbe i& iłó  d e  70 grac., gdy.
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Wędrowny teatr p. Amendego
Bilans kongresu mniejszości
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pak ryc ie  m a jk i n iem ieck ie j iu r  • docln/dzi. n a ­
w et do JO proc 

Co Lodzie, gd^ m iin o  stosow ania 0|»en m ar­
ket p o licy  p rzez RóiclisLank kurs d lu go ler in i- 
how ycb  pap ierów  b id z ie  nadal spadał? D b n i- 
iży się w ów czas w artość  części pok ryc ia  e m i­
sji m ark i n iem ieck ie j, a zatem  za j cizie kon ie­
czność rozszerzen ia  p o lityk i in t«*  B fn cy jn ych  
zakupów , co m oże pociągnąć za  sobą rozsze­
rzen ie  ob iegu  Jw iknoftów  i  doprow adzić  do 
pełnej in fla c ji.

N a jb liższe  p lan y  fin an sow o .p o lityczn e  rzą ­
du h itle row sk iego  posiada ją  zatem  dość S ilny 
zapach in fla c ji. J. D .

Jak wypadły tegoroczne zbiory 
w Polsce?

(—)  Główny Urząd Statystyce iy dokonał pro­
w izorycznego obliczenia zbiorów  głównych zie­
m iopłodów w  Polsce.

Zbiory te przedstawiają się następująco: psze­
nica 18,6 m iljonów kwintali, żyto 63,9 milj., jęcz­
mień 13,8 milj., owies 24,5 milj. i ziemniaki 82 
milj. kwintali

Obliczenia te, w  porównaniu ze zbiorami ubie­
g łego roku, wykazują zwiększenie zbiorów  psze­
nicy o 3,8 proc., żyta o 4,6 proc., owsa o  2,5 proc., 
o raz zmniejszenie zbiorów  jęczmienia o 1,4 proc., 
zb iorów  ziemniaków o 5,9 procent.

Porównanie zb iorów  pszenicy ze zbiorami w  
nb roka —  zdaniem G. U. S. —  nic jest maroduj- 
re, gdyż — jak wiadomo — rók ubiegły odznacz ił 
fcię poważnym nieurodzajem pszenicy. Bardziej 
miarodajne jest porównanie z  przeciętncmi obio­
rami za ostatnie pięciolecie. Z tego .Dorównania 
wynika, że ooecne zbiory pszenicy sięgają zale­
dwie wysokości przeciętnej średniej. — W  tym sa­
mym stosunku do przeciętnych pięcioletnich zbio­
rów7 przedstawia się szacunek zbiorów żyta.

Natomiast zbiory jęczmienia, owsa i zienaua- 
ków  wypadają poniżej przeciętnych pięcioletnich 
zbiorów.

Jednocześnie G, TT. S. informuje, że w stosunki* 
do ubiegłego roku powierzchnia uprawy g łów ­
nych ziem iopłodów w  Polsce zmniejszyła się, je­
śli chodzi o 'pszen icę o  1,9 proc., a  jęczmień 1,7 
•proc., o owies 0,8 proe^ tiwtomiasi zw iększyła się 
powierzchnia żyta o 2,6 proc i ziemniaków o 1,3 
proc. *'*'■

Przymus korporacyjny
(—) Nowela do ustawy urzeinysłowsj przew i­

duje wprowadzenie przymusu należenia do kor­
poracji zawodowej N ie jest to forma nowa. Ta ­
kie przymusy istnieją w  różnych krajach.

Przymus korporacyjny w  rzemiośle ina st ino- 
w ić u nas tylko fragment zasadniczego rozstrzy­
gnięcia kwestji zawodowych orgm izacyj. Powstał 
p iojekt, by przymus istniał w każdej dziedzinie. 
Tak w ięc poza przymusem dla lekarzy należenia 
do Izby lekarskiej, poza przymusem należenia do 
izb przemysłowo- handlowych dla kupców i prze­
mysłowców, poza radą adwokacką miałaby jo- 
wstać izba dziennikarska, izba inżynieryjna Ud.

Nadzór nad działalnością tycp instytucyj spo­
czywać ma w  rękach rządu, który dbać ma o to, 
by składki czlonko wskie nie były zbyt wysokie, 
by przyjmowano każdego zawodowca o ile p o i 
względem  moralnym nic costał na mocy wyroku 
sądu zdyskwalifikowany itd.

Odraczanie opłat stemplowych
(— ) W  celu umożliwienia płatnikom spłacenu* 

zaległości w  opłatach stemplowych, podwyżkach 
stemplowych oraz dodatkach komunalnych do o- 
płat stempl. ministerstwo skarbu okólnikiem .s'r. 
36673/5/33 upoważniło izby skarbowe do odracza­
nia i  rozkładania na raty wyżej w y  niemony :h 
należności, o ile pojedyńcza opłata stemplowa nie 
przekracza kwoty 2.000 zł., a podwyżka stemplo­
w a 5.000 zł. Czas odroczenia nie może przekra­
czać jednego roku, licząc od dnia w ydm ia  decy­
z ji o odroczeniu bez względu na ustawo vy  termin 
płatności tych należności.

Jeśli chodzi o wnioski o odroczenie płatności 
opłat stemplowych, które jeszcze nie są płitne, o- 
droczenie może być udzielone jedynie v wyjątko­
wych wypadkach po szczegółowem zbadaniu za­
bezpieczenia ofiarowanego przez petenta pó slw icr 
(lżeniu, że opłata nie może być w  całości w7 termi­
nie niszczona, oraz wtedy, gdy dojście do skutku 
transakcji, od której ma być uiszczo <a opłata 
stemplowa jest szczególnie korzystne z ogólno­
gospodarczego punktu widzenia

T jm  samym okólnikiem izby skarbowe zostiły

Genewa, 20 w rześn ia.

'D e lega c ja  żydow ska  pertraktu jąca  z p rezy  
d ju m  i  poszczególnem i grupąnn kongresu 
m n iejszości w  sp raw ie  je j  ew entualnego u- 
działu  w  obradach  kongresu, zna jdow a ła  się 
w  dosyć trudnej p o zyc ji taktycznej. Z  jednej 
strony b y ła  zm uszona w ysunąć dla grup n ie ­
m ieck ich  bardzo trudne do p rzy jęc ia  w aru n ­
ki zasadnicze (k tó ie  d la  delegacji żydow sk ie j 
b y ły  ty lk o  w arunkam i m in im a ln ym i), z d ru -„ 
gip j strony —  w  m yśl francuskiego p rzys ło ­
w ia : les absents ont tou jours tort (słuszność 
n ie  jest n igdy  po stronie nieobecnych^ —  m u­
siała się obaw iać  grożącego zawsze, *v razie  
n ie ja w ien ia  się, n iebezp ieczeństw a izo lacji. 

Tern się tłum aczy, że pertrak tacje  m iędzy  de­
legacją  żydow ską a kongresem  p rzechodziły  
różne fa z y  i n ie zostały ca łkow icie  p rzerw ane 
naw et w7 ch w iii, k ied y  nastąpiło ju ż o tw arc ie  
Kongresu. D obrze się stało, że zw yc ię ży ła  teza 
„n ieu s tęp liw ych 1 w  łon ie de legac ji ż y d o w ­
skiej, gdyż cały p rzeb ieg  i koniec tego zak ła ­
m anego Kongresu d ow iód ł w yraźn ie , w b rew  
p rzys łow iu  francuskiem u słuszność —  nieobe 
cnych.

Grupom  n iem ieck im  i ic li ekspozyturze, w  
osobach pp. W ilfa n a  i Am endego, za leżało o- 
grom n ie na udziale Ż ydów , gdyż  zdaw ano so­
b ie  z lego  dokładnie sprawę.* że naw et lam  w  
Bernie, „za  góram i i za lasam i", poiznają 
w szyscy po w ystąp ien iu  Ż yd ó w  w łaśc iw e  
oblicze tego kongresu. Z  d r u g ie j . strony b y ły  
instrukcje z Berlina, b v  n ie dopuścić do de­
b a t}7 nad położen iem  ż y d ó w  w  N iem ozecn  a l­
bo p rzyn a jm n ie j ją  tak dalece zd ław ić, żeby 
Kongres n ie potrzebow ał za jąć w yraźn ie  potę 
p ia jąccgo stanow iska. Zapraszano w ięc Ż y ­
dów  gorąco do udziału  w  m yśl refrenu  H e in e­
go: „M ein  L iebchen , griiss m ich  n icht unter 
den L inden , wenn w ir  dann zuhause sind, 
w ird  sich schon A lles  finden “ , i p rzyrzekano 
zupełna swobodę w  ram ach dyskusji o... d y - 
sym ila c ji. A le  M ahom et nie poszedł do góry, 
natom iast góra (K on gres ), w  osobach p rzew o ­
dn iczącego i p rzedstaw ic ie li w szystk ich  grup 
neu tra lnych , odbyw a ła  przez całą n ied zie lę  
istne p ie lg rzym k i do M ahom eta tj. w  tym  w y  
padku naszego przezacnego p rzyw ód cy  M otz- 
kina. A le  złożona na posiedzeniu  inauguracyj 
nem  dek laracja  grup n iem ieck ich  b y ła  tak 
n iezręczna a p rzy  tern tak jednoznaczna, że

upoważnione do obniżania kar za zw łokę do 1 
proc. miesięcznie, odsetek za odroczenie do pół 
proc miesięcznie, a nawet w  razie istnienia oko­
liczności, zasługujących na specjalne względy, do 
zupełnego zwalniania od tych olsetek.

Jeżeli płatnik prosi o odroczenie opłaty na prze 
ciąg czasu dłuższego od jednego roku, to izba 
skarbowa tylko w tym wypadku przedstawia j o­
danie do decyzji ministerstwa sk arbu, jeż tli u- 
waża, iż prośba zasługuje na i vzglęinienie, w  
przeciwnym wypadku załatw ia podanie odmow­
nie, nie umieszczając na decyzji pouczenia o  pra­
wne wniesienia ouwołania.

Pierwsze sezony martwe w ZUPIE
{—) Zakłady TTbezpieeztń Pracowników  Tm y­

ślowych zastosują z  przyszłym miesiącem po az 
pierwszy pizepisy, wprowadzające sezon mart­
w y  również dla pracowników umysłowych.

15-go października rozpocznie się sezon mart­
w y  w  stosunku do osób, zatrudnionych w  miej­
scowościach letniskowych i uzdrowiskach przy 
zakładach leczniczych, hotelach, pensjonatach lip. 
Zawieszenie wliczania uprawnień do zasiłków  dla 
tej katcgorji pracowników umysłowych potrwa 
do 1-gt* kwietnia; dotyczy to miejscowości, po­
siadających ly iko sezon tętni. Z dniem 1. 11. -e- 
zon m artwy rozpocznie się dla przejściowych pra 
eowmików pocztowych, zatrudnianych v okresie 
urlopów letnich.

w szcik ią  | i ćhy skuszenia Ż ydów  do udziału  
w  K ongresie  m usia ły  spalić na panewce.

Jak uzasadnioną by ła  nrcufość de legac ji ż y ­
dow sk ie j, o  len i św iadczy  boda j śm ieszny a 
zarazom  han iebny w yb ryk  przewodniczącego,, 
k tóry  m im o danych przyrzeczeń  p o zw o lił so -^  
b ie na cenzurow anie w ystosow anego  do n iego^  
listu delegatów  żydow sk ich , odczytu jąc z t r y ­
buny k ilka najm nii j istotnych w y im k ów . M i­
strzem  —  w  jego  win.mcm pojęciu  m istrzem  
—  takich  drobnych postępków  oszukańczych, 
ob liczonych  szczególn ie na zd ezo ijen tow an ie  
prasy jest na kongresach m n ie jszośc iow ych  
od daw ien  daw na os ław iony  p. Am ende. On 
też k ie ru je  w sze lk iem i pociągn ięc iam i „taK - 
tyczn em i", pozostaw ia jąc u ległem u d row i W i l  
fan ow i rozkoszow an ie się w  elukubracjach  aka 
dem ick ich  o bardzo w ą tp liw e j w artości nau­
kow ej.

A le  w szystk ie sztuczki p. Am endego ' —  fa ł­
szyw e kom un ikaty  prasowę, „p o m y łk i"  w  re 
dakcji rezo lu cy j albo „p rzyp ad k ow e" pom in ię 
cia w  pisanych tekstach n a jbardzie j istotnych 
części p rzem ów ień  ustnych —  na nic się tym  
razem  nie zdały. Poza m arną, na b rak li szcze­
rości i odw agi opartą fasadą dostrzegli naw et 
n a jba rd z ie j n a iw n i o b se rw a to rzy ' k ry ją cą  się; 
ru inę i obłudę. N aw et w przągn ien i zresztą taki 
ca łkow ic ie  w  re w iz y jn y  rydw an  n iem ieck i 
W ę g rzy  w y łam a li się tym  razem  z pod ja r z ­
m a i g losow a li p rzec iw ko an tysem ityzm ow i 
jak o  (r zek o m i) p rzec iw n icy  w sze lk ie j „d y s y -  
m ila c ji" . N ie  uczyn ili tego naturałń ie d la  pięk 
nych  oczu Ż yd ów , lecz ze w zględu  na p row a­
dzoną obecnie p rzez rząd w ęg iersk i po lityk ę  ̂  
zagraniczną, w  m yś l w skazów ek  rządu w ło -  1 
skiego i francuskiego. Jedyn ie w ie rn ym i tra ­
bantam i N iem ców  okazali się, prócz sam ego 
duszą a szczególn ie cia łem  im  zaprzedanego 
p. W ilfa n a , ty lk o  U k ra iń cy  z Po lsk i. U czest­
n iczący  jako  obserw ator w  K ongres ie  p rzed ­
s taw ic ie l sekcji m n ie jszośc iow e j Sekretarjatu  
L ig i  N arodów  w in szow a ł osten tacy jn ie  R osja  
n in ow i prof. K u rtsc liin sky ‘mu ora z  w szys t­
k im  przedstaw ic ie lom  grup w ęgiersk ich , li 
lew sk ich  i ka la lońsk ich  z pow odu  w n ies ien ia  
p rzez nich rezo lu c ji po tęp ia jące j an tysem i­
tyzm . T ru dno mu b y ło  oczyw iśc ie  zrozum ieć, 
że ci sam i ludzie, k tó rzy  wnoszą do L ig i N a ­
rodów  setki p e tyey j z pow odu  rzekom o n iedo 
statecznego uw zględn ian ia  ich p raw  np. do 
szkól m n ie jszościow ych , n ie  zn a jdu ją  żadne­
go s łow a potępien ia dla bezprzyk ładnego w  
d zie jach  ludzkości pogw ałcen ia  w szelk ich  
p raw  ludzkich  słabej m n ie jszości ty lk o  d la te­
go; że pogw ałcen ie  to dokonane zosta ło  w  ich 
duchow ej o jczyźn ie .

P rzew odn iczący  W ilfa n  zdaw a ł sobie z  k ry  
tycznej sytuacji kongresu bardzo dokładnie 
spraw ę i starał się go uratować, ośw iadcza jąc 
że „K on gres  p rzy ją ł jednom yśln ie  rezolucję o 
d ysym ila c ji w ra z  z uodatkiem  potęp ia jącym  
an tysem ityzm ". R ezo lucja  w  spraw ie  dysym i 
ła c ji m a następujące b rzm ien ie : „N a  w ypadek  
w szczęcia  i  p rzeprow adzen ia  n arodow ej dysy 
m ila c ji w in n y  być  poszanow ane sw obody  1 i 
p raw a  m niejszości, o  które kongres w a lc zy  od 
sam ego początku sw o jego  istn ien ia ". D ek la ra ­
c ja  prof. K u risch in sky 'ego  w yp ow iad a ła  się 
natom iast p rzec iw ko  poczynan iom  an tysem i­
ck im  „ ja k o  sprzecznym  z  ogó lnem i p raw am i 
ludzk iem i i id ea łam i kongresu m n ie jszośc io ­
w ego ". A le  N iem cy  zm usili naza ju trz dra W i l  
fan a  do zdezaw u ow an ia  sw oich  w łasnych  słów  
i do ośw iadczen ia , że ty lk o  rezo lu cja  o d ysy ­
m ila c ji p rzy ję ła  została iednonw śln ie . G ru­
pom neutralnym , które p ro testow a ły  p rzec iw ­
ko tym  zaku lisow ym  m ach inacjom , zagrozili 
delegaci n iem ieccy opuszczen iem  Kongresu  

Co rob ią  aktorzy w ędrow nego  teatru, w  chw i



..NOWY DZIENNIK" środa, 27. IN. 19S3 St> 9Nr. 265

l i  k ied y  dzierżący kasę dyrektor staw ia ich 
p rzed  a lternatyw ą przyjęc ia  jego  rozkazów  
a lbo  oddalen ia  się z kasą? Opuszczają g łow y  
i rozkazy p rzy jm u ją . W  teatrze w ędrow n ym  
Ura A m en dego  doszło w  Bern ie do tego rodza­
ju  sceny.

N eu tra lna  i szczególn ie ostrożna „N eue Z iir  
th e r  Z e itu n g" p isała po ukończeniu kongresu: 
„...w szystko to  nie jest w  stanic zasłonić p ra ­
w dy, że  kongres jest in stytu c ję  służącą p rze- 
w a ln le  n iem ieck im  in teresom  i, że w ie lk a  
część uczestników ' n ie  odm aw ia  n iem ieck ie j 
w^iększwści ty lk o  d ła tego sw o jego  posłuszeń­
stw a, że  w ystąp ien ie  de legac ji n iem ieck ich  b y  
ioby  rów noznacznem  z rozw iązan iem  kongre­

s u " .  J edyn y  na K ongresie  obecny przedstaw i 
c ie l m n ie jszości czeskiej ( z  A u s tr ji )  chciał z

Genewa, 23 w rześn ia.

Do w ie lk iego  szarego hotelu na Quai W i l ­
son zdąża ją  rano nieco w iększe n iż zazw ycza j 
grupy urzędn ików  dyp lom atycznych  i dzien ­
n ikarzy. W  Sekre larjac ie  L ig i i w  przeznaczo 
n ym  d la  K on feren c ji R ozb ro jen iow e j bu dyn ­
ku sąsiednim  pootw ierano od w ie lu  m iesięcy 
ju ż opuszczone i zam knięte sale obrad. P rzygo  
tow ano rów n ież na drugiej stronie jez io ra  sa­
lę „B atim en t Electo>ral“ , w  które j zapanuje w  
pon iedzia łek  n iezaw odn ie w ie lk i ścisk, szcze­
gó ln ie na trybunach publiczności —  o ile się 
p o lic ja  na to zgodzi. Zaczyna się sesja X IV  
Zgrom adzen ia  L ig i  N arodów . N a  zew nątrz  bę 
dzie się ono m ało  różn iło  od Zgrom adzeń  lat 
ubiegłych. W szystk ie  państwa, które są człon 
kam i L ig i, będą reprezentowane przez dosyć 
liczne delegacje dyp lom atyczne. W ie lk ie  i 
m niejsze gazety  całego św iata reprezentowane 
będą przez swoich  stałych albo specja ln ie w y  
sianych spraw ozdaw ców . Porządek  dzienny o- 
brad w ype łn ion y  jest długą litan ją  k w es ty j 
wchodzących  w  zakres stałej działa lności L i ­
gi N arodów , która to działa lność znana jest tyl 
ko w ta jem n iczon ym  i polega g łów n ie  na zbie 
raniu m a ter ja lów  statystycznych, na aok iad- 
nem, bardzo żm udnem  ale w szelk ich  p rak ty­
cznych  skutków  pozbaw iónem  badaniu ró ż­
nych  zagadn ień  m iędzynarodow ych , na zw o ­
ływ an iu  różnych  K om isy j, Rad i Zgrom adzeń  
na sk izętnem  sp isyw an iu  protoku łów  obrad 
w  języku  angie lsk im  i francuskim , na u chw a­
laniu rezo lu cy j które pozostają m artw ą literą  
w  arch iw ach  Sekretarjatu  L ig i jak o  c ieka ­
w y  m aterja ł dla studentów  p raw a  i p o lityk i 
m iędzynarodow ej. C a ły  aparat L ig i  N arodów  
istn ie je  bow iem  jeszcze i fu nkcjonu je  sp raw ­
nie.

A le  L iga  N arodów , tak jak  ją  po ję li je j 
tw ó rcy  i jak  ją  pojąć chcia ły  narody po w o j­
n ie  św ia tow e j, L ig a  N arodów  jak o  szczyto­
w a  organ izacja  dem okratyczna, chron iąca po-

Wyższa szkoła krupierów
(K orespondencja  w łasna ).

Cannes, we wrześniu.
(— ) N iełatwa jest wcale sztuką w yw oływ ać we 

właściwej chwili sakramentalne „faites votre jeu' 
cibo ..rien ne va plus ', wyrzucać na stół żetony 
zręcznie i elegancko, tak, aby się ułożyły w  długi 
równy szereg, ściągać graLkami z niezawodną 
pewnością przegrane i przysuwać wygrane, ob­
serwować graczy i poznawać ich psychologję, 
słowem —  być krupierem. Krupier jest strate- 
giem w  swoim rodzaju.

Aby zostać wykwalifikowanym  krupierem, trze 
ba poznać to rzemiosło, jego  technikę Nauczyć 
się krupierstwa można było dotychczas w  istnie­
jącej oddawna w  Monte Carlo izloJe krupierów. 
A le  gdy otwarto w  kasynach francuskich uzdro­
wisk około setkę uowych rulet A ,  napływ kandy­
datów eto szkoły w Monte Carlo, wskutek zapo­
trzebowania fachowców tej sztuki, stał się tak 
wielki, iż zabrakło lam miejsca. Otwarto zatem w  
Cannes, w  podziemiach hotelu „Palm - Beacfa" no­
w ą szkołę krupienie*.

trybuny pow iedzieć  k ilk a 's łó w  o  ciężkietn  po­
łożeniu m n iejszości słow iańsk ich  w  N iem ­
czech. A le  p rzew odn iczący puścił zaraz a zw o  
nek w  ruch. D elegat czeski zrezygnow a ł za ­
tem z  tej da lszej części sw o jego  p rzem ów ie ­
nia, zaznaczając gorzko, że „ z  te j trybuny m oż 
na w idoczn ie m ów ić  ty lk o  o  położeniu  m n ie j­
szości narodow ych  w  kra jach  słow iańskich , 
ale o N iem czech  m ów ić  n ie  wolno..."

P o  w ystąp ien iu  Ż ydów , k tóre pow inno, na- 
szem zdaniem , być d e fin ityw n e, przemtienił 
się n iegdyś pow ażny Kongres m n ie jszośc iow y  
w  k iepski teatr w ęd row n y  p. Am endego i je go  
n iem ieck ich  akcjonatjuszy. T ea tr  ten stoi na 
n iepew nych  nogach: grozi xnu c iąg le  a lbo  bunt 
ak torów  albo ucieczka dyrek tora  z kasą.

M. K A H A N Y .

koju m iędzynarodow gn, jako  zaczątek S ta ­
nów Z jednoczonych  św iata  a lbo cona jm n ie j 
Europy, m a z rzeczyw is tym  charakterem  je j 
X IV -g o  Zgrom adzen ia  chyba tyle- wspólnego, 
co np. lipski proces podpalaczy Reichstagu z 
prawdą historyczną. T o też  ścisk na trybu ­
nach publiczności nie będzie b yn a jm n ie j w y ­
w o łany  ciekaw ością  d la  przebiegu obrad, lecz 
chęcią u jrzen ia  jednej, jedyn e j, d la fak tycz­
nej treści tego Zgrom adzen ia  może n a jbar­
dzie j sym bolicznej postaci; Józefa  Goebbelsa, 
m in istrą  propagandy T rzec ie j Rzeszy.

Obok „B atim en t E lec to ra l" rozb ił sw o je  na 
m io ty  w ie lk i cyrk p rzyb yw a ją cy  dó G enew y 
co roku o  tej porze. M im o kryzysu  i m im o d ro  
gich  b ile tów  wstępu cyrk  ten w ype łn ion y  jest 
codziennie albo nawet dw a  razy dzienn ie po 
same brzegi publicznością w szystk ich  klas 
społcrznvch. Szczególną atrakcją  program u 
jest „c z łow iek — pocisk". C złow iek  ten zw ija  
się co w ieczór w  kfębek, k tóry  w su w a ją  do 
lu fy  o lb rzym ie j arm aty sk ierow anej ku szczy 
tom  m asztów  cyrkow ych . N a  dany sygnał na­
stępuje w ystrza ł i w yw o łan e  n im  ciśn ien ie po 
w ie trzą  w yrzu ca  z szybkością 140 km. na go­
dzinę z lu fy  a rm atn ie j zdrętw ia łe  ciało, które, 
w zb iw szy  się w j-soko w  pow ietrze, opada cięż 
ko na rozpostartą nad areną siatkę. „C z ło ­
w iek -poc isk  budzi się w ów czas ze sw o jego  o 
d rętw ien ia  i k łan ia  się rozen tu zjazm ow anej 
publiczności... R eporter pew nego  dzie iin ika  ge 
new sk iego zrob ił z „c z łow iek iem -p oc isk iem " 
w yw ia d  j dow iedzia ł się od  niego, że w y k o ­
n yw an y  eksperym ent jest n iezw yk le  n iebez­
p ieczny i może przez na jm n ie jsze  n iedopatrze 
nie spow odow ać śm ierć „poc isku ". M im o  to  
„cz łow iek -p oc isk " n ie  jest zw o len n ik iem  ro ­
zbrojen ia , w skazu jąc słusznie na to, że arm ata 
jest jego  jed yn ym  instrum entem  pracy. W y ­
w iad  sw ój zakończy! w ysoce filo zo fic zn ą  u- 
w agą, że czu je się w  paszczy sw o je j arm aty  
lep ie j n iż  w  paszczy nędzy i bezrobocia.

Szkoła w  Cannes posiada trzech „profesorów". 
Jeden z nich jest byłym krupierem kasyna Monte 
Carlo z czasów jego rozkwitu, drugi —  z kasyna 
w Ostendzie, trzeci —  b. inspektor bakarata w 
Cannes. „Uczniowie setka panów wyfraczonycb, 
podzieleni na dwie grupy, siedzą przy stole rule­
towym. Jedni, pod kierownictwem „profesora" u- 
czą się puszczać w rucn kull^; ruletki, wyrzucać 
żetony, manipulować grabkami, obliczać w  lot 
wygrane, drudzy znów imitują publiczność, „ro ­
bi.!" graczy, kładą stawki, w ygryw ają , przegry­
wają,

„Faites votre jeu‘ woła profesor", rzuca kul­
kę i „w ykłada": „Jeśli pewien numer za często 
wychodzi, należy kulkę zamienić. Dyskretnie, aby 
- ikl nie zauważył. Rozumiecie? Zamiast dawnej 
kulki wkłada się nową, nieco mniejszą. Wynik 
gry zmienia s ię .. Ale zawsze dyskretnie, zawsze 
z dużą dozą taktu, moi panowie! Gdybyście zau- 
w-ażyli, że gracze zwracają twagę na techniką 
gry, lepiej zaczekać z  zamianą kulki, w  to  trzeba 
się wczuć..."

Totem story w yga  demonstruje w  jaki sposób 
zamienia się jedną kulką przez drugą. Zresztą 
w>on*na kulek, jest dość niewiernym m naewstn;

X IV  Zgrom adzen ie L ig i N arodów , którege ‘ 
jed yn ie  w ażnym  choć zaku lisow ym  punktem 
porządku dziennego jest spraw a rozbrojen ia, 
zb iera  się w łaśn ie w .c h w il i ,  k iedy  praw dopo- 
podobnie w iększość ludzi całego św iata  d zie li 
zapa tryw an ia  Jtzłow ieka-poc isku ". N i?  ob­
chodzi ich rozbro jen ie  i w szystk ie d yp lom aty* 
czno-oszukańczf konszachty na ten w d z is ie j­
szych warunkach społeczno-politycznych  tak  
ja łow y temat. Jedynem  ich pragn ien iem  jest, 
by oni, ich żony i dzieci n ic stały się ponow ­
n ie żerem  dla arm at czyto  w o jn y , czy też da­
le j trw a jącego  i pogłęb ia jącego się bezrobo­
cia. Jeżeli n iem a już innego wyboru , lo w o le ­
lib y  w ejść boda j w  paszcze arm at i słu­
żyć jako  „ lu d z ie -p oc isk i". N ie  odstraszyłby 
ich od tego nawet fakt, żc ogn iom istrzem  tych 
armat b y lib y  w ych ow an kow ie  Goebbelsa, t o ­
też Goebbels, k tóry  zna nastroje mas ludo- 

i  w ych , p rzy jeżd ża  do G enew y i będzie w  „B a ­
tim ent E lec tora l" rob ił konkurencję L id ze  
N arodów ; ustaw-i w ielką arm atę sw o je j propa 
gandy i będzie bezrobotnych zapraszał do w y ­
konyw an ia  p łatnej pracy „lu d z i-poc iskow ".

Chcąc się zabezpieczyć przeciw ko destruk­
cy jn ym  skutkom  tej arm aty Goebbelsa, n ie  
w ystarczy  budować fo r ty fik a c je  na granicach 
kraju . T rzeba  wysunąć p rzeciw ko n ie j  drugą, 
potężn iejszą armatę, która posiadałaby dla 
mas w iększą siłę m agiczną. O baw iam y się, że 
X IV . Zgrom adzen ie L ig i N arodów  tak ie j a r­
m at’ 7 nie posiada.

M. K A H A N Y

Kinematograf w wlgzianiu szwedzkiem
(__)  Zarząd szwedzkiego w ięzienia v  śo.rlcoe*

ping wprowadził ostatnio, z i mej ity .-y jednego 
z w ięźniów, przedstawienia kinematograficzne 
dla więźniów Projektodawca zwrócił się listo­
wnie do jednej z największych sz.vedzkich w y­
twórni filmowych „Svepsk F-lmindustri" z pro­
śbą o przysłanie projektora. Tow arzystw o film o­
w e uczyniło zadość tej prośbie, a za rza i w ięzie­
nia przeznaczył jedną z sal na widownię kinową. 
Życie więźniów7, którzy tylko od czasu do czasu 
korzystali z koncertów, odczytów i widowisk, to- 
stało urozmaicone i ożywione prztz uroąlzonitf 
stf.lych przedstawień kinowych. Z a rza i więzienia 
w  Norrkoepmg, który pierwszy w  Szwecji w pro­
wadzi! tego rodzaju i.ooyasjh, zamierza w yśw ie­
tlić jaknajwięccj filmó w pou:z ija wch, iionacro 
zaś w ięźniow ie będą mogli sami wybierać pro­
gram przedstawień.

m m m m m aasaB B B B S B B S B m am m sm em sam

kiupier, wyrzucając kulkę, ciska ją  z  tym samym 
stale rozmachem, przez co powstają tzw. serje 
wygranych. Zamiana kulki na lżejszą powoduj# 
inne ustosunkowanie między impulsem rzutr a 
czasem obiegu sulki.

„P ro fe so r ' wyjaśnia dalej, obserwując ucz 
m ów : „Człowieku, kto tak robi? Żstony trzeba 
rzucać równo, rzędem, gdy się zbiją w  kupę, nit 
będzie pan potem wiedział, ile  z nich już wydano 
ile zostało! ,.Cheval“  to zuarzy: siedemnastokrot- 
na wypłata stawki, ,„Carre‘‘ —  ośmiokrotna w y  
piata! Teraz „rien nie ya p lu s '...

Szkoła krupierów mieś< i się w  piwnicach', w y­
sokie okna sięgają poziomu chodnika, a nawę. 
nieco wyżej; przechodnio mogą obserwować to 
co się tam dzieje. W  dużej sali przy nowiutkim 
stole ruletowym tłoczy się tłum wyfraczonycl 
gentlemenów, gra idzie w  najlepsze, żetony fru 
w a ją tu i tam. Gruby, otyły jegomość w ąyntmit 
na g łow ie  idzie ocierając pot z czoła, boesłofiet 
przypieka mocno Przygląda się przez oktre grat 
„Tajna ruletka, napewno tajna ruletka" —  mr# 
czy pod uosena i odchodzi z grymasem oburzeni

l i t.ae* ’

Człowiek-pocisk
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Jest obowiązkiem kałdego Zyda
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Komitetu Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec
IV Krakowie, Skawińska 2 (gmach kahału, parter) 'Ceief. 109-13

Pamiętaj o braciach bezdomnych i bez zaopatrzenia!
)R . OTTO DEUTSCH (W iedeń),

Jak uchronić się przed dalszą dewaluacją
dolara?

( ! )  K tokolw iek nudni się dzisiaj (•udaniem z j»- 
> fek ekonomicznych lub też jest ..podejizuwany'1 
to znajomość praw gospodarczych, nie może się 
ostatnio opędzić licznym zapytaniom, w jaki spo­
sób można się zabezpieczyć przed da^zym  spad­
kiem dolara czy też funta szterlinga. O wszystkiem 
f)isze się dzisiaj: o obronie przed atakami powietrz-- 
tem i, o witaminie D. o przygotowaniach do zimo­
wego sezonu sportowego, o bilansie handiowym i 
jo bridżu. Alb o rzeczach, najbardziej ludzi obcho­
dzących, gdzie chodzi o ich majątek, nie wspomina 
■ię ani słowem'. W ynika to  albo z  niechęci do po­
koszenia odpowiedzialności za udzielanie ludziom 
praktycznych rad, alDO też z przekonania, że w kwe 
Stjalch majątkowych każdy najlepiej sam sobie ra­
dę znajdzie. Ponieważ jednak obydwa przeświad­
czenia są fałszywe, pragniemy w niniejszym arty­
kule naświetlić rzeczy, Które winny być już dawno

poruszone. /
• Od marca b. r. pozbawiony został dolar paryte­
tu złota. Od tego czasu jest jego kur? stale i. .sy­
stematycznie, dzięki specjalnej polityce rządu a- 
inerykaństciego, obniżany. Nie trzeba chyba nad­
mieniać o szkodach, jakie deprecjacja dobyta uczy­
niła w Polsce, gdzie dolar był niejako drugą wa 
tutą.
i PiobJemi, (który zawsze powstaje w związku z 
'wahaniami kursu dolara na giełdach międzynaro­
dowych, polega na pytaniu, czy dolar ulegnie dal- 
iz e j depiecjacji. Na pytanie to należy odpov iedzieć 
raczej „tak ". 'Rząd amerykański przeciwstawia się 
((dotychczas z całą energją inflacji i dalszej dewa­
luacji dolara, jednak większość posłów i senatorów 
»  także, zdaje się, i  większość społeczeństwa ame­
rykańskiego, jest za inflacją. O podniesieniu się 
kursu dolara niema w tej chwili mowy. 90 procent 
prawdopodobieństwa przemawia za tfcm, że dolar, 
który dotychczas onniżyl się o 37 procent w  eto- 
ranku do wartości parytetowej,

utraci do 50 procent swej wartości.)

Z tego winni sobie wszyscy posiadacze dolarów, 
|albo tacy. którzy 'kalkulują w walucie dolarowej, 
zdać sprawę i  wyciągnąć w łaściwe konsekwencje 

■ w  formie

uwolnienia się od wszelkich związków z dolarem.

Nawet po zbliżeniu się kursu dolara do starego 
parytetu szterlingowego i po osiągnięciu dolnej 
granicy dewaluacji, niema co myśleć o stabiliza­
c ji dolara w najbliższym czasie, wobec kolosalnych 
różnic gospodarczo-społecznych w Ameryce. Gdy­
by nawet nie doszło do wielkich wahań zniżkowych 
dolara, to jednak jest przecież lepiej wyjść z IrwO- 
ia w e j sytuacji wyczekiwania, aniżeli narażać się 
sa  dalsze ryzyko^ 0 jednej rzeczy należy jednak 
pamiętać w czasie, kiedy się sprzedaje waluty, pa­
piery wartościowe lub też inne rzeczy  nie należy 
wyzbywać się swego stanu posiadania w czasie, gdy 
wszyscy inni panicznie danych wartości sie wyzby. 
wają. Zawsze przy walutach, papierach wartościo­
wych i innych walorach objętych ruchem zniżko- 
wym, przyczyną silniej??.ycli wahań zniżkowych 
są nastroje paniczne ludności, wzmagające podaż i 
naciskające temsamem aa kurs. Gdy po pewnym 
czasie następuje zwyżka wartości tycb walorów, 
postanawia zazwyczaj większość tych ludzi albo 
nie y/\ zbywać się nadal swych wartości, które na 
gie okam ją się solidnerr' i bezpiecznymi. albo też 
dokonywać nawet zakunów tych walorów, które 
przed niedawnym czasem zostały przez nich rzuco 
oe- na rynek, jako ..niebezpieczne". Nic należy ni­
gdy sprzedawać w czasie srdy kurs danej wartości 
znajduje się w silnem temp5*1 zniżkowym, ’ erz za­
decydować dopiero po kilku dniach, kiedy wystę­

pują właściwe warunki techniczno, oczyszczające 
rynek z nastrojów panicznych j kiedy kurs wzrftita. 
Wtedy, i ty lko wtedy, można uzyskać mniej wię­
cej zadowalający kurs. N ie należy zatem w yzby­
wać się dolara w okresie silnego spadku lecz prze. 
czekać do okresu, kiedy kurs dolara się podniesie.

Najważniejszetn jest poznanie, że dolar przestał' 
być walutą światową, zabezpieczającą wszystkie j 
wartości. Dolar nie jest już więcej walutą, o którą 
rozbijały się wszystkie tale baissy, lecz jest dzi-J

. *iaj, narów no z funtem wai-utą podlegającą naj-* 
większym ; naj W id niej dającym sio przewidzieó 
wahaniom. Gdy świadomość ta przeniknie do każ­
dego. kto wierzy dzisiaj jeszcze' w możliwość po­
wrotu dolara ii o wyższ.-go kursu i gdv w. zyscv 11- 
wier/a, /.'■ im wr ze- :ej pozbędą sio dolara i funta, 
tem tepii j hędzie dla ni?!'.. — przestanie być pro- 
i leni dolara probierem idu bodząc vm całą ludność.

Po/jbywajifcy się dokirr \\ ' funtów.

ZE SPORTU.
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2. A u str ja 114 n 85 4 — 53 — — 19 286
.3. P o lsk a 115 c\ <- 1 t 6 66 — — 10 3 22 240
4. P a les tyn ? 17 •j) 14 — — — 2 — — 153
5. A n g lja 83 — — 20 10 — — 22 — 135
<>. R u m u n  je !5 10 — 40 — (i 4 17 101
7. W ę g r y ó .37 — — — — — — — 40
8.
9.

G dańsk
L itw a

12 7 -t — — —
4

—
13

23
19

10. F in land ją 5 — — 10 — — — — — 15
11. D an ja — — 6 — •• 6 — — — 12 t
12. P ran e j' 5 — — — — — — - oO 8
13. Ł o tw a — — — — — — — * 4 4
14. G rec ja — — — — — — — — — —
15. Jugosław — — — — — — — — ■ — —
16. B u łgarja — ■ — — — — — — — — —
17. Tu n is — — — — — — — — — —

Rekordy światowe Związku „MakkabiU

Tabela światowych rekordów lekko łtletycznych 
Związku „Makabi" przedstawia się w  konkuren­
cjach męskich następująco;

100 m. CSR —  Engel 10,6 sek.
200 m. CSR —  Engel 22,1 sek.
400 m. Austrja —  Koflig 50,ć! sek.
SOO m. N ie m cy  —  B e rg m u n n  1,55.5 m in .

1500 m. Austrja —  Bl&dy 4, 06 2 min.
3000 m. Niemcy —  K atz 8.35.2 min.
3000 in. 7 p rze szk , N iem cy  —  K a tz  9.43.S m in. 
5O00 m. Niemcy —  Katz 15,04 min 

10000 m. CSR —  Heks 33,34.4 min.
1 godz. CSR Hek9 —  16,542 min.
Maraton CSR • -  Heks 2,41 b.
Plotki 110 m. Austrja —  Bali 16,4 min.
Plotki 400 m. Austrja —  Deut6chcr 60.2 min.

Skok w wyż USA —  Feiden 183 cm.
Skok w dal Niemcy —  Herzstein 692 cm. 
Trójskok CSR —  Dr Zander 1362 cm.
Skok o tyczce Austrja — Dr FrieJman 340 cm 
Pchnięcie kulą USA —  Adelman 1375 cm. 
Rzut dyskiem USA —  Snyder 47778 cm.
Kzut dyskiem USA — Snyder 4778 cm.
Rzut miotem CSR —  Feher 3877 cm.
4 x 100 Niemcy 42, 2 sek.
4 x 200 Austrja 1,36,7 min.
4 x 400 Au9trja 3,26,8 min.

4 x 800 Austrja 8,02,1 min.
3 x 1000 Niemcy 7,55,4 min.
4 x 1500 Austrja 17.29,2 min.
Sztafeta szwedzka Austrja 2,00,1 min 
Sztafeta olimpijska CSR 3,34, 0 min.

KĄCIK  MODY.

fiCapelusze jesienne
(— ) Każdą zmianę sezonu sygnalizuje przedc-sozonu

wszystkiem kapelusz. Nowe kapelusze —  to 
pierwsze sztafety mody Tegoroczny sezon jesien­
ny zacząt się pod znakiem aksamitu. Niema chy­
ba dziś elegantki, któraby nie miała w swej gar­
derobie przynajmniej jednego aksamitnego kape- 
lu: za. Z czasem do aksamitu dołączył -ię ■ yfon- 
welur. miękki, lśniący pilśń, vłochal:i  ino | z;ra- 
bir.na piórami angora, tweed i wreszcie odwiecz­
ny, niezawodny filc. Niejectna pani z -adoścą 
przyjm ie w ia lomość, że zdystansowany oslatnie- 
ląj laty ..cloche" znów powrócił do łask N ic bę­
dzie lo już, ćoorawda, dawny sztywny k I o s z  fil­
cowy, produkowany en masse. sposobem fabrycz­
nym. Tegoroczny klosz jest malem arcydziełem 
kunsztu niodntarskiego. Szyły w  ręku z miękkie­
go materjalu, posłusznie przybiera każdy żądany

kształt. Klosz, jako fason jest nieoceniony. Zmę­
czona Iwarz kryje się w  dobroczynnym cieniu 
ronda jak pod skrzydłem opiekuńczem. Wszystkie 
niedokładności zacierają się i tw arz nabiera w y­
razu spokoju i pewności. Wobec tego, iż tegoro­
czną modę, jak żadną inną, cechuje absolutna 
swoboda, każda pani może sobie wyuinć to. co je j 
sie najbardziej podoba, nie krępując się żadnemi 
względami Do (Jaszcza sportowego i do krótkie­
go żakiecika najodpowiedniejszy jest filc Jnb be­
ro! Do futer — kapelusze bez riuul Fasony — 
wszystkie bez wyjątku! — noszono jak komu do 
twarzy: głęboko na oczy, na bakier, równo etc 
Obok kapeluszy z rondami, berety, toczki, turba­
ny i zawojo. Główki wszystkich nożtiwyeh kształ­
tów: gładkie, płaskie, wysokie, rogate, układane 
w  fałdy, marszczone, przybrane czetn i jak się 
chce. Tegoroczny beret urozmaica jakaś fałda, 
spięcie, klamra lub błyszczący klip9.

C«lln».
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( : ) Ir.nbruok. ŻAT. iL n ie J w ia  mifistra apro­
w izacji Rzeszy Danego o planie roy.tocr.caia. kon­
tro li nad całą produkcją rj-lną ptzy czyniły-się do 
ponownego uaktualnnjfcą 'Winni:. Y\$,hiwitu!\ cb 
planów narodowo-soej-di'l\ev.iifLrc. Mjdyuąro dr. 
Beata z  Boxheima. od których liii I>■ i <• wcy w swo­
im  czasie zmuszeni byli odgrodzić Ję.

Plany dra B eita  (który jest t,hienie ni.n)-t.rnm 
sprawiedliwości w Essen szły w kierunku ustano 
wienia kontroli państwowej nad całą produkcją 
jolną, i podziałem środków żywnoś-Iowyeh. przy- 
o.zem Żydzi mieliby być wykluczeni nietylko jako 
:kupcy, lecz również jako spożywcy.

: N ow y  plan Darre‘go  nie porusza sprawy stosun 
(ku do ludności żydowskiej w kweetji żywnościo­
wej. Z niektórych jednak szczegółów planu wyni- 

■ka, że w  handlu spożywczym ina być wprowadzo­
ny paragraf aryjski z eałkowitein wyrugowaniem 
handlu żydowskiego.

N ie jest jednak wykluczonem, że barb-Tzyńskie 
plany pójdą znacznie dalej, nawet aż do usunię 
oia Żydów z praw korzystania z handlu spożyw­
czego w charakterze konsumentów. Żydzi nie tnie 
liby w tym wypadku dostępu do artykułów rol­
nych według stałych cen państwowych a musieji- 

. by zaopatrywać się w  żywność okólnefru drogami 
płace ceny znacznie wyższe.

Systematyczna akcja wypierania 
Żydów z hand.u

(: ) Berlin. ŻAT. Kampauja za wydaniem oficjal­
nego zakazu trudnienia, siu handlem przez. Żydów 
szerzy się po całych N  emcze^h. ]tomimo wy- it- 
ków  ministra gospodarki, aby dyskryminacje te 
zahamować.

Szereg lokalnych organów nakazało Żydom 
zamknąć swe sklepy i eie prowadzić stosunków 
handlowych nawet z Żydami. W ładze miejskie w 
Monaehjum zabroniły Żydom, nawet ebywaletom 
zagranicznym, przedawać produkty spożywcze w 
przeciągu miesiąca października. Zjazdy kupców 
zbożowych i właścicieli młynów, które odbyły 
-lę w Monaehjum pow-zięły rezolucje domagające 
się wyeliminowania Żydów z handlu zbożem. W ła­
dze miejskie w  To]z, oficjalnie zabroniły kupcom 
żydowskim uczestniczyć w dorocznych targach 
8-go i 9-go października. Równocześnie Magistrat 
w Affenheim postanowił usunąć wszystkich kup­
ców żydowskich z rynku.

Z codziennej rubryki 
prześladowań i szykan

( : )  Norymberga. (Ż A T ) Rada miejska zakazała

Żydom korzy danie z miejskiego lombardu.
(: j  Berlin. iŻ A T ' Ksufikar/. centralnego doparta 

mentu zUrow !a prot. H e im  wystąpił z żądaniem 
całkowitego u-iodęciu fuc-an jeżyków  1 elemen­
tów  pniiići.znie szkc.diiwycL z jnudjcyny. Żądanie 
-w ii prof. lieiterLfil..4Rri V  '.noływujo korupcją i 
itwiieuwilizacją niemieckiego życia rodzinnego, spo­
wodowanych przez li.-kaizy-Żydow.

X ;o  jest  wv-k luęfcunc. że a u to ry tu ty w n e  to w y -  
s iąp iou iu  je s t  zupejK ied/.ą c a łk o w i t e g o  n-.umęeia 
Ż y d ó w  b  n iem ie c k ie go  zaw od u  lek a rsk ie go .

(':) Berlin. Ż A T ) Pod hasłem ..Niemcy dla Nicui 
ców ‘- odbyło się tu otwarcie w ystaw y przemysły 
mydlarskiego, do której firmy żydowkie nie są do 
] uiszczane.

(:) Berlin. (ŻA T ) ..Deutche Volkswirtschaft“  in­
terpretuje określenie „przedsiębiorstwo aryjskie" 
w tym sensie, że jako aryjskie może być uważane 
wyłącznic przedsiębiorstwo, w którem właściciel 
lub akcjonarjusze, wszyscy współpracownicy i ro­
botnicy są ary jeżykami conajmniej od trzech po­
koleń. Jako „towar niemiecki" może być określa­
ny wyłącznie towar, wyprodukowany przez robot 
ników niemieckich z materjalów niemieckich,

Czy Niemcy zapłacą 
odszkodowanie?

(!) Antwerpja. (Ż A T ).  Do Antwerpji przybył 
b. dyrektor towarzystwa filmowego „W eit-F iłm " 
w Berlinie obywatel polski dr. Artur Steigler. 14-go 
marca br, szturmowcy napadli na dra Steiglera w 
jego  biurze, pobili.go i zrabowali całe jego mienie. 
Dr. Steigler jest w posiadaniu dokumentów, pod­
pisanych przez berlińskiego prokuratora dra M:t- 
telbacha. w  których niemiecka policja tajna prosi 
o rozpatrzeni* wypadlkiu z Steiglerem jako ..uber- 
griff szturmowców.

.Jest rzeczą charakterystyczną,#że aczkolwiek dr. 
Steigler pozostawał pod zarzutem rzekomej pro­
pagandy komunistycznej z tego powodu, że między 
inn. odnajinował również filmy sowieckie należy 
do tych Żydów zagranicznych, których po 3-mie- 
sięcznym pobycie w więzieniu nie chciano wysłać 
zagranicę. Z ramienia konsulatu polskiego w Berli­
nie dr. K lueikicw icz, którego interwencji- zawdzię­
czać należy uwolnienie dra Steiglera, podjął obec 
nie kroki, aby odzyskać pieniądze f ’lmy i apara­
ty zrabowane w  swoim czasie podczas itw iz ji u dra 
Steiglera w  obecności świadków.

Znany prawnik belgijski dr N ico Ginsbttrg przy­
gotowuje obecnie skargę do Międzynarodowego T ry  
bunału Rozjemczego na wypadek jeśli sądy nie­
mieckie nie przyznają drowi Steiglerow i należyte­
go odszkodowania.

O  centrum sjonistyczne 
w Palestynie

(: )  Jerozolima. ŻA T . „D oar Hajom " donosi, że 
w  pewnych kołach palestyńskich rozważana 
jest obecnie możliwość założenia sjonistycznego 
stronnictwa centrowego Merkaz Cijoni w  Palesty 
nie Sprawa będzie ostatecznie rozstrzygnięta po 
powrocie wszystkich palestyńskich delegatów na 
Kongres Sjonistyczny. Merkaz ma objąć ogól­
nych sjonistów grupy „b “ , Staatspartei (grupa 
Grosmana) i szereg innych orgagnizacyj, jak 
związek kolonistów Bnej-Binjamin i in. N ie jest 
wykluczone, że do planu zgłosi również akces 
Mizrachi.

„Brith Szalom”
(: ) Jerozolima. Ż A T . „Doar H ajom " donosi, że 

Brith Szalom przerwał faktycznie wszelką dzia 
łalność organizacyjną. W  okresie ubiegłego roku 
nie było żadnych zebrań członkowskich, zaś mie­
sięcznik „Szifotenu" nie ukazuje się od 5 mie­
sięcy.

Wśród zwolenników Brith Szalom zarysowały 
się od dłuższego czasu daleko idące rozbieżności 
zdań. Podczas gdy  jedna grupa popiera politykę 
„realną", inna broni iaeologji „Merkaz Rucha­
n i". N iektórzy członkowie w  dalszym ciągu Knują 
plany „żydowsko-arabskiego przymierza".

Nowy oskarżyciel 
w procesie rewizjonistów

(: ) Jerozolima. ŻAT . Na mocy zarządzenia g łó ­
wnej komendy policji oskarżenie w  Śledztwie 
przeciw podejrzanym o udział w zamordowaniu 
dra Arlosorowa przekazano zamiast dotychcza­
sowemu oskarżycielowi Szitritow i wice-superin- 
tendentowi wydziału śledczo-karnego w  Jerozo­
limie A lfredow i W illiam owi R iggs(owi.

Stale się to z tego powodu, że wice-superinten 
dent Szitrit, jako oficer instrukcyjny szkoły po­
licyjnej w Jerozolimie tymczasowo jedynie kiero 
wał dochodzeniem w  okresie, gd y  p. R iggs ba­
w ił w  Anglji.

Wicesupertotecient R iggs czynny jest w  policji 
palestyńskiej od r. 1932 i m. in. kierował docho­
dzeniem w sprawie zamordowania Jacobrego w 
NahaLal oraz składał korzystne zeznania dla o- 
skarżonego w  procesie Józefa Orfali‘ego po rozru 
ebacb 1929 r.

ROBOTNICY* ROI N I W  R1SZON-LECJJON.

( ! )  Jerozolima. fŻA T ). Przeprowadzona w tych. 
dniach statystyka w Itiszon-Locijon wykazała, że 
na terenie tej kolonj! zatrudnionych jest przeszło 
900 robotiiilitiów o.ir.ych. 85 procent robotników 
kolonji nfttatyj orgauia*. ylnie do jiistadruth Haow- 
<3 im.

ista Dr. B/INNET
p o w r ó c i !

Krjhów. pl Dominikański Z. Tel. 115-Z1
D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y ;

Zhoi u pouloski 
o zmianach w rządzie

J tu bliżej st-sji sejmowej, tem częściej pona 
wiajn się pogłoski na temat zmian w  rządzie. Po­
w rót marsz. Piłsudskiego z Zaleszczyk dał nowy; 
impuls domysłom ua temat rekonstrukcji gabi- 
rici.ii. Część prasy warszawskiej wyraża opluję, 
że zmian nałoży oczekiwać w  niedalekim czasie* 
Zmiana miałaby nastąpić przedewszysokiem ną 
stanowisku ministra oświaty. P . premjer Jędrze* 
jew iez miałby zatrzymać wyłącznie kierowca 
ctwo gabinetu, a tekę ministra oświaty m iałby 
objąć pref. Ehrenkreutz z W ilna. Ministerstwo 
Spraw W ojskowych ma otrzymać trzeciego w i­
ceministra w  osobie pułk. Rayskiego, obecnego, 
szefa departamentu aeronautyki. Pułk. Rayski 
zajmowałby się wyłącznie całokształtem spraw, 
lotniczych. Mówi się o zmianie na stanowisku mi­
nistra robót publicznych i komunikacji. Jakoś 
kandydatów na stanowisko po p. Butkiewiczu 
wymieniają gen. Składkowskiego i p. Bobko­
wskiego.

Projekt konstytucji BBWR. 
opracowany

(:) Jak już donieśliśmy, połączone grupy kon- 
stytucyjne poselska i senatorska B.B.W.R. ukoń­
czyły 3-tygodniowe obrady nad m.wym proje­
ktem konstytucji. Jeden z uczę stoików obrad, 
posei Mackiewicz podaje na łamacn „S łow a" na­
stępujące szczegóły projektu:

Szeroka opinja publiczna zna z nowego proje­
ktu konstytucji ty lko niektóre jaskrawe jej mo- 
menty, mianowicie to, co mówił pułk. Sławek 
o elicie. A le  to jest tylko moment. Konstytucja’ 
jest zredagowana w  XH I, tytułach i 155 artyku­
łach i zawiera dużo nowych instytucyj. Język 
nowej konstytucji jest bardzo piękny, —• wprost 
zastanawiająco piękny. Podcza9 obrad dowie­
dzieliśmy się że poseł Car jest specjalnym znaw­
cą języka prawniczego polskiego ćwierćwiecza’ 
X [X. wieku. Jest to istotnie epoka najpiękniej­
szej polszczyzny, z pośród tych, które nie mają 
już archaicznego charakteru. A le  wogoie szczę­
śliwi0 się stało, że nową konstytucję pod wzglę­
dem językowym  układa,ł królewiak, a nie gali- 
cjanin.

Sama ustawa konstytucyjna nie wyczerpuje’ 
materjalnie tego, co się składa na ) onstytucję. 
Obok ustawy konstytucyjnej będą musiały być 
jednocześnie uchwalone: 1) nowe prawo o zasłu­
żonych; 2) ordynacja wyborcza do Senatu i Sej­
mu; 3) ustawy o wyborze Prezydenta; 4) ustaw* 
o trybunale stanu. Będą to wszystko ustawy, 
nie należące formalnie do konrtytucji, to znaczy, 
że ciała ustawodawcze będą władne je zmieniać 
w  trybie zwykłym , a nie tym. k tóry  jest przepi­
sany dla zmiany konstytucji, lecz materjalnie 
będą stanowić z konstytucją jedną całość. N ie 
wszystkie z tych ustaw juz są opracowane, 
autorstwo niektórych z nich należeć będzie do 
posła Bohdana Podoskiego.

Nawiązując do znanej enuncjacji prezesa Sław­
ka o „elic ie", pisze pos. Mackiewicz:

Miała powstać kadra obywatelska, pierwotnie 
z kawalerów dwóch orderów złożona, a potem’ 
przez Senat innymi obywatelami uzupełniana. 
Otóż na propozycję b. ministra posła Ktthna pro­
jekt ten o ty le  uległ zmianie, że kawalerowie 
Virtuti Militnri i K rzyża  Niepodległości po w y­
braniu pierwszego Senatu nie będą stanowili na­
dal kadry obywatelskiej a tylko będą mogli być 
indywidualnie do te j kadry narówni z innymi 
obywatelami przyjmowani. A b y  ocenić znaczenie 
tej zmiany, trzeba znać sam statut kadry obywa­
telskiej. który został ustalony, chociaż nad samą’ 
nazwą jeszcze dalsze toczyć się będą dyskusje 
Ujawnianie projektów konstytucyjnych dlategt 
jest obecnie niemożliwe, że decvzje gn ip kon .tr 
tucyjnych powzięto podczas ostatnich obrad we 
dług klubowego regulaminu. ni° «ą wiążące dV 
prezydjum Bloku 5 całego Bloku.
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Rada partyna Org. Sjon. 
we Lwowit

( : )  W  ub. niedzielę obradowała we Lw ow ie  
przy h licznym komplecie Rada Partyjna K ra­
jow ej Organizacji Sjonistycznej we. wschodniej 
Malopolsce

Obrady zagaił prezes R. P. dr D. Schreiber. 
Do prezydjum dnia zostali powołani pp. dr. Ad- 
lersberg (Drohobycz), dr. Fischgiind (Stanisła­
w ów ), dr. Muhlbauer (Stryj) i dr. P.eichmann 
(Przem yśl), sekretarzowali Seklar (Komarno) i 
Rabinowicz.

Z kolei wygłosił dłuższy referat z przebiegu 
obrad X V II I  Kongresu Sjon. oraz referat o ak­
tualnych problemach prez. dr. E. Selimornk Szeze 
gółowe sprawozdanie z przebiegu obrad Świato­
wej Konferencji Żydowskiej w  Gm ewie oraz 
*  Kongresu mniejszości narodowych w Bernie 
p łożył pos dr. Ił Rosmarin. Referat organizacyj­
n y  w ygłosił dr. A. Slupp. Na posiedzeniu popolu- 
dniowem i wieczornern toczyła się dyskusja

No posiedzenie popołudniowe przybył gen. kon­
sul Rzpłitej w  Teł A w iw ie  dr. B. Hausner. Późną 
nocą uchwaliła Rada Partyjna szereg rczolueyj.

Reorganizacja Biura PalBsfyń K̂leaa 
w Warcnuiie

Departament im igracyiny Agencji Żydowskiej, 
na którego czele stoi poseł Granb.nfAi. wysłał o- 
kółnik w  sprawie reorganizacji biur palestyńskich 
Jest to  pierwszy otoólnik nowej Egzekutywy kjo- 
aistycznej. W edle tego okólnika w skład biura 
palestyńskiego w Warszawie wejdzie 12 oŁób. Bę­
dą to reprezentanci wszystkich ugrupowań sjoni- 
styeznych. a ilość reprezentantów każdego ugru­
powania będzie uzależniona od liczby głosów, u- 
ty&kanych podczas wyborów na Kongres

Rn autor „Dawaru" przybywa du roisiti
(: )  Do W arszawy przybywa wkrótce znany dzia 

łacz robotniczy w  Palestynie, naczelny redaktor 
„Dawaru“  i wiceprezes słońskiego A . C, Beri Kr.- 
eenelson. Beri Kacenelson będzie przebywał w Pol 
sce przez kilka tygodni i zwiedzi kilka większych 
miast. Kacenelson przybywa w sprawach Keren 
Arlosorow.

htf. Raisi —  do Ameryki
{ , )  Znany dział-icz poalej- sjooistyczny inż. 

Reiss wyjechał na kilkumiesięczny pobyt do A- 
meryki z  ramienia organizacji Poalej- Sjon- Ili- 
fauhdut.

SabSydjnm dla Tarbufu w Rdumem
( ; )  Równe. (Ż A T ) Rada m Równego p rzyw ró­

ciła pierwotnie przez w ładze nadzorcze skreślo­
ne subsydium w wysokości 5.jOO zł Jla „Tarbu- 
tu‘ motywując decyzje swą szzzcgólnemi zasłu­
gami równieńskie&o „Tarbutu* dla szkolnictwa. 
Tow arzysiwc „Tarbut ‘ przystąpiło ostatnio do 
budowy własnego gmachu i znalazło się z tego 
powodu w  nader trudnych warunkach finanso­
wych.

Tajemnica łaginięcia 12 Zydtiw 
wileńskich

( ; )  Głośna sprawa tajemniczego zaginięcia 12 
Żydów wileńskich.-którzy chcieli drogą nielegal­
ną przedostać się do Rosji sowieckiej, JotĄd nie 
została wyświetlona. Wedle informacyj prasy 
wileńskiej, tamtejsze władze śledcze posiadaj? 
rzekomo Diezbite dowody, iż owe rodziny żydow­
skie przekroczyły granicę do Sowietów. Fakt 
ten zdaje się me ulegać wątpliwości. W  ta­
kim wypadku supozycja morderstwa odpada, 
przynajmniej morderstwa po tej stronie granicy 
z Sowietami W ładze, nic są w  stanie ustalić, ani 
zbadać, co się. z temi osobami stało po stronie 
•sowieckiej. Być może zaginęły gdzie w  ogólnym 
chaosie i olbrzymich terenach Republik sowiec­
kich, być może, iż zostały aresztowane, znajdują 
* ię  w  wtęziemu tub zesłaniu Jedynie konkretną 
Odpowiedź ttiot.3 w tym wypadku udzielić posel­
stwo sowieckie w W arszawie, po uprżędniem Ske 
mu i kowaniu iię  z lokalntnu władzami policyj­

ni w ‘ZSRH

Nowe Karabiny dla policji
(: ) Komendant główny PP. dążąc do tego, aby 

policja zaopatrzona była w m ożliw ie najlepsze j 
karabiny, podjął przed kilku miesiącami skarania j
0 pizezbrojenie policji w  karabiny i karabinki j 
Manlichera w zór 90. P ierw sze partje nowych ka­
rabinów dostarczone zostały w  maju br. Gd tego 
czasu ilość dostarczonych karabinów wzrosła do 
tego stopnia, że umożliw iło to przezbrojenie prze 
szło połowy korpusu policji.

Dalsze partjo karabinów będą dostarczano, w  
ton sposób, że prawdopodobnie już w giudn u 
pi zezbrojenie jrolicji będzie całkowicie ukończu 
n e.

Olsirt scysje miedzy sadem a obrońcami 
U. 0. N. w Tarnopolu

( : ) Z Tarnopola donoszą: Onegdaj odbyła sie 
druga z rzędu rozpruwa U. O N. w  obecnej ka­
dencji. Odpowiadało przed sądem 6 młodych lu­
dzi, oskarżonych o to, że rozpow szechn ili w o- 
statnich dniach kwietnia 1932 r. w  Mikuliiicach, 
w Luczcc, W oli mazowiecu icj i w Warwarzyńcu 
ulotki o tresei antypaństwowej. Wszyscy oskar­
żeni zaprzeczyli, by kiedykolwiek należeli do U 
O. N., natomiast niektórzy z nich - przyznali się 
do rozrzucania ulotek, których treść była im nie­
znaną P rzy  badaniu jednego z oskarżonych obroń 
ca oskarżonego Szkambary poseł dr. Baran po­
stawni wniosek, który nazwany został —  wedle 
twierdzenia tegoż obrońcy — przez przewodniczą 
cego „kłam liwą insynuacją co też zostało wcią­
gnięte do protokołu.

W  tem miejscu obrońca dr. Baran wniósł na 
wyłączenie przewodniczącego z powodu obrazy 
oLrony. Po przerw ie przewodniczący Iryounału 
ogłosił uchwałę wydziału II. karnego, odmawia­
jącą wnioskowi na wyłączenie przewodniczącego

P o  ogłoszeniu powyższej uchwały zabrał głos 
obrońca dr. Baran dla złożenia oświadczenia, m o­
tywującego decyzję złożenia przez niego obrony. ! 
YV czasie odczytywania tego oświadczenia doszło 
kilkńrotnie do ostrych tarć między obrońcą a 
przewodniczącym, a wkońcu przewodniczący ode­
brał drow i Baranowi głos. Do oświadczenia o- 
brońcy dra Barana przyłączyli się zkolei wszyscy 
inni obrońcy, przytetn i tym razem dochodziło do 
ostrych scysyj między obroną a przewodniczącym
1 do odbierania głosu poszczególnym obrońcom 
Po tych kontrowersjach trybunał ogłosił po na 
rodzie postanowienie odraczające rozprawę do 
następnej kadencji i nakładające na dra Barana 
obowiązek ponoszenia kosztów dwudniowej roz­

prawy. zaś na obrońcę dra Brykowicza grzywnę 
w  kwocie 50 zł za niewłaściwe zachowanie się 
wobec sądu

Aresztowanie b. naczelnika urzędu 
woiewtidzkiEgo pod zarzutem 
fałszowania weksli

( ; )  Na polecenie prokuratora w  Katowicach 
aresztowano tam dr. Lesława Korczyńskiego, e- 
li erytowanego naczelnika wydziału pracy i opie­
ki społecznej urzędu wojewódzkiego, od kilku lat 
właściciela biuru handlowego w  Katowicach.

Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem fałszowa­
nia weksli i składaniu kiKzywych zeznań pod 
przysięga. Po przeslufclm u .u dr. Korczyński zo­
stał osadzony w więzieniu kumem w  Katow i­
cach.

Ułatwiali ucieczka dezerterom
(i) Onegdajszcj nocy przytrzymano w Siemia­

nowicach: 2li-lelnicgo Roberta V. ilczkn. .G-lotnie- 
go Hugona Nowaka oraz 3-1-1 eliijogo Stanisława 
Biewalskiego, wszystkich z Siemianowic, zam. 
przy ul. Pszezeluiczcj 3, którzy w ostatnich dniach 
w  kilku wypadkach u lilw ia li dezerterom uciecz­
kę do Niemiec. Oprócz tego przemycili oni przez 
zieloną granicę do Niemiec w okolicy Brzezin 
Śląskich żonę jednego z dezerterów oraz niejaką 
Gertudę Ccluszkową z Siemianowic. Cala tró j­
ka po dokończeniu dochodzeń odslnwiona będzie 
do dyspozycji prokuratora s. o. w  Katowicach

Zabdlsfwd w porcie gdyńskim
Onegdaj wieczorom w  porcie gdyńskim August 

Anderson, właściciel szwedzkiego statku ..Eros 
wystrzałem z reowlweru ranił śmiertelnie A lfon­
sa Lipkiewicza, przedstawiciela kopalni ..Saturn1. 
Anderson z rozporządzenia władz prokurator­
skich został zatrzymany. Śledztwo w  toku.

Bacz noś ć !
Obywatele a u s t r ia c c y  w Polsct 
oraz obywatele polscy
będący w posiaJaniu paszportów,
Kto w najbliższym czasie wyjeżdża do Austrjl

m oże to
T A N I O

uskutecznić, specjalnemi pociągami jadącemi do Wiednia 
2. X. oraz 16. X. b. r.
Zgł. przyjmuje „PAR"; Lwów. Akademicka 1. 

lei. 45-44 oiaz „PAR*, Kraków. Rynek gł. 46, teł. 103-6G 
Związek furysK czny, Kraków

Święto narodowe oanjf
26 W RZEŚNIA.

(—) Dnia 26 września Danja święci rocznicę u- 
rodzin króla Krystjana X. K ró l Krystjan F iyde- 
ryk Ałbret Aleksander W ilhelm  urodził się w  r. 
1670. Ukończywszy szkoły w  r  1899, młody ksią­
żę Krystjan wTstąpil do annji, z której vy>z?łł ze 
stoDniem generała- majora. 14 -naja 1912 r., po 
nagłej śmierci swego ojca, króla Fryderyka V III ,  
wstąpił na tron, jako trzeci z  rzędu panujący z 
dynaslji Schleswig- Holsfun- Sonderburg- Gliicks- 
burg. Poprzednia dynastja Oldenburska wygasła 
w r. 1863 z biaku potomków męskich

Kró l Krystjan X jest bardzo popularny, zjaw ia 
śię praw ie codziennie na ulicach Kopenhagi, w i­
tany owacyjnie przez ludność. W  niedziele można 
zauważyć jego wyniosłą postać w  parkach publi­
cznych stolicy.

Codziennie przed południem tłumy mieszkańców 
Kopenhagi gromadzą się nrzed placem Amalien- 
borg. Tutaj bowiem, tak jak w Londynie przed 
pałacem Buckingham, odbywa się codziennie uro­
czysta zmiana warty, którą pełnią olfjrzymi gw ar­
dziści w  wielkich niedźwiedzich -'zapach. Po 
zmianie warty, plac powoli pustoszeje, a tłum 
rozchodzi się, a raczej odjeżdża na rowerach. Ko­
penhaga bowiem jest miastem row erów : co trze­
ci mieszkaniec stolicy ma rowe>\ Nawet król i 
królowa jeżdżą na rowerze, jak np. podczas po­
bytu w Cannes, na wycieczkach po wybrzeżu Ri­
wiery.

O FIAR Y  MORZA

(— ) Postępy nowoczesnej techniki do izły  tak 
daleko, żc zdawałoby sie, iż podróż okrętem n?c 
grozi już żaunein niebezpieczeństwem. Mówi s ę, 
że w  wieku pary i elektryczności cz łiw iek  opano­
wał zupełnie żyw io ł wody. Tynczasem  statysty­
ka wykazuje co innego. Ogłoszone ostatnio oane 
za rok 1932 przez „L loyd ‘s R eg is tir ', który pro- 
w fd z i ewidencję wszystkich statków na całym 
święcie, wykazują, że w  tym oku 'ginęło 208 o- 
kręlów  (w ielkości ponad 100 tonn) o ogól -yu ten- 
nażu 350,105 tonn. Przyczyny katastrof bywały 
rćżne. Przed wTszvstkicm rozbicie, któ 'e po> ’ ą- 
g rę lo  za sobą na dno morza 120 okręió v. Następ­
nie pożary, które zniszczyły 17 okrętów.-

Obecny rok zapełnia już gęsio tę smutną u- 
hrvł:ę. Ostatnio huragany na Florydzie, Itó re  
przyniosły straty sięgające dziesiątków iriljonów  
dolarów, zniszczyły i szereg okrętów Tajfun ra  
oceanie Spokojnym i v  tvm roku poczynił już o- 
groirine spustoszenia na Korei i w  Taponji, gdzie 
przed kilkoma dniami wody w darły się w  ląd, 
niszcząc kole- Osaka przeszło 30.300 budynków.

Morze zawsze jcsl groźne -  a noże właśnie 
dlatego ma tyle uroku!

—  O S T R Z E Ż E N IE ! Zda rza ją  się obecnie 

bardzo częste w yp ad k i oszustwa, że zam iast 

znanych p iw  poda ją  W a m  bezw artośc iow e p i­

wo po te j sam ej cenie. Z w raca jąc  baczną uwa 
4 1  nie dajcie gię oszukiwać. 82$



Skutki kryzysu wśród różnych grup
społecznych

Najgorzej sytuowana -  ludność żydowska

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapaleniu mi- 
g< tatków. katarze, szczytów płuc, zakatarzeniu no­
sa. gardzieli i  krtani, chorobach uszny, h : płznyeh 
.pamiętać należy, aby żołądek i kiszki byty dokła­
dnie przeczyszczono przez użycie óat:iralnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa.

^pPeorobocio i 'kiy/y- podan z\ dotknął lak 
; 2Croikie warstwy spoin ziu.*.. że i>C".i,'trj niema :.ni 
jednej-gru fy ludności, Łtóraby skutkiem •przenJ..1- 
kiia nie ucierpiała,

: S tatystyka wogóle, a społeczna w szczególności, 
rozróżnia między jniiomi t zw. zawodowo czynnych 
i osoby, pozostające na utrzymaniu inr.ych człon­
ków  rodzin. Do zawodowo czynnych należą osoby, 
które pracują w- pewnym określonym zawodzie, 
itszerpiąo stąd środki utrzymania dla siebie i swych 
rodzin. U nas w Polsce to dwie grupy ludności 
dzielą się liczbowo na dwie prawie równe części, 
jjeśeli jednak weźmiemy poszczególne grupy naro­
dowościowo (względnie wyznaniowe), okaże się, 
fco liczby stosunkowe, dotyczące zawodowo czyn­
nych, nie odpowiadaiją układowi ludnościowemu. 
Tak więc, katolicy stanowią 63.8 procent całej lud­
ności, a zawodowo cizyr.nl —  62.8 procent, gr.-ka­
tolicy odpowiednio 11.2 proc. i 13-9 proc., prawo­
sławni —  10.5 proc. i  12.6 proc, , ewangelicy 3.8 
proc. i 3.6 proc., wreszcie Żydzi 10.5 proc i 6.8 pro­
cent.

Ponieważ, po wyeliminowaniu zawodowo czyn­
nych, pozostała część ludności znajduje się na u- 
trzymaniu zawodowo czynnych, którzy wobec nich 
grają rolę żywicieli, przeto bynajmniej nieobojęt­
ną jest rzeczą wzajemny stosunek liczbowy tych 
dwóch grup; im bowiem, więcej jest zawodowo czyn 
hycli, tern mniej będzie osób pozostających na ich 
utrzymaniu i odwrotnie. Z przytoczonych wyżej 
liczb wynika, że w najlepszem stosunkowo położe­
niu są grecKO-katolicy i prawosławni, gdyż wśród 
nich ilość zawodowo czynnych jest w iększa, aniżeli 
to wypadało ze stosunków ludnościowych, katoii. 
cy natomiast, ewangelicy i Żyazi znajdują się w 
położeniu znacznie gorszeni, gdyż ilość za w udowo 
czynnych jest mniejsza.

Oczywistą zatem jest rzeczą, że ponieważ kato- 
Jicy, ewangelicy i Żydzi liczą stosunkowo najmniej 
zawodowo czynnych, przesilenie gospodarcze i bez 
robocie dotkliw iej na nich właśnie się odbija, po­
nieważ na utracie zarobku przez żywiciela rodziny 
cierpi największa również liczba osób, pozostają­
cych na ich utrzymaniu. Szczegółowo obliczenia w

znp"inoŚL-i. to puń-wleniza a. na JiM! b o w iem  'zaw o­
d o w o  i-y.ynnyeli w śród k a t o r k o w  przypada. 8 3 . 9  "- 
s ó b  n a  ich  u t rz y m a n iu ,  w ś ró d  gr.-xau.] i-ków  56 . ; : .  
p r a w o s ła w n y c h  •— tiO.t1, w śród  e w a n g e l ik ó w  —
&8.0, wśród Żydów —  195.i .

Jeżeli porównamy poszczególne zawody, rozma.- 
tość stosunków będzie niezwykła. Z większych 
grup najmniej dotknięte bezrobociem będzie rol­
nictwo, gdyż na 100 zawodowo czynnych jest 64.1 
osób na utrzymaniu żywicieli. Następne miejsce 
zajmuje służba publiczna ze 130.1 osobami pozo- 
stającomi na utrzymaniu, dalej przemysł —  178.8, 
handel —  210.7 i komunikacja —  242.5. Potw ier­
dza to ogólne mniemanie, że pomimo bardzo cięż­
kiego położenia, w jakiem się rolnictwo nasze znaj 
duje, na wsi naogół biorąc głodu się nie odczuwa.

A le  i w poszczególnych zawodach stosunki ukła­
dają się nader niejednolicie, zależnie od środowi­
ska. Na 100 zawodowo czynnych w rolnictwie 
wśród grocko-katolików przypada 51.i pozostają­
cych na ich utrzymaniu, wśród Żydów —  76.9, w  
przemyśle wśród ewangelików —  152.8. wśród Ży­
dów —  215. i, wśród (katolików 168.8, w handlu —  
wśród gr.-katolikówr 119.4, wśród Żydów —  250.3, 
w komunikacji wśród ewangelików - -  215.4, w 
służbie publicznej —  wśród ewangelików —  114.4, 
wśród Żydów i82.7, wśród katolików 121.3.

Najdotkliw iej więc kryzys i bezrobocie odbija 
się na zatrudnionych w komunikacji, na 100 bo­
wiem zawodowo czynnych przypada 242.3 pozo­
stających na utrzymaniu. Ponieważ jednak jest to 
grupa bardzo nieliczna, wynosi bowiem tylko 1.8 
procent ogólnej ilości zawodowo czynnych ,  prze­
to na ogólne wyniki grupa ta wpływu dużego nie 
ma. Natomiast położenie przemysłu i handlu jest 
nader c;ężkie, gdyż bezrobocie dotyka stosunkowo 
największą ilość osób.

Najliczniejszą grupą społeczną są rolnicy, któ­
rzy wśród zawodowo czynnych wynoszą 73.8 proc. 
Pomimo stosunkowo najniższego dochodu społecz­
nego przypadającego przeciętnie na jednostkę w 
rolnictwie, wobec malej ilości osób, pozostającej 
na utrzymaniu żywiciela., w grupie te j bezrobocie 
jest stosunkowo najmniej dotkliwe, łatwiejsze też 
jest do przetrwania.

W IÓ R E K , 26 W RZEŚNIA.
{ — ) K raków  (512.8)  11.57 Syg u f. hej.i ii, 12,05 

Płyty, 13,25 P izeglą ii prasy, komuniku nelearo- 
logiczny, 12.35 Płyly. 12,55 Dziennik południowy, 
13 Płyty, 15,25 Komunikat gospodarczy, 15,35 P ły ­
ty, 16 Muzyka lekka i taneczna w  wyk. Kwartetu 
Górzyńskich, 17 Świetlica strzelecka, 17,15 Kon­
cert solistów: H Łunicwska (sopr.), J. Wysocka- 
Ochlewska (fort.). 18,15 „Na zagranicznym odcin­
ku harcerskiej pracy" —  dr. M. Grażyński (z  K a­
tow ic), 18,35 Koncert muzyki polskiej, dyr. Ozi- 
miński, 19,20 „Stary K raków " — dr. J. Dobrzy?- 
ki, 19,35 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 „Na w id­
nokręgu*, 20 Muzyka lekka, dyr. Nawrot, A. Bo 
gucki (piosenki), 20,50 Dziennik wieczorny, 21,10 
Recital fortepianowy II  Sztompki, 22 W iadom o­
ści sportowe, 22,05 A r  je i pieśni w  wyk. 3. Stęp­
niowskiego, 22.35 Komunikat meteorologie/.ly I 
policyjny, 22,40 Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń po­
ranna, gimnastyka, dziennik poranny, płyty, 
chwilka gospod. domowego, 11,57—17 p. Kraków* 
17 Skrzynka pocztowa —  dr. M, Stęnowski, 17,15 
--23 p. Kraków.

Katow ice (408,7) 7— 8 p. W arszrw a, 11,57—17 p. 
Kraków, 17 Audycja Cioci Heli dla dzieci, 17,15—  
10,05 p. Kraków, 19.05 „Współczesna poezja, ru­
muńska" —  E. Zegadłowicz, 19,20 Rozmaitości, 
19,40—23 p. Krakófw

Lw ów  (380,7) 7—8 p. W arszawa, 11,57—17 p. 
Kraków, 17 „L is ty  i program y" — dyr. Pet y ,  
17.15— 23 p. Kraków.

Medjolan (331,8) 13 Trio , 17,10 Muzyka tanecz­
na. 20,30 „W esoły  wieśniak* —  operetka Falła.

Rzym (441,2) 17,15, 20,15 Koncerty, 20,45 Koncert 
symfoniczny.
- Praga  (488,6) 12,25, 14,50 Koncerty, 18,30 Pieśni 

z filmów, 19,10, 20 Muzyka lekka, 21 Koncert o rt-  
pod dyr. A. Dołżyckicgo, 22,15 Tańce kompozyto­
rów  czeskich na 2 fortao.

Wiedeń (517,2) 12, 17,29 Koncerty, 18,30 „K ryty- 
ka psychologiczna pojęcia o  w ę irów ee  duszy" — 
prof dr. Kainz, 18,35 Pieśni myśliwskie, 20,30 
„Podróż dokoła świata*1, wesołe potpourn, 22,13 
Koncert wieczorny.

Otwarcie sezonu w Teatrze im. Słowackiego

* * Mazepa ii

Tragedja w 5 aktach JuljuŁza Słowackiego.
Opracowanie sceniczne Juljusza Osterwy.

(!) Nowy sezon naszej sceny miejskiej otworzył 
dyr. Osterwa —  „Mazepą".

Gdy w roku 1924 p. Osterwa jako dyrektor Tea­
tru Narodowego w  W arszawie otworzył sezon zi­
mowy „Mazepą", dał znakomity k ry tyk  Jan Lo- 
rentowicz wyraz swej wątpliwości, czy wybór te­
go utworu na otwarcie sezonu jest trafny. Wspo­
minam o tern tylko mimochodem, bo świadczy to 
ty lk o  c niezłomnym kulcie p. Osterwy dla wielkie­
go  rodzica polskiego dramatu. Milkną wszelkie za­
strzeżenia wobc-e tego entuzjazmu, powiadamy so­
bie bowiem: entuzjazm jest jedyną glebą na której 
rodzą się wielkie rzeczy Schylmy więc g łow y 
przed tym świętym entuzjazmem i spróbujmy za­
nalizować nasze uczucia.

Przedstawienie jest walką z opornym widzem. 
Z początku widz —  recenzent jest widzem, zdają­
cym sobie sprawę z walorów  przedstawienia 
—  jest niechętny: pyta się wciąż, co na? obchodzi 
ten dramat zazdrości starego męża. który, niewie- 
dzieć dlaczego ożenił się z młodziutką dziewczyną. 
N ie wiemy, dlaczego wojewoda przez ten swój o- 
żenek zamknął drogę do szczęścia Am elji i zbyt­
nio się tym  całym konfliktem nie przejmujemy. —  
Nikłą i niebardzo prawdopodobną jest też cala ak­
cja dramatu, niebardzo bowiem chce się nam w ie­
rzyć w  to, by król. k tóry miał już z? sobą tyle 
przejść tragicznych, który we Francji mJał gorżk' 

"chleb wygnania i który po swym powrocie tak 
trudną ma pozycję w kram. t-k łatwo mógł się de­
cydować na porwanie pięknej żony potężnego w o­

jewody, narażając się w ten sposób na skandal 
niebywały, zdolny do podkopania resztki jego wpły­
wów. A  potom nieprawdopodobnie fantastyczną 
wydaje nam się cala atmosfera tego dworu, w k tó­
rym pownrjownli wszyscy ludzie, kochając się na 
zabój w pięknej, ale Bogu ducha winnej Amelji. —  
Jak już powiedzieliśmy nie wiemy, dlaczego oże­
nił się z nią, chociaż miał już syna znacznie od Die-j 
starszego, ponury wojewoda; nie dziwimy się, że 
w  młodej i pięknej swej macosze zakochał syn wo­
jewody Zbigniew, rotmistrz pancerny. A le  w Ame- 
lji zakochał się od pierwszego wejrzenia piękny 
paź królewski Mazepa, a potem sam król. który 
pod względem leikłkomyślnośei rywalizuje ze swym 
kochliwym paziem. Nam się ten cały opętany mi­
łością korowód wydaje dziwnym i niezrozumiałym, 
a Amedja poza swą wiośnianą. urodą robi na nas 
wrażenie naiwniutkicj gąski.

W  grę wchodzą jednak inne m otywy, które rzu­
ca na ekran naszej wyobraźni fascynujący czaro­
dziej sceny. Uderza nas przodewszystkiem różno- 
barwność stylów  samego utworu zaczynającego 
się jak przewiewna lekka komedja, a potem .w m ia­
rę jak na pierwszy plan wysuwa się wojewoda, 
zmieniającego swe oblicze ’ przeinaczającego się 
w potężny konflikt namiętności. Nie dziw imy się 
temu. wszak niejednolitą jest konstrukcja samego 
dramatu, który jak wiadomo mia? dwie redakcje: 
jedną z roku 1834. a drugą z roku 1839. Zaczyna 
nas mocno interesować barokowa postać króla Ja­
na Kazimierza, którego jego paź nazywa eksknr- 
dynnlcm i ortodoxusem. a który uśmio'-' sic do 
nas oczyma filuternej przygody. Barok w polskim 
dramacie jest czemś rządkiem i dlatego tak bar­
dzo ciekswem. Z tym barokowym charakterem 
król 7. fir-mentem lekkiej komedii, -fanówmeym. 
:-ak 'uż powY-rzii-liśmy nwerture jego  dramatu 
kłóci się patos tragicznego romantyzmu, który

był, jak wiadomo, aurą twórczości Słowackiego. 
A le  główne nasze zainteresowanie przykuwa po­
stać wojewody, w którym, przedziwną wiedziony 
intuicją, daje nam poeta pełne głębi psychoauali- 
czne studjum zazdrości. Pow oli dojrzewa ta za­
zdrość. wdziera się niepostrzeżenie przez małą 
szczelinę, by potem całą wypełnić duszę w ojewo­
dy. Zapominamy o wszystkich naszych zastrzeże­
niach i pozostajemy pod nieprzepartym urokiem 
te j potężnej „kolumny cierpienia".

Zdawałoby się więc, że zwyciężył autór, tem- 
bardziej, że tak gorliwego znalazł orędownika w  
osobie jednego z najświetniejszych aktorów pols. 
kich doby współczesnej A le czy to  zwycięstwo 
jest zupełne? Poważne mamy wątpliwości. Gdy p. 
Osterwa we Warszawie wystawił „Mazepę", miał do 
swej dyspozycji świetny zespół: wojewodę grał
stary Frcnkeł, Zbigniewa W ęgrzyn. Amelię Roma- 
nówna, króla Jana Kazim ierza Kamiński, a mimo- 
tc recenzenci warszawscy nie byli zadowoleni. Cóż 
dopiero mówić o nasiem krakowskiem przedsta­
wieniu. któro warszawskiemu zespołowi niewiele 
może pizeciwstawić. Słowackiego można grać, jeśl! 
n ietylko każdą rolę. ale każdą rólkę mocno się ob­
sadzi. ,.

Wreszcie —  sam charakter przedstawienia. P. 
Osterwa, jak zwykle, od pa f etyzow.il patos, „pod­
chodząc" do utworu ze strony —  pełnej szczerości 
wewnętrznej —  prawdy realistycznej. Sam świet­
ni** włada tern narzędziom: demonstrując nam zno 
v?n jedną ze swych fas-ynująrych kreacyj aktor­
skich Aczkolw iek Mazepa w dramacie odgrywa 
drugon-tylną rolę. w ujęciu p. Osterwy wykuwa sfy

poefad na plan piorwszy. Dla samej postaci Ma- 
m<ud *te oglądnąć ten dramat, t ik  dziwne i 

»r*r-I.V.Zo-» \-*dr.Vł\ w mu* u-rzucia, Al- pora p O- 
I*,t**rc=>t'aca jak zawsze po-- ć -twarra 

R  ar+ytta nietylke snimieoijy, ale bar
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
KRONIKA TARNOWSKA

( _ )  u fW O R ZE N IE  KOMITETU £  POŻYCZKI 
NARODOWEJ. W  radzie powiatowej odbyło się 
posiedzenie celem wyłonienia komitatu obywatel­
skiego dla subskrypcji pożyczki narodowej. Po  
przemówieniach biskupa ks. dra L isowskiego i d a  
rosfy dra Doellingera wybrano komitet honoro­
w y  w  skład którego weszli prócz wymienionych 
b. min. Kw iatkowski i ks. Sanguszko. Na czele 
komitetu wykonawczego stanął prez. Marszałko- 
wicz.

(— ) PROCESY ro iIT Y C Z N E . Przed sądem 
grodzkim odbyło się pdęć rozpraw przeciwko 
członkom P  P. S. I tak odpowiadał Stanisław 
Kubiś z Rzędzina za pogróżki skierowane w stro­
nę policjanta podczas pochodu 1-majowego i zo­
stał skazany na 10 zł. grzywny, lub tydzień are­
sztu. W  dniu 1. maja przybył na tampę kolejową 
Ludwik W zorek z Rzędzina i nakłaniał pracują­
cych robotników do zaprzestania pracy. Podczas 
6przeczki pobił W zorek jednego z robotników. 
W yrok: sześć tygodni aresztu z zawieszeniom na 
trzy  lata. —  Trzecia rozpruwa toczyła się prze­
ciwko drow i Adamowi Szumskiemu za zorgam 
ZOWanic nielegalnego poeboiu i okrzyki antywo 
jenne. Rozprawę odroczono. —  O opór w ładzy był 
oskarżony Szumski. Miał uderzyć laską policjanta 
Nowaka i śpiewać Czerwony Sztandar podczas 
.przygrywaniu P ierwszej Brygady. Sąd wym ierzył 
mu 14 dni areszlu z zawieszeniem na dwa lata. 
N a  wiecu opowiadał Eugenjusz Sit o ministrze 
Michałowskim, jakoby nakłaniał Prezydenta Pań­
stwa do podpisywania w yroków  śmierci, i o po­
śle Dnchń jakoby w zyw ał policję do strzelania w  
tłum, a zwłaszcza w  przywódców. Nadto miał 
Sit powiedzieć, iż w  razie wojny należy skiero­
wać karabiny przeciwko księżom i rabinom bło- 
gosławiającym  wojnę Obecnie stanął Sit przed 
aądem. P o  przesłuchaniu świadków rozprawę od 
roczono.

(— ) n a p a d  n a  k o m e n d a n t a  p o s t e r u n ­
k u  POLICYJNEGO. Komendant posterunku poli­
cyjnego w  Janowicach pod Tarnowem, Ignacy 
Fabia zauważył późnym wieczorem czółno, odbi­
jające od brzegu Dunajca. W  czółnie znajdowało 
się kilku osobników. Ponieważ nocna przeprawa 
wydawała się komendantowi podejrzaną, wezwał 
osobników do zatrzymania się. W  odpo viedzi po­
sypały się strzały karabinowe, które ugodziły 
fio w  nogę i w  rękę. Bandyci szybko przepłynęli 
Dunajec i znikli w  mrokach nocy. Piannego poli­
cjanta przewieziono do szpitala powszechnego 
W Tarnowie, a za zbrodniarzami wszczęto pościg.

(—) R ZEM IEŚLN IC Y  PROTESTUJĄ PRZE- 
C IW KO  — IZ B IE  RZEM IEŚLNICZEJ. \V zw iąz­
ku z nałożeniem nowego jednorazowego podatku 
na rzemieślników przez Izbę Rzemieślniczą odby­
ło się w  stow. Jad- Charuzim zebranie rzemieśl­
ników'. na którem po obszernej dyskusji uchwalo­

no-zwrócić się do Ministerstwa z prośbą o uchy­
lenie wym ierzonego przez Izbę podatku. Olmra- 
kterystycznem jesl, iż reprezentant Kola rzemieśl­
ników żydowskich B. B W. R. glosował nu po-, 
siedzeniu Izby za nałożeniem odnośnego podatku.

( _ )  P R Z Y  D R ZW IAC H  ZAM K N IĘ TYC H . 17- 
lctni pracownik fryzjerski Szymon Wesireich z 
Tarnowa odpowiadał przed sądem okręgowym za 
zgwałcenie 5-letniej dziewczynki G. B. Degenerat 
został skazany na 2 lata więzienia, z zawiesze­
niem na lat 5. Bronił mgr. Muetz. Rozprawa to­
czyła się przy zamkniętych drzwiach.

( - )  TR A G IC ZN Y  F IN A Ł  NIEMĄDREGO DOW 
CIPU. W  czerwcu br. w  Zalasowej k. Tarnowa 
czatował w  nocy Mikołaj Słomski przed swym 
domem oczekując miejscowych zlodzieji, którzy 
ostatnio zbyt często go odwiedzali. Słomski mini 
karabin nabiły śrutem celem postrzelenia złodzie­
ja W  pewnej chw ili ujrzał podkradającą się w 
stronę jego domu postać. W  przekonaniu, iż ma 
przed sobą sprawcę kradzieży wypalił z karabi­
nu, a następnie dobiegł do rzekomego złodzieja i 
uderzy! go karabinem po głow ie. Ku swemu prze­
rażeniu stwierdził, iż bvł lo jcg'o sąsiad Piotr 
Wenc, przebrany w  suknie kobiece, który praw­
dopodobnie chciał w  ten sposób nastraszyć swego 
przyjaciela. P iotr Wenc wkrótce zmarł na sku­
tek odniesionych ran. Słomski odpowiadał za 
swój lekkomyślny czyn przed tutejszym sądem o- 
kręgowym, który mu wym ierzył rok więzienia.

dzo inteligentny, który gra rolę króla Szlachetny 
ton wnosi w kreację wujewody p. N aw  kowski. 
który w czwartym i piątym akcie ma naprawdę 
mocne momenty, ale naogól cala jego kreacja r.d- 
bmga daleko Ml ti-go z:.,-i:\veg-c re. lizmu. któremu 
hołduję p. O-ierw a. jest bowiem uan j palet ocz­
na w ę fary ni -tym. Dóbr- cpizodc nutia p. KI,ml­
eka pp. Tur-ki i Wożnik rm-wiel- jednak w\do­
bywa 2v  ,-wt-j ;ni; p. . \ i ; ! ; w > 2 .  a ji ęzczc- mi ne i  p. 
Zasnzeżyn.-ki. który m ha ter* u o nu iow ai *in ?c 
Zbigniewem, a te upadł mm ciężarem p.j

N i e w i e l e  b y k ,  skreś l - . ;; w ;u zędSTUwicnla S z k o d a  
w, ę c ,  że p.  0 * 1  e r w a  ww/. iwd!  k i lka  e p i z o d ó w ,  k tó-  
reby’ pr?ę,.Ą t „ w i ■■ r, u uuięiy r ha *a ki * bąi w
negi.* \wdoWi-kft .  yp. lir. .v ęć  see im,  w ktće-ej  
Wu..twru.la k a ż -  s w y m  upi zi om usunąć śckMię.  b y  
król m i a ł  w i d o k  na ? £r - :d .  p i . m ą c j  t v - \ ; i , " i n  l a m ­
pionowi u y p a i i l a  f i ■ ż ■*■■■ n u  p o j onozu .  k t ó r a b y  ea- 
łemu poiiiircnn-i ■IrainftB.-w: nadała wiece" barwy. 
Scena nasza jest.uboga, b y  sobie na tego rodzaju 
zbytek pozwolić, a zresztą p. Osterwa główny na­
cisk kładzie ca przeżycie wewnętrzne na moc sa­
mego słowa, które, jak zawsze u Słowackiego, jest 
przócudowną inkrustaeją. olśniewająca często gę- 

*to pióropuszem jedynej w swoim rodzaju meta­
fory poetyckiej. Do tej ascezy dostosował p. Zwo­
l n i  swą ogzezędną oprawę malarską.

A Mpie p. Osterwa ma rauifP
M K .

KRONIKA RZESZOWSKA
(— ) ECHA „TYG O D N IA  JUBILEUSZOW EGO" 

DOMU STARCÓW  ŻYDOW SKICH. Onegdaj po 
powszedniem nabożeństwie odbytem w  bożnicy 
stowarzyszenia ku utrzymaniu starców żydow­
skich zgłosił się do wydziałowego tegoż stowa­
rzyszenia pewien Żyd z Niemiec nieznanego na­
zwiska i oświadczył, żc składa w gotówce 20 zł. 
na winogrona i wino dla starców na święta, gdyż 
czytał w  ostatnich korespondencjach ..Nowego 
Dziennika" poświęconych Jubileuszowi, iż stowa­
rzyszenie walczy z trudnościami finansowemu Po­
nadto uwzględniając te właśnie sprawozdania 
składa jeszcze kwotę 200 zł. na cclc stowarzysze­
nia. Ofiarodawca r.ie chciał podać swego nazwi­
ska donosząc tylko, aby wpisano jako ofiarodaw­
cę Mordeclmja Dawida ben Jaakow. Czyn godny 
naśladowaniu!

(— 'i NOWY" W IC E PR O K U R ATO R  SADU OKRĘ 
GOWEGO. Nieobsadzone dotychczas stanowisko 
szóstego prokuratora tutejszego sądu zostało ob­
sadzone przez dotychczasowego sędziego grodz­
kiego w  Tarnowie Dra Ferdynanda Kronenberga, 
zamianowanego wiceprokuratorem tutejszego są­
du okręgowego.

(—) UC IECZKA DWÓCH W IĘ ŹN IÓ W  Z W IĘ ­
Z IE N IA . Onegdaj z aresztu Sądu Grodzkiego w 
Sokołowie uciekli dwaj niebezpieczni w łam ywa­
cze Józef Dziubek i Antoni Rębisz. Energiczny 
pościg nie dał dotychczas rezultatu.

(— ) ZAM O RD O W ANIE  n a r z e c z o n e j  —  
PRZED  SĄDEM. W  łecie 1931 r. zaznajomił się 
niejaki 20-lelni Bronisław Laskowski, zamiesz­
kały we W rzawach ad Tarnobrzeg, z riejaką Sta­
nisławą Friedkówr.ą lriedków na po niejakim 
czasie zaszła w  ciążę i zawiadomiła o tem tegoż 
Laskowskiego, z klćnym sic w mię łzy zasie zarę­
czyła Laskowski nic chciał iedniK iżenić się ze 

j swoją narzeczoną Ze swoim oratora Stanisławem 
19 lat liczącym umówi] sposób usunięcia jej ze 
*wialn. Dnia 3 stycznia br. przybyli obaj Laskow­
scy do mieszkania Friedkówny i w yw oła li ia na 
pizeehndzke. podczas której Stanisław zabił ją 
rewolwerem  z namowy swego brata a narzeczo­

nego denatki. Obaj w  śledztwie i na rozpraw ie za-; 
przeczyli, by zabili Friedkównę, lecz alibi przez 
nich ofiarowane nie udało się, a zezaamaiirbiun- 
ktjonarjusza P P. ukrytego w szafie znajdującej 
się w lokalu posterunku P. P., w  którym przefay-! 
wali sami oskarżeni zostało stwierdzone, żerci’ 
nie wiedząc o obecności posterunkowego P. P.-W. 
pokoju umawiali sie, jak tłumaczyć się przed są­
dem. Przysięgli I I  glosami potw ierdzili pytanie 
Trybunału co do ich udziału w zabójstwie, a w o­
bec tego Trybunał zasądził ich na karę 10-letnie-: 
go więzienia. s ;

(— 1 S PR A W A  ZAJŚĆ CTIŁOPSKICH W YPO ­
W IE C IE  RZESZOW SKIM  — PRZED  SĄDEM. 
W ubiegłym tygodniu — jak już „X. Dz. ‘ doniósł- 
ukończono dochodzenia w  sprawie zajść chłop­
skich w. tutejszym powiecie z czerw c i  br., pod­
czas .których zoslali zabici dwaj posterunkowi P. 
Ib, komendant posterunku P P. w  Jasieńce i k il­
ku wieśniaków. Przeciwko oskarżonym zostały- 
już wygotowane akty oskarżenia przez specjalnie 
delegowanych do tych spraw prokuratora Sądu 
Okręgowego w Tarnow ie Dra Spólnika i w ce- 
prokuratora Sądu Okręgowego w  Jaśle Dra S zo  
pic-ńca. jnk i podprokuratora tutejszego Sądu O- 
kregowego Mgra Patteka. Jeden akt oskarżenia 
jest wytoczony przeciwko 50 wieśniakom z tutej­
szej okolicy, a powołano w  nim 70 świadków
Drugi akt oskarżenia obejmuje 53-ciu oskarżo­
nych wieśniaków, a powołano w  nim 07 świad­
ków. Dalsze akly oskarżenia obejmują kilku in­
nych oskarżonych, przyczem osobny akt askarże 
liia zostul wytoczony przeciwko przebywającemt 
w łutejszem więzieniu b. posłowi Plucie o publi­
czne nawoływanie do popełnienia irzestepstwa 
jnkotez osobny akt oskarżeni i obejmuje sprawę 
emer. radcy województwa we Lw ow ie  Hubickie­
go, też o nawoływanie do popełniania przestęps 
twa. Obrona zaś, do której zgłosili się narazit 
adwokaci Berenson, Graliński, Grondyszyńskl 
poseł Stypulkowski i Zieliński z Warszawy, b. pc 
seł Dr. Pieracki z.c Lw ow a  jak i Dr. WusatowsU 
i Dr. Pozowski z Krakowa, oraz Dr. Czarnek 
Dr Iłakalla, poseł Dr. L iw o, Dr. Tałasiew icz
Dr. Bronisław W illusz z. Rzeszowa, powołała w
osobnym wniosku pisemnym około 200 świadków 
dla obrony oskarżonych. Rozprawy w  pierw 
szych dwóch sprawach rozpoczną się równocze 
śnie dnia 9 października br., przyczem jednej roz 
prawie przewodniczyć będzie w iceprezes s. o. Br 
Byczewski, n drugiej roz.prawie przewodniczyć 
będzie s. o. Górski.

(— ) ZF. SPORTU: Resm ia (R zeszów )—Biały
Orzeł (L w ó w ) zawody w  piłkę nożną o yejście 
do L ig i Okręgowej zakonczyly się dnia 20 hm w y­
nikiem 5 : 0  (2:0) a rewanżowe zawody dnia 24 bm. 
V ynikicin 1:1.

Zamówienia
telefcniczne
na prenumeratę t
„Nuwego Dziennika*4 •
zgłaszać można na Nr 102-79 9 
„Nowy Dziennik*4 
dostarczony bedzie 
n a z a j u t r z  p o  z a m ó w i e n i u

ODPOWIEDZI REDAKCJI

(—) S. Z., PR ZE M YŚL: Artykuł ukaże się. 
(— ) S. K.: N ie skorzystan.y

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A

(—) „PR ZE G LĄD  W SPÓ ŁCZESNY" miesięcz­
nik wydawany przez Dra Stanisława Badeniego. 
Nr, 137 (za wrzesień br.) zaw iera: Ada u K rzyża­
nowski: Głód w państwie komunistów; Sergjusz 
łlossoii: Losy ideału wycliu,vunia kouniiiisiycz- 
n'-go; Monika M. Gurdm i Polacy w  powieści an­
gielskiej; Andrzej Trc-tiak: Psychoanaliza w tw ór­
czości J. M. Barric-go: Karol Estreicher: W izja
sztuki —  i historja sztuki: August Giecyah: O ta­
ni kredyt długoterminowy; Karol L. Koniński: 
Mickiewicz sejmowy; Marjau Henzcl: RozDroje-
iiie moralne a międzynarodowa współpraca inte­
lektualna ( I I ) ;  Juljan Krzyżanowski: Monografia 
o  przysłowiach polskich; Jan M ierzwa: Polski
przekład „Górskiego W ieńca'. Adres: Kraków,
ul. św. Tomasza 1. 32.

(— ) „S ZTU K I P IĘ K N E ", zeszyt 7-my (lipiec 
1933), Bocznika IX -go wyszedł z druku, poświę­
cony twórczości Henryka Kuny, tw órcy pomnika 
Mickiewicza w  W ilnie. Zajmująca sludjum o nim 
dała dr. H. Bluraówna. Nu ner ten zdobi 16 cało­
stronicowych rotograw jur z rzeźb H. Kuny, wśród 
tego są reprodukcje z płaskorzeźb, przeznaczo­
nych dla pomnika Wileńskiego.

Prócz tego zamieszczona jest jak zwykle bogata 
kronika artystyczna.

Ze*zyt w  cenie 5,20 zł. (z  przesyłką) do -lrnych 
.w Adm „Sztuk p ięknychK raków , ul. "Wolaka 13
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Józefa Friedmanna
W yraża Jego Rodzeństwu głębokie współczucie

Z A R Z Ą D  
Centr. Zw:ązku Sprzedaży Świec 

Ska z ocr odp. w Krakowie

W schód  

słońca 

5 m. 15

fc

WRZESIEŃ
26

W T O R E K  

O T is z r i 5694

Zacbóo 

słońca 

17 m. 15

Przed wystawą Zrzeszenia 
żydowskich artystów

(— )  W ystawy w  Salome W ystawowym  Zrze­
szenia Żydowskich Artystów Malarzy ; R/.ezbia- 
irzy w  Krakowie — Jubileuszowa Artu *a .Marko- 
jwicza. zbiorowa Bencjona Mickiormana, J . ’n z 
Irzeźb M. Schwanenfelda — oczekiwane przez pu- 
fhliczność krakowską z niecierpliwością, o p o w ia ­
dają się niezwykle interesująco.

Jak już donosiliśmy wystaw  r jubileuszo va ni- 
fstrza Artura Markowicza, którą artysta nawiąże 
Ikontakt z publicznością krakowską, kupi najle 
psze azieła artysty z różnych epok twórczości i 
:da możność wielbicielom .Markowicza do rozko­
szowania się wgiądem w caioksz.talt w ielkiej pra­
cy tego rasowego mistrza pendzla.

W ystawa zbiorowa B Cuckiermana zaziajoi.-i 
publiczność krakowską z owocami jego długolet­
nich podióży i sludjów nad różnorodnemi prze­
jawam i życia w  Palestynie. Francji i T,olsce kre­
sowej, pokaże niezmiernie ciekawe v sposobie 
odtworzenia i w  charakterze odczucia pe jiaż" i 
architektury.

Wystawa rzczb M. SchwanncnTeld i, młod *go, 
jhardzo zdolnego rzeźbiarza, zgromadzi prace te­
go artysty w  różnym m nlerjil?  wykonane, a 
wszystkie silne w  wyrazie in<lyvidinlnośei, któ- 

!ra cechuje tego świetnie za;>< ■ się ar-
itystę.

Zaostrzenie 
bojkotu antyhitlerowskiego

Onegdaj dobyło się pod prze vodnict\vem pre­
zydenta ufa Fischlowitza zebranie komitetu dla 
przeprowadzenia bojkotu Niemiec hitlerowskich. 
P o  dłuższej dyskusji, w  której w zię li udział pp. 
dr. J Ziraraermann, r. Gottlieb, r. Scbachter, 
Himmelblau, dr. Berkclłiammer, dr. R. Bereś 
oraz przedstawiciel m łodzieży uchwalono zao­
strzenie propagandy bojkotowej na podstawie 
szeroko zakrojonego p*ogramu działa li a, Którego 
wykonanie spoczywać będzie w  ręku zorganizo­
wanej młodzieży żydowskiej.

Następne zebranie komitetu odbeizie się dziś 
tj. we wtorek o godz. 7-meJ w  sali Krakowskie­
go oto w Kupców, ul. Grodzka 43.

Umarł na wścieklizna
(r g ) W  szpitalu krakowskim zdarzył się wczo­

raj wypadek zgonu na wściekliznę. Mianowicie 
p rz j w ieziony został onegdaj do szpitala św. Laza 
r z «  43-letni Jan Barański, przetokowy z Dułowej, 
który został pogryziony przez wściekłego psa, 
zmarł w  dniu wczorajszym.

_  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, u). W ybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1.

_  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  k u  c z c i
B ŁP . D RA D A W ID A  ROSENM ANNA. Dnia 29 
tir,, w  erew  Jom Kipur odbędzie się nabożeństwo 
żałobne ku czci błp. dra D iw jja  Rosenmanna, 
p ierwszego lektora języka hebrajskiego na U. J , 
profesora re lig ji mojżesz. w  gimnazjach państwo 
wycb w  Krakow ie Zbiórka u wrót cmentarza 
przy ul M iodowej o  go  Iz. 12*45. Początek punk­
tualnie o  godz. 1-ej nad grobem. Przemawiać bę­
dą pp. rabin dr. Schmelkes, adw. dr Sz. Feldblum 
i inni.

_  ZRZESZEN IE  L IT E R A T Ó W  I  D Z IE N N IK A ­
R Z Y  HEBRAJSKICH W  POLSCE Oddzi-U w  Kra

12 pułków kawalerii
w drodze do Krakowa

Szczegóły jiogram u uroczystości w dniu 6 października
(!) Zapowiedziany na dzień 6 października br. 

oW liM. n.-iroifowy w Krakowi.--, uiwietaiouy obec­
nością [i. Prcftydćuta Kir-czyperf.ońtej i marszałka 
Pi]?nusk:ęgt». Ota-K po'lr.io'lą luanlfosiacją armii i 
społeczeństwa, ua czł-Sć boh.Merski&go 'króla Judu 
Sobie s-kie!!® i oręża pok-Ko-i-o. Program uroczyste­
go bodu opracował, prz.cz w i: drę wojskowe, 
obejmuje w części kui-minacyjuej wielką rewję 12 
pułków kawalerji na Błoniach Krakowskich. W  
piątek, dnia 6 października br. we wczesnych go­
dzinach rannych poszczególne pułki kawalerji prze­
ciągną przez centrum miasta, kierując się na Bło­
nia, W  oznaczonej godzi) ie przed rewją marszałek 
Józef 1‘ ilsmlsk. przyjmie raport o,i dowodzącego 
kawalerią <ren. dyw. Dreszera pom-ni odbędzie «ię 
defiladą. w której wezmą ndzial na, ępnjące ptiłkl 
kawalerji: 1 p. sz.w. im. piarszalka Piłsudskiego 
(odznaczony orderem ..Virtuti Militari“ )  z Warsza­
wy. 7 pułik. ułanów (odznaczony orderem „ Y ir tS i  
MMitari’1) z Mińska Mazowieckiego, 15 p. uł. (odzn. 
„Y irtin i Miłitiiri“ ) z Poznania, dalej 3 p u ł, 8 p. uł. 
(im. ks. Poniatów-', lego) z Krakowa- pułki ułanów: 
17, 20 (mi. króla Sobieskiego) i 24 oraz pułki strzel 
ców konnych: 1, 4. 5 i 10.

Po  skończonej defiladzie p. Prezydent Rzeczy­
pospolito) i Marszałek Piłsudski odjadą na W awel 
do Katedry. Obaj dostojnicy udadzą się następnie 
do Grobów królewskich przed sarkofag króla Jana 
Sobieskicgu. W  obecności p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Marsz. Piłsudski, w  otoczeniu starszy­
zny oficerskiej, złoży hotd prochom wielkiego kró­
la. W  tym momencie rozebrzmią dźwięki .Zygmun- 
ta“ i uderzą dzwony ze wszystkich kościołów kra 
kowskieli, a b a te je  ciężki- h dział oddadzą 21 strza­
łów  armatnich. Podczas uroczystości na Wawelu.

usfawiojft' bęją przed Katedrą 4 szwadrony ho- 
korowe pułków jazdy, odznaczonych, orderem .,Vir 
fcuti Mdilari** i pułk ułanów im. Sobieskiego.

W dniu obchodu - -  po uroczystościach kulmi­
nacyjnych —  wieczorem w sali teatru im. Juljusza 
Słowackiego gon W ieniaw i-Długuszowski w ygło­
si od eĄ a  historyczny. W  godzinach popołudnio­
wych w różnych punktach miasta odbędą się kon­
certy 12 orkiestr ułańskich. W ieczór o godz. 22.30 
p. Prezydent Rzeczypospolitej t*yda raut na Zam. 
ku Królewskim.

Pułki kawalerji, które wezmą udział w rew ji na 
Błoniach, wyruszyły już z miejsc swych postojów 
i są obecnie w drodze do Krakowa, Pułki ułanów z 
poszczególnych garnizonów centralnej i zachodniej 
Polski podążają m.Tr?z< tn konnym do Krakowa. —  
Niektóre z nich. jak 15 .■ 17, przebędą tam i z po­
wrotem drogę około 800 km. Pułki kawalerji roz­
mieszczone będą w  okolicy Krakowa. W e wszyst­
kich gminach powiatu krakowskiego podczas po­
bytu pułków ułańskich odbędą się zabawy ludowe.

Obraz rewf* na Błoniach 
znajdzie się uf Muzeum Naridowem

Z okazji Obchodu Rocznicy 250- Odsieczy Wie- 
dt ia Wojciech Kossak złożył Jo ąk prezydenta 
in. dr. Kaplickiego oświadczenie, że namaluje 
w ielki obraz batalistyczny, przedstawiający naj^ 
ważniejsze momenty w ielkiej defilady 12 pułków 
kawalerji, którą Marszałek Piłsudski odbierze 
na Błoniach krakowskich w  piątek 6 październi­
ka br

Obraz ten o znaczeniu historycznem będzie je- 
dr.ą z najpiękniejszych ozdób zbiorów Muzeum 
Narodowego, pomieszczonych w  nowym gmachu.

Gorgonowa przeniesiona do szpitala
W sobotę zadecydują obrońcy Gorgonowej 

o  dalszem postępowaniu
(rg ) W czoraj rano odwiedził Gorgonowa w  w ię 

zieniu obiońca jej adw. dr. Woźniakowski. P rzy ­
był on, aby zawiadomić ją  o fic jiln ie, o wyniku 
rozprawy przed Sądem N.,j vyż ;zy n.

Gorgonowa która — jak już donieśliśmy — 
znrła już treść wyroku od jedn igo z dozorców 
więziennych, przyjęła swego obrońcę zupełnie 
zł: mana na duchu. W ygi ida ona bardzo źle i 
zmieniła się na twarzy od czasu rozprawy kra­
kowskiej. N ie rozmawiała nawet z dr. Woźnia­
kowskim, prosząc aby ja  odwiedził za kilka dni.

W  związku zc stanem jej zdrow ia zbadał ją  
wczoraj lekarz sądowy, który zarządził przenie­
sienie jej do szpitala więziennego. W  szpitalu

umieszczono również Kropelkę, która jest chora,
Jak się dowiadujemy, decyzja co do dalszego 

postępowania obrony Gocgonowej nie zapadła je­
szcze. Dopiero w  nadchodzącą soootę odbędzie się 
w  Krakow ie decydująca w  tej sprawie konferen­
cja obrońców. Na konferencję tę przybędą mec. 
Etiinger z W arszaw y i adw. dr. A x e r  ze Lw ow a, 
którzy wespół z  dr. Woźniakowskim ustal; 
pian dalszego postępowania.

W  każdym razie pcwnrm jest, iż obrona stara# 
się będzie, aby Gorgonowa umieszczono w  jednem 
z najlepszych pod względem urządzeń więzień, 
tj. w  więzieniu w  Cieszynie.

Krwawa awantura
prry ul. Kazimierza Wielkiego

Nocy onegdajszej do restauracji Kardysia Ma­
jera przy ul Kazim ierza W ielk iego 52 dobijało 
się towarzystwo składające się z kilku osób, 
przyezeiu wszyscy byli w  stanic podchmielonym. 
Gdy Kardyś otw orzył drzw i restauracji, wówczas 
osobnicy ci w targnęli do wnętrza i zażądali po­
dania wódki. Restaurator widząc przybyłych go­
ści w  stanie nietrzeźwym odmówił ich prośbie, 
wskutek czego osobnicy wszczęli awanturę.

W  tym czasie nadszedł brat Kardysia Chaim, 
przy pomocy którego awanturników idało się u- 
sunąć z lokalu. Podczas usuwania, powstało za­
mieszenie, przyczem jeden z awanturnikó w ude­
rzył dwukrotnie Kardysia nożem w okolicę lewej 
łopatki zadając dwie rany. P o  chwili z przeciw­
nej strony ulicy w  kierunku restauracji padły

dwa strzały rewolwerowe, do oddaniu których' 
awanturnicy rozbiegli się. Ranny Kardyś udał 
się na stację, pogotowia ratunkowego, gdzie u- 
udzielono mu pierwszej pomocy i zwolniono do 
domu.

Skutkiem strzałów  został lekko ranny w  gło­
wę kulą rew olw erow ą Kramarz Józef, zam. przy 
ul. Mazowieckiej 145, który w  tym czasie, jak 
oświadczył, miał przechodzić tą nlicą. Bliższych 
v  yjaśnień ranny nie mógł udzielić, gdyż był W 
stanie pijanym. Pogotow ie ratunkowe Kramarza 
przew iozło do szpitala św\ Łnzłrza , skąd po U- 
d7.ielcniu mu pomocy, odszedł do domu. Sprawcy 
wywołania tej awantury są .znam. Dochodzenie 
prowadzi się.

kowie. Dziś we wtorek odbędzie się w  sali K o­
mitetu Rodzicielskiego Żyd. Gimnazjum Brzozo­
w a 5, pierwsze zebranie rowarzyskie, połączone 
z referatami pp. dra Katzn. B. Rapapcria i N. 
M iftiewa. Foczatek o godz. S w iecz 

—  P A M IĘ TA JM Y  O UCHODŹCACH Z N IE ­
M IEC! Onegdajsza zbiórka ulicz.nn na rzecz u- 
chodżców żydowskich z Niemiec dała ładny w y­

nik. Obywaielstwo żydowskie okazało zrozumie­
nie dla szczytnego celu oraz niedoli naszych 
braci. Szczególnie gorliw ie  pracowały przy zbiór 
cc organizacje „Akiba * i „Przedśw it Haszaihar ", 
jak i szereg pań.

— Z BUKSY RĘKO D ZIELN ICZEJ SIERÓT ŻY  
DOW .iK ICII 'Fodbrzczic Gl. Dziś odbędzie się 
zbiórka uliczna na rzecz Bursy Sierót Żydów*
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łkich. W ydzia ł tejże zwraca się do wszystkich' 
■X gorącym apelem o wydatne poparcie tej w aż­
nej instytucji wychowawczej, która nie ustajne 
w  swej chlubnej działalności, zapewnia K i l k u ­
dziesięciu wychowankom- sierotom opiekę malcr 
jałną i moralną, dając im zarazem możność wyu­
czenia się odpowiedniego rzemiosła.

Społeczeństwo żydowskie Krakowa znane ze 
swej hojności na cele spoi;czne niewątpliw ie i 
dziś nie poskąpi datków, hy mimo ogólnej, cięż­
kiej sytuacji gospodarczej, przyczynić się do u- 
trzymania itnk pożytecznej instytucji społecznej 
jaką jest Bursa

— W Y P A D E K  SAMOCHODOWY. P rzy  ul. Du­
najewskiego obok ponnika Rejtana zderzyła się 
taksówka prowadzona Drzez szofera Stanisława 
Jaroska z rowerem, na którym jechał Czesław 
Bajda. zam. w  Wadowicach. Wskutek zderzenia 
Rajda doznał ogólnych potłuczeń la całem ciele, 
row er zaś został doszczętnie zniszczony. P rzy  
aucie został zgięty przedni wachlarz i zbita la­
tarnia. Bajdę przewieiono przez pogotow ie ra­
tunkowe do szpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczne.

- O AG ITACTĘ  KOM UNISTYCZNĄ. Przed 
krakowskim sadem przysięgłych odbyła się wczo 
raj rozprawa przeciw 18 letniemu Salomonowi 
Wellnei owi, praktykantowi dentystyczne nu i A- 
deli Gleitznmn (lat 18) krawcowej, oskarżonym 
o agitację komunistyczną. Po  przeprowadzonej 
rozpraw ie Wellner został zasądzony na 4 lata 
więzienia, Glenzmanówna na dwa i pół roku. 
Trybunałowi przewodniczył so. Ir. Janicki, wo- 
towali so dr Pilarski i so. dr. Solecki, oskarżał 
jprokurator dr. Szypuła, oronili ad v. dr. Schoen- 
wetter i adw. dr Kohane.

—  W P IS Y  do Żyd. Tow . Gimn. na kursa dzieci. 
Iczeric, uczniów, pań i panów7 odbędą się dziś, 
|utro i pojutize od 7—8 wierz. Skawińska 2

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A- NUSSBAUM. DIETLA 45

m iesza n k a  No 3 A sm aczna, e k o n o ­
m iczn a , cen a  <1. &■— k g . — P o lecaKAW A:

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44.
 O Q O -------

KOMUNIKATY.
—  H ASZAC H AR  PRZED&W IT. Zebranie orga- 

|B zacyjne mężów zaufania odbędzie się zamiast 
w e  wtorek — w  środę 27 bm. o godz. 8 wiecz. 
.W lokalu Dietla 81 parter. Referat w ygłosi mgr. 
1 Nowomiast Dziś czynne jest na Uniw. Jagiell. 
B iuro Informacyjne Haszachar Przedświt. Numer 
'sali podany będzie ua afiszu Z v., wymieszonym 
(w przedsionku Coli Novi.
> —  B A R  KAD IM AH . Dziś o godz. 6-ej wiecz. re­
ferat Bb. Griiafelda.

— E Z R A  CHALUCOW A. Dziś w e wtorek po­
siedzenie Kom isji Imprezowej o godz. 8‘15 wiecz. 
Mikołajska 6.

— A K A D . ORG. SJGN.- SOCJ. Grupa chałato­
w a powstała przy AOSS. rejestruje swych człon­
ków i przyjmuje zgłoszenia codz. od godz. 7‘30 
wiecz. w  lokalu przy ul. Sarego 7, I. p.

—  ZEB RAN IE  O R G AN IZAC YJN E  TECH NI­
K Ó W  D EN TYSTYC ZN YC H  odbędzie się dnia 1 
października o godz 3:30 oop. przy ul. św. K rzy­
ża 7.

G IE ŁD A  K R A K O W S K A
Kraków, 25 9. 1933 Akcje utrzymane. Dolar 

tiejednoiity.
Akcje bankowe; Bank Polski 7ł>.
Papiery procentowe: 4-proc. Prom. Poż inwe- 

styeyjna 105. 3-proc Pcż budowlana 5u
Zebranie giełdowi zaznaczyło tendencję no ogół 

Utrzymaną. Z wyjątkiem słabszego Banku Pol 
skiego kursa utrzymane na ostatnim poziomie. 
Rnch stosunkowo mały. Notowano 3-proc. Poż. 
Budowlana i 1-proc Pręiln. Poż inwestycyjna. 
Be szta bez transakcyj. Obroty niewielkie.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na ryiiKU walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych tendencja niejednolita. Rano 
dolar otrzym ywał się na joziom ie 5.72, koło po­
łudnia po stopDiowem wzmocmemu utrzymywał 
się na poziomie 5.75—582 przy nastroju mocniej­
szym, czeki bankowo 7.75—7.85. Bank Polski pła­
cił sa dolara 568. Z innych walut Funt siterling

Francja wypowiada 
układ handlowy Niemcami

(:) Paryż. 25. 9. P A T . „Excelsior“  podaje w ia­
domość, że traktat handlowy francusko-niemie- 
cki z r. 1927 ma być wypowiedziany przez rząd

francuski. Przyczyną jest pasywność biiansu han 
dlowego Francji w obrotach z Niemcami.

Japonia wobec — groźby bankructwa
(:) Londyn. 25. 9. P A T . „D a ily  Herald" tw ier­

dzi, że Japonja stoi w obliczu niebezpieczeństwa 
bankructwa finansowego, jako bezpośredniego re 
zultatu wielkich wydatków na operacje wojenne 
w Mandżurji i Chinach. Deficyt budżetowy Japo 
iiji wynosi p iaw ie 1.000,000.000 yen, czyli
100,000.000 funtów złotych. Zadłużenie rolnictwa 
japońskiego sięga 6.000,000 000 yen, czyli 
600,000)000 funtów złotych. Ty lko  55 proc. z te­
go budżetu Japonja pokrywa drogą normalnych 
wpływów. Mimo tak rozpaczliwego stanu finan­
sów partja wojskowa, która rządzi krajem, doma 
ga się nowych wydatków na Konstrukcje morskie 
na sumę 690,000.000 yen.

Rowy Jork też stoi 
przed bankructwem

(;) Londyn. 25. 9. P A T . „Sunday Express“ do- 
nosi, że władze municypalne Nowego Jorku sto­
ją przed bankructwem. Dla uratowania Nowego 
Jorku przed katastrofą koniecznych jest
60,000.u00 dolarów, ale W all Street nie ence u< 
dzielić tej pożyczki.

Grozi niebezpieczestwo, że z dniem 1 paździor 
nika zawieszone zostaną w ypłaty pensyj pracow 
nikom miejskim, policjantom, strażakom, sanita­
riuszom itd. Obecny dług Now ego Jorku wynosi 
przeszło 210 dolarów na głowę mieszkańca.

Rewizje w księgarniach 
bydgoskich

Byogaszcz, 25, 9. P A T , Po lic ja  bydgoska na 
zarządzenie władz grodzkich przeprowadziła 
oncgcŁ.j rew iz ję  w  k ilku  księgarn iach w  B yd  
goszczy, kon fisku jąc k ilkadzies ią t książek i 
broszur o treści antypaństwowej. M. in. policja 
skonfiskowała sprowadzoną do Polski bez de 
bitu książko Hitlera „Mein Kam pf".

Tragiczny wypadeK
W arszaw a , 25. 9. (S in ) P rz y  ul. Poznańsk ie j 

9 m ia ł dziś m ie jsce  straszny w ypadek. U rzę- 
dnii- M iodyńsk i spiesząc się do b iu ra  p oś liz ­
gnął się i to tak fatalnie, że wypadł z czwarte­
go  p ię tra  okna k latk i schodow ej na podw óó 
rze ponosząc śm ierć na m iejscu.

Wzrost chorób zakainych
W arszaw a , 25. 9. (S in .) O statn io w zm og ły  

się w  Po lsce choroby zakaźne. W  tygodn iu  
sp raw ozdaw czym  od 10 do 16. w rześn ia  za re­
jes trow an o  na teren ie ca łej P o lsk i 478 w yp ad  
ków  duru brzusznego, 666 p łon icy, 458 odry, 
316 b łon icy  i 465 krzluśca. W  porów naiu  z ze 
staw ien iem  poprzedn iem  w zrosła  znaczn ie l i ­
czba zachorowań na krztusiec, błonicę i odrę.

W aiszawa. 25. 9. (Sin) Dziś w  Genewie 
spotkali się i serdeczn ie p ow ita li m in. Beck 
oraz prezydent Senatu gdańskiego Rausching.

Nowy nacSi dbin Wiednia 
cb ia ł urzędowanie

( : )  Wiedeń. ŻAT . Nowomianowany nadrabin grJ-i 
ny żydowkięj w Wiedniu dr. Feachtwang objął 
swe stanowisko w gminie. Od czasu zgonu nadra- 
bina prof. Zw i Chajesa stanowisko to było nie- 
obsadzone.

Lindbergh w Moskwie
(:) Moskwa. 25. 9. P A  E Dzisiaj, o godzinie 

17.50 według czasu moskiewskiego wodował na 
rzece Moskwie pik. Lindbergh z małżonką, w ita­
ny pzez sowieckie władze lotnicze cywilne i woj 
skowe, organizacje społeczne i tłumy publiczno­
ści. Lindbergh wyleciał z Leningradu o godzi­
nie 14.25.

6 kobtei i 9-ciurti dzieci 
porwała fala

(:) Buenos Aires. 25. 9. P A T . Donoszą z Vera 
Cruz, że w okolicach wioski Paso del Macho w y­
stąpiły nagle z brzegów wezbrane w ody rzeki 
San A lejo, unosząc w nurtach 6 kobiet, które 
piaty przy brzegu bieliznę i 9-ro bawiących się 
w pobliżu rzeki dzieci. Ratunek oiwzat się spóź­
niony, Kobiety i dzieci utonęły.

W arszaw a , 25. 9. (S in )  Bank P o lsk i płac 
dziś w  W a rs za w ie  za  do lara  5.68.

(:) Jerozolima. ŻAT . Z okazji świąt Rosz-Ha- 
szanj. pisma hebrajskie ukazały się w  znacznie 
zwiększonym rozmiarz.e („D aw ar" —  36 stron, 
„Doar Hajom “ —  34, „H aarec" —  28 stron).

27.55—27.85. Frank szwajcarski 17275—173.50. 
Marka niemiecka gotówkr. 206.50—207.50, wyplata 
213— 213.70.

GIEŁDA. W A R S Z A W S K A
W arszawa, 25. 9 P A T  Akcje: Bank Polski 7S,

79, 78 i trzy czw., Lilpop 10.30, 10.00. Norblin 22
i jcdnac z w , Haberbusch 40. Pożyczki: 3-proc. bu
dowł. 37.85, 38, 37 85, 4-proc. inwest. 104 i pół,

.4-proc. inwest ser. 110, 119 i jedna czw., 5-proc.
konwers. 51 i pół, 5-proc. kolej. 48, 6-proc. dolar.
57, 4-proc. dolar. 48 i jedna czw., 7 p.-oc. atabił.
50 i jedna czw. 50 i pół.

* • •

Dew izy: Londyn 27 85, 27.87, 23.02, 27.72. Now y 
Jork 5.89, 5.93, 5.85, N ow y Jork telegr. 5.90, 5.94, 
5.86, Paryż 35, 35.09, 34.91, Szwajearja 173.25, 
17368, 172.82, Berlin pryw. 213 30 niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Poznańska giełda zbożowa z dnia 25. 9. 4933 
Ceny transakcyjne: żyto 165 ton 14 i trzy c«v»., 
15 ton 14.65, owies 15 ton 14, 75 ton 14.40, 75 ton 
14.35, 15 ton 14.25, 5 ton 14.15. Ceny orjealacyjne: 
żyto 420 ton na odmiennych warunkach 14 i pól 
do 14 i trzy c tw  ReuLi bez zmian. Ogólne tnpo- 
sobienie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych;, 25. 9 PAT . Paryż 20.20 i jedna czw., 

Londyn 16.08 i pół. N ow y Jork 3.39, Berlin 12317 
i pół, W iedeń 72.63, noty 56, Praga 1530, W a r s t ­
w a 57.70,

P O L A R  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W AR  
S Z A W IE  ,

W arszawa 25. 9. W  dniu dzisiejszym dolar osią 
gnał kurs 5.85 przy tendencji mocnej i zyskał 
11 groszy na kursie.

P O Ż Y C Z K I PO LS K IE  W  NO W YM  JORKU

N ow y Jork, 23. 9. Otwarcie- Diłlonowska 69. 
Stabilizacyjna 75.50 Dolarowa 59.50. W arszaw ­
ska 44. Śląska 45. Zamknięcie; Diilonowska 69. 
Stabilizacyjna 78. Dolarowa 59 50. Warszawska 
nienotowana, śląska nienotowana. Tendencja u- 
trzymana.

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE

Londyn, 25. 9. Cynk dost. nalychm 16 5/8, ter- 
n.in. 1613/16, cyna natychm. 2153/4—215 7/8, ter­
min. 215 3/8-2151/2, Banka 2221/2, Etralts 2221/ 
o łów  natychm. 1115/16, termin. 121/8. miedź na- 
tychm. 341/16-34 3/16, . termin. 341/4—345/16, E- 
lektrolit 371/4-38.



B a n u

Biblioteka Jcwego Dziennika"
Chcąc zlikw idow ać pozostałe resztki nakładu, sprzedajem y naszym Czytelnikom  
następujące nasze w ydaw n ictw a | o zn aczn ie  zn iżo n e j  Cenie:

2

50|[
UflLHEbnl UERKELHARNER: My i narody świata

Odczyt. —  Problem historjozofji żydostwa, obec te aktualniejszy., niż kiedykolwiek. 3 Q  g| »

JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce
Agonja gospodarcza żydostwa polskiego- —  Je yne źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich- Autor w  sposób bjektywny j rzeczowy, przy pomc- 
cy  całego dostępnego materiału statystycznego- zobrazował ruinę gospodarczą ż y ­
dostwa polskiego, o której wiele się pisze 5 mówi, ale która w tej publikacji poraź 
pierwszy ujęta została syntetycznie w sposób ubbcystyczno - naukowy, jasno.
Tosto i w  pełnym całokształcie- Cena księgars a zł. 1*20, dla naszych Czytelników

Do nabycia w  A c f m i n i s i r & C j i  „ K c n c g o  D z i e n n i k a * * ,  Kraków , Orzesz­
kow e j 7. Tel. 102-79. Konto P. K . O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad )  Zł- 1*20, ad 2— 5 Zł- 0*10.

Polscy hitlerowcy czerpią irafclmierie 
i pieniądze z  Berlina
liekawe kulisy „perlji" narodowo-socjalisfycznej v» Polsce

0SIAS THOH: Essays zur zionisiischeu teolog!
Tom  świetnych Tozpraw naukowych posła D ra Łona, poświęconych podstawom i 
zagadnieniom żydowskiego ruchu odrodzeniowe o  1 kultury ż j ti owak ej. Fundamen- a. «, 
tałne dzieło literatury sjonistycznej! 333 stronic- Luksusowe wydanie. Cena księ tj W M  

garska 20 z ł .  dla naszych Czytelników tylko «

Dokumenty polityki yfcnEftycznej
jedyne wydawnictwo w  języku Poiskim, obe jm jące  wszystkie akty polityczne, od­
noszące się do sjonizmu i Palestyny, a w ięc : deki rację Balfo:*a. tekst mandatu pa- 
estyóskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej list Mac Donalda 

do prof. Weśzmanna i t. d. —  Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskiej 
Siedziby Narodowej- —  Cena księgarska zł. 1*20 dla naszych Czytelników

Znowu pogwałcenie granicy  
szwajcarskie :,rzez hitlerowców

(:) Berno szwajcarskie. 25. 9. P A T . rzwaj
carska donosi o tiowent pogwałceniu gtunicy
szwajcarskiej przez hitlerowców. Ku" ii.i t;. Ina ml 
dział hitlerowców w pr.teiyu za. '.r/rm-i u-iekają 
eerai z Niemiec 1 przekroczy! yrunicę
iłzwajearji. pohil zbiegów i uprowadził ielt sta te*
rytorjum niemieckie.

(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Katowice. 25. 9. (K ) O powstaniu grupy na | 
n-odowyfii socjalistów, nazywających się rzeko­
mo „polskim i11 donieśliśmy już uaszym Czytelni- 
kom. Nieliczna grupa ta, acz krzykliwa wydaje | 
na tutejszym terenie aż dwa pisma p. n. „Jedna 
Karta11 i „B łyskawica11. „Jedna Karta11 wydawa- 

>na jest przez pierwszego „apostoła** te j idei w 
Polsce, adw. Kozielskiego w Sosnowcu, przy u- 
: dziale notorycznego grafomana niejakiego A le ­
ksandra Mieszalskiego. „B łyskaw ica1* powstała w 
'kilka tygodni później po zaraniu tego „ruchu** 
^również na Górnym Śląsku pod redakcją nieja- 
; k iego Kosarza, kowala z zawodu. Powstanie 
(bratniego organu na Śląsku powitał mec K ozie l­
s k i wielkim wstępnym artykułem triumfalnym 
.'„Ruch się wzmaga**. Doznał jednak wkrótce sro­
giego zawodu i upokorzenia. Na odbytem zebra­
niu n a i, socj. na na Górnym Śląsku uchwalono 
wykluczyć niedoszłego „wodza", który już wysu­
nął swoje plany na przyszłość, kiedy dojdzie do 
w ładzy i wymienił listo osób z grona partji. z 
któremi obliczy się wówczas. Z powodu te j u- 
chwały w sztabie generalnym powstała krnster- 
nacja. Na lamach „Jednej K a rty " poruszono ten 
temat bardzo delikatnie, aby nie dać broń Boże 
wrogom tematu do docinków.

W  dniu wczorajszym w Zawodziu odbyła się 
konferencja okręgowa ‘ „h itlerowców górnoślą 
skich polskich**. Na tę konferencję przyjechał 
specjalnie delegat z Zagłębia Dąbrowskiego nie­
jaki Zyggmuntoweki, który usiłował pogodzić po 
waśnione strony. Skutek był piorunujący i nie- 
zmierni*- sensacyjny. Przedstawiciele śląskich na 
rodowych socjalistów oświadczył Zygmuntowskie 
nu, 11 o współpracy 1 zKotielskim niema mowy.

Powód jest niemniej nic więcej taki, że mec. Ko­
zielski miał utrzymywać bliski kontakt z przy­
wódcą hitlerowców berlińskich Baumgarten, i że 
ostatni miał mieć decydujący wpływ na działal­
ność adw. Kozielskiego.

Bomba nareszcie pękła. Na temat funduszów, 
potrzebnych do wydawania wysoce deficytowych 
organów tutejszych hitlerowców przebąkiwano 
tutaj dosyć głośno o udziale Berlina w tej spra­
wie. Jeden z tutejszych tygodników przytoczył 
wcale charakterystyczną wymianę koresponden­
cji pomiędzy wodzem hitlerowców na Górnym 
Śląsku a osobami z tamtej strony granicy. W  
pewnej miejscowości na Górnym Śląsku grupa ta 
została zupemie rozwiązana, gdyż stwierdzono, 
jakiej narodowości obywatele należą do organi­
zacji i jakie jest faktyczne ich oblicze poza ma­
ską żydożerczą. Korespondent Wasz byl świad­
kiem. jak kolporter „B łyskaw icy" w , krzj kiwał 
przed kawiarnią „A storia " w Katowicach „H eil 
H itler", ale został prędko usunięty z ulicy przez 
towarzyszy w wiśniowych koszulach. Teraz 0- 
skarżenie padło głośno i to nie z ust przeciwnika, 
ale z ust własnego towarzysza. Krążą pogłoski, 
że sprawa ta jest również przedmiotem zaintere 
sowania prokuratury. Wiadomości te j nie udalc 

j się nam narazić sprawdzić. Niewątpliw ie dalsze 
dni przyniosą świeże sensacje w tej sprawie.

— — ■ » — ą

(:) Bialogród. 25. 9. PAT. Straty spowodowane 
powodzią w Sloweoji ulęgają 500 miljonów dyna 
rów. Wiele wiosek i miasteczek ewakuowano. 
Wieś Strugag łnikła zupełnie pi,d wodą. Istnieje 
nlepewaoóć co do losów 150 mieszkac.ów wsL

' fu? basiłdtf amerylu ńskk 
u marszałków Izb

(: ) Warszawa. 55. 9. ł*A i . Dzi-męi w gcuzmaoh 
popołudniowych uowonminuwany ambas.i ior .->ta 
nów Zjednoczonych p. John Gtmahy ' ’  łżjS w izy 
tv p. marszałkowi Sejmu dr. K . świtaiskinuu o- 
raz p. - marszałkowi Senatu W ładysławowi R a d ­
kiewiczowi.

Bankiet ku czci płk. Filipowicza
(: ) Moskwa. 25. 9. P A T . Sowieckie władze lotni 

cze w ydały na cześć przeby wającego w  Moskwie 
płk. Filipowicza bankiet, na którym  obecni byli 
członkowie poselstwa polskiego z pos. Lukasie- 
wiczem na czele 01 az kierownicy sowieckiego^ 
lotnictwa wojskowego i cywilnego. Bankiet w y­
dany został przez zastępcę szefa sowieckiej awia; 
cji cywilnej, Answelta.

T^iemnscia afera
(:) Bruksela. 25. 9. PA T , Policja belgijska ras 

do czynienia z niezwykle tajemniczą sprawą. 
Mianowicie aresztowano w Brukseli dwu m iędzy 
narodowych oszustów Mojżesza Frostiga i Berka 
Berkowicza u których znaleziono banknot 1.000- 

j funtowy, rozpoznany przez Bank Angielski, jaku 
ten, k tóry płk. Lindberg wręczył swego czasil 
bandytom, jako okup za swego porwanego syna.

Policja  francuska zajmująca się również tą a 
! ferą, miała na podstawie, dokonanego w Belgjl 

odkrycia aresztować wspólnika w yżej w y » i-n io -  
nycli oszustów, z pochodzenia Francuza, który 
przybył przed kilku miesiącami z Chicago

PORADNIA W Y C H O W AW C ZA

( _ )  S YM PA TYC ZK A ’ N. DZ.: Wskazaae.n jest 
kontynuowanie nauki w  seminarjum, choćby ze 
względu na uprawnienia, jakie daje matura serai- 
narjałna. Poza pracą w  szkole powszechnej ist- 
nicjc jeszcze możliwość zajęcia w  przedszkolu. 
Zwnastające zrozumienie rodziców dla tej insty­
tucji stworzy "  ijbiiższycii la lich  coraz w ięk­
sze widoki pra,y na polu wychowania przed­
szkolnego.

(— ) A B SO LW E N TK A : 1—2) W  Polsce niema 
takiej szkoły. W  szkołach, prowadzonych według 
innego systemu, uwzględnia się dziś, w  więlc- 
szym lub mniejszym siąpniu. ważniejsze ze-—., 
cze kierunku Montessori. — 31 N ie wierny.

(— ) CHOROBA CZY N IE : Objaw ten może po­
legać na schorzeniu organicznem Należy przeto 
udać się z dzieckiem bezzwłocznie do lekarza cho­
rób dziecięcych. Na wypadek ąegatywntgo wyni- 
uk badania prosimy o ponowne zwrócenie sie do 
nas.

* • •

NAD ESŁAN E  W YD A W N IC TW A .
( _ )  PR ZE G LĄD  SPOŁECZNY', mies. poświę­

cony zagadnieniom praev społecznej i opieki nad 
dz:(jękiem. Rok VII., Nr. 7—8 : Dzieci (Marcia
Buber). Wychowanie dzieci w  wieku przełomo­
wym (D i. M. Friedlander) i i. Lw ów , Brajerow- 
ska Boczna 4. kwartalnie 3 zł.

(— ) DZIECKO I .MATKA, dwutyg poświecony 
zdrowiu i wychów dziecka. Rok V II., Nr. 16.r 
Manipulacja i imitacja u dzieci (D r. S. Sfendig), 
■Icdynak w  kolektywie ii. —  Nr. 17.: W ola i emo- 
eja u dzieci (Dr. S. Stcndig), Gosooiarstwo n iene 
więcia. O jesiennej grypie ii. W arszawa, Solec Ś7, 
mies. zl. 1,40.

( —) M ŁODA M ATKA, dwutyg. poświęcony 
zdrowiu i wschow. dziecka Rok VII., Nr. 15—16j 
Godziny posiłków do lat 7-miu, Dojrzałość d «  
szkoły, Kartki 7. pamiętnika matki ii. W n m a w t, 
Koszykowa 44, kwart. 3,25.

•  •  •
Korespondencję, przeznaczoną dl* dstahl 

radnia Wychowuwcza'*, należy kierować M  ••
I dres: J. I, Kotan, Kraków, P&uUusk* 1$/%.
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do Z»d. To w. Gimn. w Krakowie
na kursa dzieci (cd lat i*<iu) uczenie, i<zniów pań i pant w odceda sie 

do dnia 28-go bm. włącznie w (okalu 2f. T, G. Skawińska 2, c d  7 -8  30 wiecz.
Początek roku gimnastycznego na nszjs<ł.fch kursach I X. Lr. — Na kursach dzieci i uczenie - gimna­

styka k*j tmiczno-plastyczna. — Na kursach pad i panów - zaprawa narciarska.

H n H B I
WO-NE EOSADY i NAUKA I WYCHOWANIE

DROGUERZYSTY kwalifi­
kowanego poszukuję celem 
założeń adroguerji. Widoki 
pierwszorzędne- Wiado­
mość w Adm „Now. Hz.* 
pod „Reflektant*. 3826kr

NAUKĘ JEŻYKÓW an
g edskiego„ francuskiego 
n:emieckiego, włcsk eac 
w Instytucje Ansona — 
Kraków. Szewska 17, — 
rozpocząć można każdei 
chfwili.—  Zamiejscowym 
wysyłamy znakomite sz 
mouczki „Argue". zastę­
pujące w  zupełności nau 
czycjela. Żądać prospek­
tów. 3590x

h b h b h

Ii.ŻYNIER-chemik, kawa­
ler posiadający lO.Cbd zt. 
poszukuje egzystencji. — 
„Poa doświadczony* Binro 
ogłoszeń Łtattera, Kraków 

S874kr

NAUCZYCIEL ięz. heb­
rajskiego poszukuje ’e- 
kcyj. Był dłuższy czas 
W Palestynie. Warank

B h B H H najskromniejsze, ew en ­
tualnie za utrzymanie 
lab część utrzymania. — 
Zgłoszenia pod i-Naiskro 
rr.niei“  do Adm. ,Now- 
Dziennika11- 1878bp

LO KALE
b b h h h h h h

5-POKOJOWE mieszkanie 
z komfortem I. piętro, przy

Śtaltera Rynek 8. 23 f >:

___________HO* NE

SPRZEDAŻ rr t  A K O W S K IF  KUR-H H M  MCAa U Yt o M Ł  **Utv
.? F o s w r T Y r z N r

IR  ANKI, kapy, od nai- 
ańszych do naiwyiwur- 
aejszych poleca Wy- 
wórnda Firanek Józef 

Rottner, dawniej Pod­
górnie, Rękawka, obeo- 
de Sławkowska 11, ‘ f  

efon 176-92. 2806Ł-

Dra T- Owczyńskiegc. 
Naćka 4 miesiące. W y  
kłady, ćw icz en a  co 
dziennie. P o  ukończę 
liu  kursu dyp lom y. In 
strufctorka Helena Ap 
selówna- Zap isy trwa­
ją. Zgłoszenia i prospe 
k ły : Kraików. Sławtcc 
wska 301 tel. 17757-

3650xTALMUD tekst z  t łw a -  
czeniom niemiecHetn — 
roczniki „Ost n.
I  flnne dizieła —  tanio do 
.sprzedania. Wiadomość 
Kraków, Mostowa 8 — 
*kleip 3. Tel. 119-05.

8825kr

D YW AN Y ręczne kili­
my „D YW A N " Kraków 
Kingi 9, filia Szewska 4 
Naprawa, czyszczenie 
strzyżeni^, prostowanie..

2528kr

PRZEPISUJE na maszj 
nie wszelkie podania 
rękopisy i t- P- oraz. ko 
respondencie polsko-nie­
miecką, dyktando. Ceny 
bardizo niskie: Dietlow- 
ska 36, II. piętro, o ficy ­
ny na prawo, dirzwi 29 

1833

PANNA szyjąca samo­
dzielnie konfekcję dzie­
cięcą, bielienę, jakotez 
panny znające trykotar 
Stwo, roboty ręczne, ze 
cibca się zg lo*io : Kazi­
mierza W ielkiego 98 
m. 1. między godz. 1—i

A G U D A T H AN O AR  H A1W RI „A K IB A "

Pisno gundiu pierwszego
« it,DIVRE* AKIBA

wrzesień 1933

zawiera bogatą kronikę z  życia organ j/acyjnego w 
czasie kolonii letnich, oraz szereg artykułów, mję- 
ÓZy .nneroi:

Dr. F Ohrenstein: W  czas burzy.
J. D :  Nasze stanów'1 kG na XVIII Kongresie. 
MGR. Sz KrlegsfeiJ: T aged ia  Ż łdor-w a niemie­

ckiego.
S. Zeisler: Narodowy ruch arabski.
Cena 50 gr. 45 s-tr- druku.

Adres redakcji i administracji: Kraków Die to* 
ska 81.

Z pow odu liKwidacji
SPRZEDAM TANIO

cały zespół maszyn introligator­
skich ewent. CZCJŚcf O W O . W iadom ość : 
Jakubowicz Łódź, Piotrkowska 92

Kurs bieliźniarshd - krawiecki
w  szkole zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko P racy11 w  K ra iow ie i, ni. Stolarska 15, I. 
p,. rozpocznie się dnia 2. X . br. o godz. 3 30 popuł.

Osoby zainteresowane zechcą zgłosić się w  kan- 
celarji szkoły po bliższe informacje w sprawie ma- 
terjałów i przyborów do szycia do dnia 2S bm. — 
Tel 158— 21.

Bojkotujemy towary niemieckie!
Panowie żądają tylko w*ze*hćwiatowej _lawy prezerwatywy 
.V E N A*, wyrabiane z calcieńaza] i trwulaj gnsiy hjgjeniciiie}.

Nagrodzona liotemi a  ad a lam i. Bo nabycia wa firmie 
L. URBACH, K raków , K R A K O W S K A  L. 7 (w  alani)
Wyaytka dyskretna. Cena za 1 tuzin Zl. 2'—. 8— i 4'—. S7C6

Nowości na płaszcze
1 na suknie, gatunki p le iW iZbnędne

Cenv najniższe. Największy wybór tylko we firmie

Lazar FrelwalC
Kraków, Floriańska 44
P łó tn a , f la n e le , a k s a mi t y  i t. p. stale na składzie

ETY K II! V riRM CW E
jed w ab ne, p ó łjed w ab ne oraz b aw ełn ian e  dla fabryk 
k o n fek c ji, b ie lizny , obuw  a, ta ionow  m od niarsk ieb .

kraw ieckicia i t. p 
poleci; B. Ohrenstein, Kraków XXII., K .lw ary jika  79

L I C Y T A C J A
( ; )  Podaje się do publicznej wiadomości, że w  

magazynach kolejowo- celnych na dworcu towa­
rowym w Krakow ie przy ul. Kamiennej 12, od­
będzie się w  dniu 9 października 1933 r. o godz 
10 rano publiczna licytacja zagrnnicznych prze­
syłek kolejowych i pocztowych, jako to:

tkanin, skór wierzchowych, wyprawionych, 
skór futrzanych, surowych, o lejów  smarowych, 
wazeliny, ttuszczów zwierzęcych, przetworów  
chemicznych, żelatyny, barwników, tow arów  ko- 
icujalnych, esencyj owocowych, olejków  pachną­
cych, zió ł leczniczych, wyrobów  z  drzewa, szkła, 
fajansu, z  żelaza i innych metali, papieru szmir- 
glowego, maszyn, aparatóiy, samochodów, moto­
cykli, kołowców, odzieży, galanterji i w. in., o ile 
odbiorcy tych towarów  nie wykupią ich do 
dnia licytacji.

Nadto odbędzie się sprzedaż tow arów  skonfi­
skowanych, a to: wyrobów  ze złota i srebra (pier 
ścianki, obrączki, cygarniczki, broszki, nakrycia 
s’ c )rw e ), dywanów, tkanin, koronek, towarów  
koloidalnych, atramentów, tuszu, gumy itp.

Po  ukończeniu licytacji przy ul. Kamiennej, od 
będzie się w  tym samym dniu w  składach w ol­
no- cłowych firm y Polski L loyd przy ul. Zacisze 
9, licytacja tkanin, tektury, papieru, wyrobów  ze 
szkła, żelaza i innych metali, skórek pomarańczo 
wych, odpadków starych opon samochodowych.

W  razie nie sprzedania towarów  w tym termi­
nie, następna licytacja odbędzie się w  tych sa­
mych miejscach w  dniu 30 października 1933 r., 
o tej samej godzinie.

K ierownik Urzędu: 
( —)  Z&lesiński 
inspektor celny.

Wupr&wy ślubne,
w ypraw ki niemowlęce, elegancką bieliznę męską, 
damską I pościelową, wykonuje po cenach umiar­
kowanych pracownia .O gn isko P r a c y "  w K rako­
wie, ui. Stolarska 15, I. p. Zam ów ien ia przyjm uje 
się codzienn ie m iędzy  godz. u — i ,  z  w yją tk iem  
sobót. T e i. 158-21.

Dla Pań najnowsze kapelusze!
Szlag iery  sezonn , m od ele  w ied eń sk ie  i paryw ue

,.w-VK0DUie PRACOWNIA KODNIARSKA
B r . P E R L B E R G E R Ó W N Y  

K raków , ul. SebasIJana 32, ollc. 11. p.
W ykon anie  p ierw szorzęd ne i szybkie . 

P rzeróbki w edle najn ow szych  żnrnali po zł. 2 * 5 0

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stnart Mili.

Jeayri«i wypożyczalnia
w K ra k o w e , która zaopatrzoną jesl 
u najnowsze książki polskie, niemie- 
kie, francuskie, żydow sk ie angiel­

skie jest

BIELJCTEKA
W S F O Ł C Z E S N A
v (Ż E L I  K A K .F E R .C U tEJ

r R !  KOIŁ 
SEBASTIANA L. 23

Społeczne Biuro Pośredn. Pracy
przy Stow. „ W IZ O " w Krakowie, urzęduje od 3 
b- m- codziennie, z wyjątk iem  sobót, m iędzy 
godz. 3— 6 popołudniu, przy ul. Lubicz 24. I. pię­
tro. Tel. 106 76* Tamże przyjm u e się w s z e fr e  
zgłoszenia. 3595*

WSZELKIE ROBOTY
MODNIARSKIE

w ykonuje się najtaniej i 
ku najw iększem u zadow o­
leniu Szan. Tań 
w Zakładzie Modniarskim

FRAKCIS7KI KHWJtRZOU NY
Kraków. Krakowska 13, !. piętro (lew a  o f ic . ’

2.YDZI

Budujcie 
Erec 
Izrael

Deklarujcie ns

KEREN 
HAJESOD

PR E N U M E R A T A : »  Kraitowc* ta prow. o ie s ic aeę  Z ł kwartał. Zł- IW’

w Krakowie * odnos-osn dc doma »  •  69E »  .  19>'

Na Vi< w aci t przesyłka pocztowa m > 6*60 * „ 19*80
Zagranica a przesz łka pocztowa ,  „ 10*01 .  .  30'0f

r>7IEVNIK“ gi-Tcbodr1 :«yf7t-ennte Taki* w p»— -4a5ałf i po*w-t6

O G ŁO SZE N IA  Podatrw* obliczeń jca  1 mSjuiOa » je d n y n  — S p o s t
k łfc l*  I aadoslaOcai ma S burs po 74 mBlny Strona za tekstem t łs 
mów po 37 rtBtn —  Nafccr eV < ogfoazaMa drobne leczymy aa 10 słfiT- 

CENY w atotycb: I d n u  3*26 — Tekst 1‘— . Nadesłali* 9*7$. — Za tekrir 
0*25. — Próbna od alowa 070. Dla poaeokniacyeb pracy 0*10.— OrstcJz 
ci* 12*30. — Im  n& T~i**en'* nźelKa dolicza sie 2595

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Newy Dziennik**: Zygmunt Hodrwadd — K u w lo t  m a e Ł y :  Dr- WiJŁenr BerfceUMmn* r 
t?<i->akrcr odporiedzłaAY* Zygfryd M ctts — Nr*r- Drakamła D d a n fto m . Kraków. O m akow ai T. pod zarządem Ma^symEJari Peldm


